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O  w iększy udzia ł kobiet w  pracy rad  narodow ych  
nad  rea lizac ją  zadań  Planu 6-lelniego

r-7 Zbliża  sit; 8 marca —  Dzień Kobie t, św ięto kob ie t 
Całego świata. Połowa ludzkości ograniczana dotąd 
.w prawach, omotana przesądami, odsunięta od decy
dowania o ważnych sprawach politycznych i  gospodar
czych budzi się z w ielow iekow ego snu, uświadam ia so
b ie  swą potęgę, bierze w  swe ręce decyzję o losie w łas
n ym  i  przyszłości swych dzieci.

Ruch kobiecy potężnieje z roku  na rok. Powstała 
w  1945 r. Św iatowa Dem okratyczna Federacja K obie t 
skupia obecnie organizacje kob ie t 60 k ra jó w  z 91 m i
lionam i członkiń.

Siła S.D.F.K. wzrasta, wzrasta też obawa przed tą 
potężną kobiecą organizacją reakcyjnych rządów  zm ar- 
shallizowanych k ra jó w  Europy Zachodniej. Tą obawą 
należy tłum aczyć zakaz działalności S.D.F.K. wydany 
przez zaprzedany am erykańskiem u ka p ita łow i rząd fra n 
cuski.

Walka o pokój

to  naczelne zadanie światowego ruchu kobiecego w obec
nym  okresie wzmożonych przygotowań im peria lis tów  do 
nowej w o jny.

To w ie lk ie  odpowiedzialne zadanie S.D.F.K. w yko 
nu je  z całą żarliwością, jaka  cechuje kob ie ty  —  m atk i, 
k tó re  wiedzą, że wojna to  śmierć, nędza i  pon iew ierka 
najdroższych im  is to t —  ich w łasnych dzieci.

Powszechnie znany jest bohaterski czyn m łodej 
F rancuzki Raymonde Dien, k tó ra  rzuciła  się na szyny, 
uby przeszkodzić wysyłce b ron i na „b rudną  w o jnę '1 
rancuskich ka p ita lis tów  w  Vietnam ie.

To na wezwanie narodowych sekcji S.D.F.K. doke- 
rzy  Oslo i  Rotterdam u o dm ów ili w yładow yw an ia  b ron i 
amerykańskie j, to kob ie ty  angielskie w ie lokro tn ie  p ro - 
es owały i  p ro testu ją  przeciw ko im peria lis tyczne j po

e tyce  rządu A ttlee .
rzyk łady  te świadczą o w ie lk ie j ro li kob ie t w  w a l- 

ce z niebezpieczeństwem nowej w o jny. Świadczy o tym  
a że udzia ł 446 kobiet-delegatek na I I  Ś w ia tow ym  K on

gresie Obrońców Pokoju.
b ie ^ d  6ń 8 marca będzie dniem dalszej m ob ilizac ji ko- 
•feiet °  W a lłii °  Pokój- W  kra jach  kapita lis tycznych ko- 
■iowa n.a ub ce> b y  protestować przeciwko przygo-

Wojennym, aby żądać pracy, chłeba, ochrony 
praw , szkół d la  swych dzieci.

Zupełn ie inaczej dzień 8 marca pow ita ją  polskie 
kobiety, kob ie ty  K ra ju  Rad i  k ra jó w  dem okracji ludo
wej. Dzień ten będzie okazją do podsumowania do
tychczasowych osiągnięć, do wytyczenia jasnej d rog i 
naprzód.

Jednym  z ważnych odcinków  te j d rogi jes t dzia
łalność kob ie t w  radach narodowych.

Kobiety w  radach narodowych

Nasz ustró j stwarza rzeczywiste, szerokie m ożliwości 
pełnej ak tyw iza c ji kob ie t zarówno w  życiu politycznym , 
ja k  i  gospodarczym. W arunkiem , prawdziwego rów no
upraw nienia  kob ie t jes t zapewnienie im  miejsca we 
wszystkich dziedzinach p rodukc ji, co zagwarantu je im  
m ateria lną samodzielność.

W spaniały Plan 6 -łe tn i stwarza w łaśnie w a ru n k i 
pełnego w yzw olenia kobiety. P lan 6-le tn i p rzew idu je  
wwrost za trudn ien ia  w  sektorze socja listycznym  
z 3.690.000 osób w  r. 1949 do 5.700.000 osób w  r. 1955, 
p rzy czym do pracy ma być p rzy ję tych  1.230.000 ko
biet. C y fry  te nie obejm ują ro ln ic tw a.

Perspektywa włączenia w  proces p rodukc ji 1.230.000 
kobiet wskazuje, ja k  ogromne zadania stoją w  zw iązku 
z tym  przed w szystk im i organizacjam i państwowym i, 
a przed radam i narodow ym i w  szczególności.

Zadania te  można b y  podzielić na dw ie grupy.
Jedne dotyczą bezpośredniego w łączenia kobiet do 

pracy rad, tzn. w ysuw anie  kob ie t na członków rad, 
członków prezydiów  i  kom is ji, a także -uzupełnienie 
kadr pracow ników  prezydiów  rad.

Równoległe zadania —  to  współdziałanie w  ta k im  
organizowaniu m iejscowych w arunków , b y  kobieta 
mogła pójść do pracy.

D la zobrazowania udzia łu  kob ie t w  pracy rad  
spójrzm y na liczby.

S tatystyka członków rad  narodowych na dz. l.V I .  
1949 r. w ykazu je  6.071 kob ie t —  członków rad naro
dowych na ogólną ilość 95.064 członków rad. —  Sta
now i to  trochę w ięcej n iż 6%.  Oczywiście tak  n isk i 
procent kob ie t w ym agał stanowczych zm ian. W  poważ
nym  stopn iu  ju ż  się one dokonały, a n ie w ą tp liw ie  będą 
dokonyw ały  się w  dalszym ciągu i  to  w  najb liższym  
okresie.
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Ilość kob ie t członków rad  narodowych wzrosła na 
przestrzeni jednego roku  i  3 m ię k c y  przeszło dw u
kro tn ie . Wg. stanu na 1.IX.1950
b ie t -  c z ło n k ó w  rad na ogolną Uosc 98.320 członków 

Tad^ “ h  m Jm y S ó lO  kobiet, w  ty m  10.104

Ŝ W  prezyLTch6^ a fn a ro d o w y c h  zasiada ogółem 1305 
kob ie t K im  są te kobiety? Większość z n ich  to  robo t
nice i' kob ie ty  w ie jskie. Często bezpartyjne, pracują  
z samozaparciem dla rea lizac ji zadań w y tkn ię tych  przez 
PZPR, przez Rząd, pracują dla jasnej przyszłości swojej
i  swych dzieci. , . . .

M am y w ie le  p rzykładów  wzorowej pracy kob ie t na
trudnych  i  odpowiedzialnych stanowiskach przewodni
czących prezydium , sekretarzy prezydium , czy prze
wodniczących kom is ji. . .

O to radna Jaworska W ładysława z pow ia tu  L ipn ica , 
gm ina Prochowice. Dzięki je j in ic ja tyw ie  powstaje żło
bek w  gm in ie  lik w id u je  się doszczętnie analfabetyzm.

Radna, K la tka  Zofia, gospodyni domowa pow iatu  
Ząbkowice-Śląskie. Specjalnie w yróżn iła  się w  akc ji 
skupu zboża. Przewodnicząca K o m is ji Zdrow ia  w  tym  
samym powiecie ob. M ysko Janina przeprowadziła  sze
reg  ko n tro li usuwając zaniedbania w  placówkach us łu 
gowych, przedszkolach i  żłobkach. Dba o racjonalne 
•wykorzystanie funduszu socjalnego, czynnie w alczy 
o dobrobyt dziecka i  młodzieży.

C złonkin i G.R.N. w  Tyczynie, pow. rzeszowski, Aga
ta Dudek wyraźnie  w idz i dobrą przyszłość kob ie ty  
w  rozw oju w si spółdzielczej. Toteż o farn ie  pracuje 
nad rozwojem  spółdzie ln i p rodukcy jne j w  swojej gro
madzie, gdzie jest przewodniczącą.

Warszawa —  Żoliborz: nazwiska ob. Jaskólowskiej, 
ob. Mojzych lub ob. Szczepankowskiej znane są miesz
kańcom dzielnicy jako nazwiska światłych, oddanych 

• sprawie ludu kobiet.
Na stanowisko z-cy przewodniczącego Prezydium  

W oj. R. N. w  L u b lin ie  została powołana ob. Ju lia  Pa
trzyłaś.

Na stanowisko z-cy przewodniczącego Prezydium  
M.R.N. w  Częstochowie w ybrana została ob. Zofia  Gaw
ron  czynna działaczka ruchu lewicowego, k tó ra  po u w o l
n ien iu  z w ięzienia gestapowskiego przez A rm ię  Ra
dziecką z oddaniem pracuje  nad zbudowaniem socja
lizm u w  Polsce.

W  N r 1 z b r. dwutygodnika  „Nasza Praca“  organu 
Z. G. L ig i K ob ie t zna jdu jem y sy lw etkę  M a rii Wasie- 
w iczów ny, przewodniczącej M.R.N. w  W ięcborku, pow. 
sępoleńskiego, a k ty w is tk i L. K .

Z in ic ja ty w y  ob. Wasiewicz o rok  wcześniej, n iż to  
by ło  zaplanowane, oczyszczono w  mieście kanał, zało
żono przedszkole dla 60 dzieci, a w kró tce  ma pow 
stać oddział tego przedszkola. Ob. Wasiewicz pracowała 

■ także na odcinku w ie jsk im , przyczyn ia jąc się do prze
kroczenia p lanu skupu zboża o 20 ton jeszcze 2 lis to 
pada ub. roku.

F ak ty  te wskazują, że kob ie ty  w  coraz w iększym  
stopniu u jm u ją  w  swe ręce k ie row n ic tw o  organów rad 
narodowych.

Dobrze, że tak  się dzieje. K o b ie ty  w  radach, p re
zydiach, kom isjach, to  często gwarancja słusznego po
trak tow an ia  w ie lu  is to tnych  spraw, szczególnie w  dzie
dzin ie  w a lk i o codzienne potrzeby życiowe mas pracu-

jąCK tóż lep ie j od kob ie t w ie  o  potrzebie organ izacji 
przedszkoli czy żłobków. G dyby przewodnicząca M  R. . 
w  W ięcborku n ie  zajęła się organizacją przedszkola, 
tamtejsze ko b ie ty  obarczone dziećmi n ie  m og łyby pojse
do pracy. * , . ,

Z a trudn ian ie  kob ie t zależne jest w  dużym  stopniu 
od stworzenia odpow iednich w arunków  dla ich dzieci, 
dla rodziny. D latego kob ie ty  p ow inny się znaleźć w  ko 
m isjach i tam  decydować o rozw iązaniu w ie lu  ważnych 
problem ów, tak ich  ja k  organizacja przedszkoli, żłóbków, 
zbiorowego żyw ienia itp .

W  gminach w ie jsk ich  są organizowane izby porodo
we K tóż lep ie j od kob ie t oceni, czy w ybrano  na taką 
izbę odpow iedni loka l, czy odpowiednio zorganizowano 
obsługę, czy dobrze pracuje  położna. Także wszelkie 
niedociągnięcia i  wad liw ości w  dzia łan iu  sieci handlo
w e j na jbardzie j bezpośrednio do tyka ją  kobiety.

W yn ika  stąd, że kob ie ty  są żyw o zainteresowane 
w  zagadnieniach, k tó ry m i za jm ują  się rady narodowe 
i  dlatego pow inny być członkam i ko m is ji handlu, zdro
w ia, ośw ia ty i  k u ltu ry  i  in.

Zarówno więc z tego względu, że kob ie ty  u  nas 
uzyskały rzeczywiste, a nie ty lk o  fo rm alne  rów noupraw 
nienie, ja k  też ze względu na w iększy, w  porów nan iu  
do mężczyzn, stopień zainteresowania kob ie t ca łym  sze

re g ie m  zagadnień przyk ładow o tu  poruszonych, będzie 
ze wszech m ia r pożądanym i celowym  śm iałe w ysuw a
nie kob ie t do rad narodowych i  ich  organów. Jeżeli zaś 
chodzi o uzupełnienie ka d r p racow ników  prezydiów  rad, 
to  n ie w ą tp liw ie  kob ie ty stanowią wciąż w  niedosta
tecznym stopniu w yzyskiwaną rezerwę s ił, skąd można 
uzupełniać częstokroć duże b ra k i w  kadrach.

Zasadniczym w arunk iem  a k tyw izac ji kob ie t po U n ii 
rad narodowych jest dobrze postaw iony ins truk taż  
i  szkolenie. K ob ie ty  nie m ia ły  dotąd w arunków , by 
uczyć się sztuk i rządzenia, toteż bez ins truk tażu  i  szko
len ia w ie le  kob ie t n ie  będzie w iedziało, co rob ić i ja k  
się wziąć za robotę. A  robotę, konkre tną  robotę trzeba 
dawać kobietom  od razu, od momentu wciągnięcia do 
rady  lub  kom is ji. T y lko  m ając konkretne  zadania ko
b ie ty  będą się czuły potrzebne, będą się a k tyw izow a ły .

Hasło fron tu  narodowego w  walce o pokój i  re a li
zację P lanu 6-letniego b lisk ie  i  drogie jes t kobiecie 
polskie j. Działaczki rad narodowych, czujne na dzia
łalność w roga klasowego, m obilizować muszą m ilio n y  
kob ie t polskich do czynnego udzia łu  w  walce o pokój, 
w  walce o szczęśliwą przyszłość. Pomogą im  w  ty m  
zadaniu prezydia rad narodowych, pomoże Polska Z jed
noczona P artia  Robotnicza.

Dzień K ob ie t pow in ien  przypom nieć prezydiom  r a d  

w ie lką  rolę, jaką mają odegrać ko b ie ty  w  rea lizac ji 
P lanu 6-letniego, Będzie dobrze, jeże li ze świadomością 
tego fa k tu  i  stosownie do konkre tnych  m ie jscow y2*1 
w arunków  podejmą one odpow iednie k ro k i o rg an izacy j' 
ne przyczynia jąc się do a k tyw iza c ji kob ie t na swoim  
terenie.

W szystk ie  kob ie ty  po lsk ie  w  szeregach obrońcó iu  p o k o ju !
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W zm ocn ić  w spółpracą rad  narodow ych  
ze spółdzielczością

Jednym  z celów doniosłej re fo rm y ujednolicenia 
w ładz terenowych b y ło  dokonanie większego zespolenia 
w ładz terenowych oraz um ocnienia ich w spółpracy z in 
s ty tuc jam i gospodarczymi. Zespolenie to  w  naszym pań
stw ie  typu  socjalistycznego jes t jednym  z w arunków  
pełnej m ob ilizac ji środków  do wykonania w ie lk ich  p la 
nów gospodarki narodowej. Oczywiste jest, iż rady 
narodowe, jako  podstawowe organa w ładzy ludow ej 
w  terenie, muszą wziąć na siebie rozw ijan ie  tego w spół
dzia łania wszystkich w ładz terenowych. A  skoro cen
tra ln ą  kompetencją rad narodowych jes t k ierow anie  
Całą działalnością gospodarczą w  terenie, to  sta je  się 
zadaniem rad stworzenie p la tfo rm y  porozum iewawczej 
m iędzy in n ym i i  d la całego aparatu gospodarki tereno- 

Obowiązek ten w yn ika  z pozyc ji rad  narodowych, 
będących gospodarzami terenu.

Tymczasem można spotkać się w  n iek tó rych  radach 
narodowych z tendencją zamknięcia się ty lk o  w  stosun
kowo wąskich ramach pracy na odcinku zakładów, 

przedsiębiorstw  i  in s ty tu c ji bezpośrednio podporządko
wanych radom  narodowym . Jest to niesłuszne zwężanie 
zadań rad narodowych, jest to  uchylanie się od odpo- 
U 16 Zla'n°ści za całość gospodarki pub licznej na tere
n u  ziałalności rady. N ie  ulega w ątp liw ości, iż  ten- 

tn c ja  ta jes t pozostałością m inionego okresu istn ien ia  
samorządu te rytoria lnego , k iedy  to  zakres rad narodo
w ych na odcinku gospodarki p raktyczn ie  ograniczał się 
w e jWąS le^ °  stosun^ owo kręgu gospodarki samorządo-

S" ” egc;lnoścl daŃ  s iQ zaobserwować jako  dos 

darni mi<^  "
w spółpracy Jen o , y l6  nie2b,,d “  dl‘J  radT a r S y d
iz w łaśnie spółdzielryn^r* m 4 ^i  uiuzreiczosc m. m. jest powołana do real
zacjr jednego z na jbardzie j a trakcy jnych  dla terenów,
w ładzy założę* P lą „ „  6-łetniego,
darczego terenu przez w ykorzystan ie  m iejscowych śro, 
kow  t surowców przez uzupełnienie p ro d ik c ji w ie lk ie  
przem ysłu p rodukcją  o p a rt, o loka lne m ożliwości, p ra  
troskę o p raw id łow ą dys trybuc je  tow arów  p rzem w h  
w ych . przez zapewnienie sprawnego skupu p ro d u k t*  
gospodarki w ie jsk ie j dla potrzeb miasta.

A b y  p raw id łow o  zorganizować współpracę teren, 
w ych rad narodowych z organam i spółdzie lczym i nal, 
zy mieć jasny obraz, jak ie  dziedziny życia gospodarcz, 
go obe jm u je  spółdzielczość, w  jak ich  punktach działa 
nosci organ izacji spółdzielczych współpraca rad nar, 
dowych ze spółdzie ln iam i może przynieść najlepsze w ' 
n ik i i  wreszcie —  w  jak ich  form ach ta współpraca pi 
w inna  być zorganizowana.

W yczerpującą odpowiedź na te w szystkie  isto tne za
gadnienia daje uchwała Naczelnej Rady Spółdzielczej 
z dnia 11 listopada 1950 r. w  spraw ie  w ytycznych w spół
pracy o rgan izacji spółdzielczych z radam i narodow ym i, 
Opublikowana w  „M on ito rze  Spółdzielczym “1 z dnia 
28.X II .  1950 r. N r 18 poz. 129. —  Uchwała ta, będąca 
cennym przyczynkiem  do określenia współdziałania m ię
dzy te renow ym i organam i w ładzy państw ow ej a spó ł
dzielczością, jest ponadto drogowskazem, określa jącym  
konkre tne  i  p raktyczne  fo rm y  te j współpracy.

Ogólnie biorąc, współpraca ta pow inna objąć wszy
stk ie  dziedziny dzia łalności spółdzielczości, a w ięc ocenę 
przez organa rad narodowych p lanów  gospodarczych 
organ izacji spółdzielczych i  koordynow anie  ich zadań 
z zadaniam i ogólnych p lanów  terenowych, k o n tro lę  spo
łeczną działalności gospodarczej placówek spółdziel
czych, p o litykę  ka d r i  szkolenie w  spółdzielczości i  w re
szcie działalność społeczno-wychowawczą i k u ltu ra ln o - 
oświatową prowadzoną przez spółdzielnie.

W  podstawowych pionach spółdzielczości współpraca 
rad narodowych pow inna obejm ować następujące spra
w y:

1. Spółdzielczość ro ln icza jes t reprezentowana przez 
spółdzie ln ie zrzeszone w  „Samopomocy C hłopskie j“ . 
Podstawowym  je j zadaniem jest pogłębianie w ym iany  
tow arow e j m iędzy m iastem i wsią. Współpraca rad 
narodowych z organam i tych  spółdzie ln i na szczeblu 
gm iny, pow ia tu  i  w ojewództwa pow inna objąć:
a) p lanowanie sieci sklepów, punktów  skupu, roz
mieszczenia placówek usługowych oraz w ytw órczych,
b) godziny o tw arc ia  sklepów, zakładów żyw ienia 
zbiorowego, zakładów  usługowych itp ., c) p ra w id ło 
wość dzia łan ia tych  w szystkich placówek, d) p ra w i
dłowość kon traktow an ia  i  skupu p roduktów  rolnych, 
e) słuszność planowania i  w ykonyw an ia  inw estyc ji.

2. Spółdzielczość spożywców jest reprezentowana przez 
Zw iązek Spółdzie ln i Spożywców. Zadania je j —  to 
zaopatryw anie  mas pracujących w  a rty k u ły  p ie rw 
szej potrzeby. Współpraca rad  narodowych z tym  
pionem  spółdzie ln i pow inna objąć wszystkie  te za
gadnienia, k tó re  prowadzą do pełnie jszej i  spraw 
nie jszej obsługi mas pracujących m iast w  te a rty 
ku ły . Współpraca rad  narodowych z organam i tych 
spółdzie ln i w inna  objąć: rozmieszczenie (sieci) skle
pów i  punktów  usługowych (zakładów zbiorowego 
żyw ienia) —  zwłaszcza p rzy uwzględnieniu  osiedli 
robotn iczych i  p e ry fe r ii miasta, godzin o tw arc ia  tych  
placówek, p raw id łow ości ich p racy itd .

3. Spółdzielczość pracy obejm uje wszystkie  p laców ki 
terenowe podległe Z w iązkow i Spółdzie ln i Pracy, 
C en tra li Rzemieślniczej, C en tra li Spółdzie ln i In w a 
lid ó w  i  C en tra li Spółdzie ln i Przem ysłu Ludowego 
i  Artystycznego. Podstawowym  zadaniem spółdzie l
n i p racy jes t organizowanie podniesienia gospodar
czego terenów  gospodarczo zacofanych, organizacja 
w ykorzys tyw an ia  surowców loka lnych  i  odpadko
w ych, produkcja  na potrzeby m iejscowe, uspołecz
n ienie  rzemiosła, organizowanie przem ysłu ludowego 
oraz p roduktyw izac ja  inw a lidów . Rozwojem tych  
spółdzie ln i rad y  narodowe pow inny się szczególnie 
interesować. I  p rzy  organizowaniu w spółpracy z tym  
pionem spółdzie ln i należy zwrócić uwagę na p ra w i
dłowość rozmieszczenia placówek w ytw órczych 
i  punktów  usługowych, sp raw y inw estyc ji, w yda j
ności p racy itp .

4. Działalność spółdzie ln i m ieszkaniowych i  spółdzie ln i 
- m ieszkaniowo-budow lanych —  łączy się ściśle z dzia- 
■ łalnością rad narodowych w  dziedzinie gospodarki

kom unalne j i  urządzenia osiedli. -
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Jak w idać z podanego wyżej przykładowego w y li
czenia spraw, w  k tó rych  współpraca rad narodowych 
z organami spółdzielczym i by łaby szczególnie pożądana, 
współpraca ta poza oceną p lanów  i działalności placó
w ek spółdzielczych, poza udzielaniem tym  placówkom 
pomocy p rzy w ykonaniu  nałożonych na nie zadań, obję
łaby w ykonyw anie  ko n tro li społecznej nad spółdziel
czością.

Rozwinięcie ko n tro li społecznej rad na odcinku spół
dzielczości może przyczynić się w  dużej mierze do 
oczyszczenia aparatu spółdzielczego z żyw io łów  wrogich 
i obcych, a więc elementów kapita lis tycznych i speku- 
lanckich, do zapewnienia, by spółdzielczość w  ja k  n a j
szerszym zakresie służyła interesom klasy robotniczej, 
by  na wsi w  wym ianie  tow arów  i usług m ia ła na wzglę
dzie interesy spółdzielni p rodukcyjnych, interesy robot
n ików  rolnych oraz chłopów m ałoro lnych i  średniorol
nych.

Takie wzmocnienie nadzoru ia d  narodowych nad 
działalnością organów i placówek spółdzielczych po
w inno z jednej s trony przyczyniać się do a k tyw izac ji 
spółdzielczości, do podniesienia dyscypliny pracy i  p la
nowości działania placówek spółdzielczych, z drugie j 
zaś do zwiększenia w p ływ u  i odpowiedzialności rad na
rodowych za stan gospodarczy terenu działalności rady.

Jakie są fo rm y współpracy rad narodowych z orga
nizacjam i spółdzielczymi?

N iew ątp liw ie  bogactwo tych fo rm  jest znaczne i  p rzy 
należytym  zrozum ieniu wagi sp raw y przez rady. naro
dowe i organizacje spółdzielcze fo rm y  te  w ypracu je  
teren. Jako podstawowe fo rm y  wspomniana uchwała 
Naczelnej Rady Spółdzielczej w ym ien ia  m. in.:

a) udzia ł p rzedstaw icie li o rganizacji spółdzielczych 
w  pracy rad narodowych i  ich  kom is ji. Udzia ł ten 
zapewniłby z jednej s trony  radzie narodowej lub 
je j kom isjom  znajomość p lanów  i  potrzeb spółdzie l
czości, a z d rug ie j s trony pozw ala łby działaczom 
spółdzielczym na poznanie ogólnych p lanów  dzia
łalności rady i p lanów  rozw oju  gospodarczego tere
nu. Ponadto udzia ł ten u ła tw i radzie i  je j kom isjom  
ocenę pracy i  skoordynowanie działalności spółdzie l
czości z działalnością innych organ izacji gospodar
czych;

b) zapraszanie przedstaw icie li spółdzielczości na nara
dy organizowane przez rady narodowe i  ich  organa;

c) udzia ł p rzedstaw icie li rad narodowych i  ich kom is ji 
w  zebraniach organów spółdzielczych, a w  szcze
gólności w  w alnych zgromadzeniach, w  posiedze
niach kom ite tów  członkowskich i  rad kon tro li, ko
m is ji rew izy jnych  itp .;

d) składanie sprawozdań przez przedstaw icie li spół
dzielczości bądź na sesjach plenarnych, bądź też na 
posiedzeniu ko m is ji rady  narodowej;

e) u trzym yw an ie  przez k ie row n ików  placówek spół
dzielczych ścisłego kontaktu  z prezydiam i rad naro
dowych i  uzgadnianie zaleceń prezydium  przez k ie 
row n ików  tych placówek.

Potrzeba współpracy rad narodowych ze spółdziel
czością jest n iew ątp liw a. N ie ulega też w ątpliwości, iż 
jest ona ła tw a  do zrealizowania. Okoliczność, iż  w  ra 
dach narodowych na wszystkich szczeblach, reprezen
towane są organizacje spółdzielcze, u ła tw ia  ttę współ
pracę.

W . Ł A Z U C H IE W IC Z
p. o. D yr. B iura K adr i Szko
lenia I I  Zespołu w  Prezydium  

Rady M inistrów

Szkolenie — drogą podniesienia poziom u pracy  
prezydiów  rad  narodow ych

W  skład prezyd iów  rad  narodowych zostali w  o lb rzy
m ie j części w ybran i robotn icy i  chłopi, wnosząc do no
wych w ładz zdrow y in s tyn k t klasowy i  zapewniając 
ścisłą w ięź z masami pracującym i.

Przed B iurem  K adr i Szkolenia Zespołu I I  Prezy
d ium  Rady M in is trów  wysunęło się, jako  podstawowe 
i  p ilne  zadanie, przeszkolenie aparatu wykonawczego 
rad narodowych, a przede wszystkim  członków prezy
d iów  rad narodowych wszystkich stopni.

W ypełn ien ie tego zadania wym agało przygotowania 
ośrodków szkoleniowych, odpowiednich program ów na
uczania i  kadr wykładowców.

Środki techniczne, jak ie  organizatorzy szkolenia p o  
siadali do swej dyspozycji, daleko odbiegały od potrzeb 
w  zakresie szkolenia.

W sierpniu ł  wrześniu 1950 r. przygotowano do akc ji 
szkoleniowej 2 ośrodki: w  Józefowie pod Warszawą 
i  Je litkow ie  ko lo Gdańska oraz zorganizowano 3 dalsze 
ośrodki: w  Poznaniu, Szczecinie i  Łodzi. Ponadto zobo
wiązano 11 prezydiów  wojewódzkich rad narodowych 
do zorganizowania w łasnych ośrodków szkoleniowych, 
przeznaczonych wyłącznie do szkolenia członków prezy

d iów  gm innych i  m ie jsk ich  (m iast n ie  stanowiących po
w iatów ) rad narodowych.

W  w yn iku  tych przygotowań we w rześniu 1950 r. 
uruchom iono 16 ośrodków z in te rna tam i o łącznej ilości 
1620 miejsc.

A kc ja  szkoleniowa rozw inę ła  się w  pe łn i we wrześ
n iu  1950 r. Szkolenie członków prezydiów  gm innych 
i  m ie jskich  (miast n ie  stanowiących pow iatów) rad na
rodowych odbywało się na k ró tk ich , 11-dn iow ych k u r
sach. W pierwszej fazie powołani zostali na ku rsy  prze
wodniczący prezydiów. Program  kursu obejm ował 80 
godzin zajęć, w  tym  42 godziny w ykładow e i 38 przezna
czonych na seminaria i  dyskusje. W  program ie zawarto 
podstawowe wiadomości o walce o pokój, budow le pod
staw  socjalizmu w  Polsce Ludow ej, ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na socjalistyczną przebudowę wsi,
0 ustro ju  państwowym  Polski Ludow ej, o zakresie dzia
łan ia gm innej (m ie jskie j) rady  narodowej, p rezydium
1 kom is ji, c budżecie i  podatkach. 50 godzin zajęć by ło  
ściśle związanych p rak tycznym i zagadnieniami.

P rogram y szkoleniowe obe jm ow ały ty lk o  najbardzie j 
niezbędne zagadnienia, ponieważ czas trw a n ia  ku rsów
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uw a iunkow any b y ł trudnością oderwania członków pre
zyd iów  od prac w  terenie. Stąd też ku rsy b y ły  stosun
kowo k ró tk ie  i  m ia ły  na celu n ie ty le  g ru n to w n i prze
szkolenie, ile  wskazanie zasadniczych celów i  zadań rad 
narodowych i  ich organów oraz w yjaśnienie w ą tp li
wości, k tó re  w  toku  prac w  terenie się nasunęły.

Słuchacze w  czasie trw an ia  kursu udawali się razem 
z w ykładow cam i na sesje rady narodowej, na posiedze
nia prezydium, do wzorowej spółdzielni p rodukcyjne j, 
po czym dyskutow ali pod k ie runk iem  w yk ładow cy o do
konanych spostrzeżeniach.

Poza w ykładam i uczestnicy kursów  b ra li żyw y udzia ł 
w  samokształceniu, w  czasie którego czyta li książki, 
w  któ re  każdy ośrodek został zaopatrzony oraz dysku
to w a li na tem aty poruszone w  czasie w ykładów . Ponie
waż w yk ład y  dotyczyły praktycznych zadań prezydiów, 
dyskusje na te tem aty nosiły charakter w ym iany do
świadczeń i  s ta ły  się drogą do popularyzowania dobrych 
metod pracy.

Uczestnicy kursu  organizow ali prasówki, na k tó rych  
w yjaśniano i  komentowano aktualne wydarzenia.

Wyrazem życia politycznego uczestników kursów 
b y ły  organizowane we w łasnym  zakresie akademie, 
zb ió rk i pieniężne na rzecz o fia r amerykańskie j agresji 
w  K ore i itp . Ponadto na każdym  kursie uczestnicy opra
cow yw ali w łasne gazetki ścienne.

Podobne metody szkolenia i  fo rm y  życia społecznego 
w ystępowały na kursach dla członków prezydiów  po
w ia tow ych i  wojewódzkich rad narodowych. Członkowie 
prezydiów  pow iatow ych rad narodowych b y li szkole
n i w ośrodku w  Józefowie i  Łodzi , a 1 kurs zorgani
zowano w  Warszawie w  gmachu Sejmu.

Program  kursu d la  członków prezydiów  powiato
wych rad narodowych b y ł znacznie' obszerniejszy, gdyż 
obejm ował 196 godzin zajęć, w  tym  106 godzin w y k ła 
dowych i  90 dyskusyjnych. Tem atyka tych kursów  była  
rozszerzona o podstawowe wiadomości o budow nictw ie  
socjalizm u i kom unizm u w  ZSRR, obszerniej omówiono 
ustró j dem okracji ludow ej jako  form ę d yk ta tu ry  pro
le ta ria tu . Poza ty m  poświęcono szereg godzin om ówie
n iu  ro li, zadań i  metod pracy przewodniczącego oraz 
sek-etarza prezydium.

Dużo czasu poświęcono na szczegółowe w yjaśn ienie  
organizacji i  zakresu działania wszystkich w ydz ia łów  
i  re fe ra tów  prezydium  pow iatow ej rady  narodowej. 
Zwłaszcza ten dział programu, w yk ładany przez specja
lis tów  zatrudnionych we władzach • centralnych, nadzo
ru jących działalność poszczególnych w ydzia łów , pozw olił 
na źródłowe w yjaśn ienie  w ie lu  zarządzeń, k tó rych  w y
konanie nastręczało w  terenie w ątpliwości.

W październiku 1950 r. zorganizowano jeden kurs 
d la sekretarzy prezydiów  w ojewódzkich i  m ie jsk ich  
(miast liczących ponad 100.000 ludności) rad  narodo
wych. K u rs  odbył się w  gmachu Rady Państwa.

Program  tego ku rsu  b y ł zb liżony do program u dla 
członków prezydiów  pow iatow ych rad narodowych, ze 
specjalnym  uwzględnieniem  tem a tyk i w ojewódzkie j 
i  p rob lem atyk i związanej z w ie lk im i m iastami.

Jedną z poważniejszych trudności występujących 
p rzy  organizowaniu szkolenia b y ł dobór w ykładow ców . 
Trudność ta w ystępu je  w yraźn ie j; je ś li się uwzględni, 
ze np. w  miesiącu październiku b y ło  jednocześnie u ru 
chomionych 14 kursów; d la  członków  prezyd iów  gm in

nych rad narodowych, 3 ku rsy  dla członków prezydiów  
pow iatow ych rad narodowych i  1 ku rs  dla sekretarzy 
prezydiów  wojewódzkich i  m ie jskich rad narodowych, 
a dla obsłużenia kursu gminnego jest niezbędnych prze
ciętnie 10 w ykładow ców , a dla powiatowego i w oje
wódzkiego —  po 32.

W omawianym  miesiącu trzeba było  zatrudnić we 
wszystkich ośrodkach łącznie 273 wykładowców.

Doceniając wagę akc ji szkolenia członków prezydiów  
rad narodowych w z ię li udzia ł w  charakterze w yk ładow 
ców na kursach w  Warszawie i  Józefowie m. in . —  Szef 
K ance larii Rady Państwa M in. R yb ick i i  jego Zastępca 
M in. Sznek, Zast. Przewód. PKPG  M in. Jędrychowski, 
W icemin. Finansów Drożniak, M in. Matuszewski, Gen. 
D yr. I I  Zespołu Prezydium  Rady M in is trów  T o łw ińsk i 
St. i  jego Z-ca D yr. M oraw ski W acław oraz w ie lu  dy
rek to rów  departamentów szeregu m in isterstw . W yk ła 
dowcami przedm iotów ideologicznych b y li asystenci 
katedr Centralnej Szkoły P a rty jne j PZPR w  Warszawie.

W ośrodkach terenowych na kursach dla członków 
prezydiów  gm innych rad narodowych w ykładow cam i 
b y li również członkowie prezydiów  wojewódzkich rad 
narodowych. N iemal wszyscy przewodniczący i sekre
tarze prezydiów  wojewódzkich rad narodowych, m im o 
w ie lu  swych obowiązków, znaleźli dość czasu, b y  bezpo
średnio zetknąć się z przewodniczącymi i sekretarzam i 
prezydiów  gm innych i  m ie jskich  rad  narodowych, po
dzielić się z n im i sw ym i doświadczeniami oraz dowie
dzieć się od n ich o trudnościach i  bolączkach tereno
wych. N ajw ięcej uwagi sprawie szkolenia pośw ięciły 
prezydia Woj. R. N. w  Łodzi i  w  Lub lin ie .

Ogółem w  czasie od 5 września 1950 r. do 17 stycznia 
1951 r. przeszkolono 4.257 członków prezydiów  gm innych 
i  m ie jsk ich  rad narodowych na 101 kursach, 423 człon
ków  prezydiów  pow iatow ych i  m ie jskich  rad narodo
w ych na 7 kursach i  43 członków prezydiów  wojewódz
k ich i m ie jskich rad narodowych na 1 kurs ie  —  łącznie 
zatem przeszkolono 4.723 członków prezydiów  rad na
rodowych na 109 kursach, W liczbie  przeszkolonych 
znajduje się 2.785 przewodniczących prezydiów  g m in 
nych i  m ie jskich rad narodowych i 1.245 sekretarzy tych 
prezydiów  oraz 155 przewodniczących pow iatowych 
i  m ie jskich rad narodowych i  260 sekretarzy tych  
prezydiów.

Na ogół należy ocenić, że ku rsy  spe łn iły  swe zadanie. 
S tw ierdzają to w y n ik i egzaminów piśm iennych i  ust
nych. Egzaminem praktycznym  słuchaczy jest jednak 
samo życie, jest form a i  s ty l w ype łn ian ia  ciążących na 
nich obowiązków.

N iektó re  prezydia wojewódzkich rad narodowch do
kona ły analizy w p ływ u  szkolenia na poprawę s ty lu  p ra
cy p rezyd iów  pow iatow ych i  gm innych rad narodowych. 
Np. P rezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej w  L u b li
n ie  pozytyw nie  ocenia w y n ik i szkolenia i  na poparcie te j 
oceny przytacza wypow iedź przewodniczącego Prezy
d ium  Pow iatow ej Rady Narodowej we W łodawie, k tó ry  
m ów i: „W idzę, ja k  po przeszkoleniu ci ludzie w  oczach 
m i rosną“ . To samo Prezydium , analizując skład osobo
w y  prezydiów  gm innych rad narodowych, tak wyraża 
się o 25 przewodniczących i  9 sekretarzach w yróżnia ją 
cych się na kursach: „w in n i być otoczeni szczególną 
opieką przez prezydia pow iatowych rad narodowych, 
gdyż po dalszym przeszkoleniu i zdobyciu w ięks r"] p rak
ty k i mogą zająć jeszcze poważniejsze stanow iska“'.
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Można zanotować w ie le  w ypadków  w yboru  przeszko
lonych członków prezydiów  gm innych rad narodowych 
na stanowiska przewodniczących albo sekretarzy pre
zydiów pow iatowych. Prezydium  W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej w  Łodzi stw ierdza, że w  w yn iku  szkolenia 
pop raw iły  się w y n ik i pracy w  terenie, wyrażające się 
w  ściślejszym powiązaniu z masami, w  spraw nie j prze
prowadzanych akcjach, ja k  skup zboża itp . Podobnie 
ocenia w y n ik i szkolenia Prezydium  W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej w  Olsztynie.

K ie row n ic tw o  i  aparat szkoleniowy w  toku doświad
czeń doskonali swe fo rm y pracy, popraw ia program y, 
czyni postępy techniczno-organizacyjne, ale n ie  oznacza 
to  wcale, że pokonane zostały już wszystkie trudności 
i  w yzbyto  się popełnianych błędów.

Poważną trudność w  dotychczasowej a kc ji szkolenia 
stanowi b rak  należytego systemu w doborze kandydatów  
przez prezydia rad.

Obecnie prezydia powołu ją na kurs tych członków 
prezydiów, k tó rzy  w  danej ch w ili są stosunkowo m nie j 
obciążeni obowiązkam i. W yn ik iem  tego jest bardzo róż- 
n o lity  poziom słuchaczy oraz ich zainteresowań. Repre
zentują oni na jednym  kursie zarówno te reny uprzem y
słowione, ja k  i  w yb itn ie  rolnicze, te reny o bardzo róż
nym  stopniu uspółdzielczenia gospodarki ro lne j itd .

W ydaje się celowym ta k i dobór słuchaczy, aby re 
prezentowali oni m nie j w ięcej w yrów nany  poziom p rzy
gotowania naukowego i  zawodowego oraz re k ru to w a li 
się z gm in czy m iast o zb liżonym  charakterze, np. gm iny 
czysto rolnicze albo uprzemysłowione, albo o znacznym 
rozw oju  uspółdzielczenia, co pozw oliłoby na odpowiedni 
dobór tem a tyk i w yk ładów  oraz u ła tw iło b y  wym ianę 
doświadczeń na tym  samym polu.

Szkolenie członków prezydiów  rad narodowych bez 
jednoczesnego szkolenia pracow ników  prezyd iów  nie 
przyniosłoby pożądanych w yn ików , gdyż nie pozwoli
łoby  na równom ierne podnoszenie k w a lif ik a c ji i  Dopra
wę fo rm  pracy, nie doskonaliłoby ins trum entu  działania 
prezydiów, ja k im  jest aparat wykonawczy.

D latego też w  ostatnim  kw arta le  1950 r. zwrócono 
baczną uwagę na szkolenie p racow ników  prezydiów rad

narodowych. W czasie tego k w a rta łu  przeszkolono na 
różnego rodzaju  kursach 2.292 pracowników .

Szkolenie członków i  p racow n ików  prezyd iów  rad 
narodowych rozpoczęte w e w rześniu  ub. roku  jest 
w  c h w ili obecnej w  pełnym  toku. N ied ługo zostaną prze
szkoleni przewodniczący i  sekretarze prezyd iów  rad  na
rodow ych wszystkich stopni. A le  na ty m  dzia ła ’ ność 
szkoleniowa nie może się zakończyć.

Szkolenie n ie  jest węższą czy szerszą akcją, ale stałą 
fo rm ą podnoszenia świadomości klasowej, poziomu ideo
logicznego i  zawodowego członków prezyd iów  i  p racow 
n ików .

W  ch w ili obecnej są przygotow yw ane nowe program y 
szkoleniowe o wyższym poziomie, będące dalszym cią
giem i pogłębieniem program ów  dotychczas w y k ła 
danych.

Drogowskazem w  działalności szkoleniowej są słowa 
towarzysza Stalina na X V I I I  Zjeździe W K P (b ;-.

„ Należy uznać za pew nik, że im  wyższy jes t poziom 
po lityczny  i uświadom ienie m arksistow sko-leninow skie  
p racow ników  ja k ie jk o lw ie k  dziedziny pracy państwo
w ej i  p a rty jne j, ty m  wyższy jest poziom samej pracy, 
ty m  bardzie j jest ona owocna, ty m  większe są w y n ik i 
pracy, i p rzeciw nie  —  im  niższy jest poziom p o lityczny  
i uświadomienie m arksistow sko-leninow skie p racow n i
ków , ty m  możliwsze jes t fiasco i  niepowodzenie w  ich 
pracy, ty m  możliwsze jes t w y ja łow ien ie  i  przerodzenie 
się samych pracow ników  w  ograniczonych m ałostko
w ych p rak tyków , ty m  możliwsze jes t ich  zw yrodnienie. 
Można z całą pewnością powiedzieć, że gdybyśm y zdo
ła li wychować pod względem  ideologicznym  nasze ka d ry  
ze wszystkich dziedzin pracy i  p o tra f ili tak je  zaharto
wać pod względem politycznym , by m ogły się one swo
bodnie orientować w  sy tuac ji w ew nętrznej ^m ię d zyn a 
rodowej, gdybyśm y zdołali uczynić z n ich ca łkow icie  
do jrza łych  m arksistow ców-len incw ców , um iejących roz
w iązywać bez poważnych błędów sprawy, dotyczące k ie 
row n ic tw a  k ra ju  —  to m ie libyśm y wszystkie dane po 
temu, aby uważać, że dziewięć dziesiątych wszystkich 
naszych zagadnień zostało rozw iązanych“ .

J. T R Y B E L
D yrektor B iura K ontro li 

w  M inisterstw ie Zdrowia

Komisje zdrow ia  rad  narodow ych w  służbie mas
W  ciągu 1950 r. M in is te rs tw o  Zdrow ia  prze ję ło  od 

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych lecznictwo św iata 
pracy, dokonało uporządkowania lecznictwa otwartego 
i  zamkniętego, postaw iło  do dyspozycji ubezpieczonych 
i  ich rodzin  wszystkie ośrodki zdrow ia i am bulatoria. 
Położono kres dotychczasowej w ie lotorow ości w  leczni
c tw ie  o tw artym , m arno traw stw u  s ił lekarsk ich  i  p ie lęg
n iarskich, niepełnemu w ykorzystan iu  lekarzy i  lo ka li 
ośrodków i am bula toriów . Przeniesiono godziny p rzy 
jęć lekarzy na pory  na jbardzie j dogodne dla p racu ją 
cych. W szystkie w y s iłk i M in is te rs tw a  Zdrow ia , zsyn
chronizowane z g łębok im i przem ianam i w  s truk tu rze  
naszych w ładz terenowych, zm ierzają do p rzyb liżen ia  
usług lekarsk ich  do klasy robotn iczej i  pracującego 
chłopstwa. Z an im  jednak nastąpi pełna rea lizacja  tych

zamierzeń, k tó ra  p rzyb liży  nas do organ izacji p rzodu
jącej w  świecie radzieckie j s łużby zdrowia, czeka nas 
jeszcze etap wytężonego w ys iłku  organizacyjnego 
i skoncentrowania wszystkich s ił w  k ie runku  pełnego 
w ykorzystan ia  n ie zm obilizowanych dotychczas rezerw. 
Decydującą rolę w  te j a kc ji odegrają sami odbiorcy na
szych świadczeń lekarsk ich  —  robotn icy i  chłopi.

Radziecka służba zdrow ia  zorganizowana jest pod 
hc.slem „służba zdrow ia  mas pracujących jes t sprawą 
i dziełem samych mas“ . Podjęte przez M in is te rs tw o  re
fo rm y  ujednolicenia i  rozszerzenia lecznictw a dla p ra 
cujących muszą być podchwycone przez same masy

Po raz p ierwszy w  Polsce w  styczniu 1951 r. sta ją  
na czele b lisko  80 w ydz ia łów  zdrow ia  p rezyd iów  po
w ia tow ych  rad narodowych przeszkoleni w  Ośrodku
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Szkoleniow ym  M in is te rs tw a  Zdrow ia  synow ie robo tn i
ków  i chłopów —  nie lekarze. Będą oni p row adz ili upor
czywą w alkę o podniesienie stanu sanitarnego i  zd ro 
wotnego swoich pow iatów .

Również w styczniu 1951 r. M in is te rs tw o  Zdrow ia  
przystąpiło  do zainstalowania na terenie całego k ra ju  
skrzynek zażaleń. A kc ja  ta p rzygotow yw ana od paru 
m iesięcy i  zapowiedziana już na łamach „R ady Narodo
w e j“  zbiegła się z uchwałą P a r t ii i  Rządu o try b ie  za
ła tw ia n ia  skarg i zażaleń ludności.

Dotychczasowe książki zażaleń w  zakładach służby 
zdrow ia  n ie  s łuży ły  w  praktyce  tym  celom, o jak ie  nam 
obecnie idzie. Podsuwane przez personel zakładów służ
b y  zdrow ia  dla w p isyw an ia  pochwał, k rępow a ły  i  ogra
n iczały chorego, n ié  s łuży ły  zasadniczemu celowi, ja k im  
jest rzeczowa i zdrowa k ry ty k a , nie daw ały  gw aranc ji 
właściwego, obiektywnego za łatw ienia skarg i t łu m iły  
k ry tykę . W przeciw ieństw ie  do książek zażaleń, pozo
stających pod cenzurą miejscowego personelu, skrzynk i 
zażaleń dostępne będą w  każdym  powiecie i mieście dla 
każdego, o tw ierane zaś będą przez kom isje zdrow ia 
przy udziale organ izacji zawodowych i społecznych. 
Daje to  gwarancję, że do głosu w  sprawach zdrow ia 
świata pracy dojdą swobodnie sami pracujący. Oczywiś-

c iy  znajdą się tam  oprócz skarg p ro je k ty , pom ysły 
a na pewno i pochwały —  ale n ie w ą tp liw ie  zasłużone, 
składane bez jak iegoko lw iek nacisku.

Rozpatrywanie skarg i zażaleń złożonych do skrzy
nek przew idyw ane jest na naradach produkcy jnych  
w zakładach służby zdrow ia i w  większych zakładach 
pracy. Zb liży  to pracow ników  s’użby zdrow ia do mas 
pracujących, pozw oli na wzajemna poznanie się i  zro
zumienie.

Decydującą ro lę  w  te j akc ji —  ja k  i  we wszystkich 
pozostałych, jak ie  podejm uje M in is te rs tw o  na terenie  
m iast i wsi — odegrać w in n y  kom isje zdrowia. One bę
dą rozpa tryw a ły  postu laty pracujących swojego terenu, 
one wespół ze Zw iązkiem  Zawodowym  Pracow ników  
Służby Zdrow ia  będą czynnikiem  organizującym  nara
dy produkcyjna, one będą niezbędnym i koniecznym  
ogniwem  m iędzy pracującym i pow iatu  czy miasta 
a wydzia łem  zdrow ia prezydium  rady narodowej, ogn i
wem nadającym  s ty l i tempo pracy a dm in is trac ji i  orga
n izatorom  służby zdrowia.

Będzie to n ie w ą tp liw ie  rola, k tó ra  w  najbliższej 
przyszłości w ykszta łc i niejednego robotniczego i chłop
skiego organizatora służby zdrow ia i przyśpieszy rea li
zację socja listycznej służby zdrow ia  w  Polsce.

J. KUCHCIŃSKI

O b yw ate lsk ie  kom isje podatkow e  
d zia ła jące  przy gm innych (miejskich) rad ach  narodow ych

Dwa rodzaje obywatelskich komisji podatkowych

W  n r  A — 10 M on ito ra  Polskiego z dnia 15 lutego, 
1951 r. poo poz. 150 została ogłoszona uchwała Rady 
Państwa z dnia 1 lutego 1951 r. w  spraw ie  składu 
oraz sposobu i  try b u  pow oływ an ia  obyw ate lsk ich  kom is ji 
podatkow ych dla celów podatku gruntow ego i innych 
należności, opartych  na w ym ia rze  tego podatku.

Z kom is jam i ty m i n ie  należy mieszać obyw ate lskich  
kom is ji podatkowych, przew idzianych w  art. 171— 179 
dekretu o postępowaniu podatkow ym , a dzia łających 
p rzy  organach finansow ych pierwszej ins tanc ji, a w ięc 
p rzy  w ydzia łach finansow ych prezydiów  rad  narodo
w ych pow iatow ych i  m iast, stanow iących pow ia ty  
m ie jskie. Te ostatnie kom is je  pow ołu ją  bow iem  rady 
narodowe pow iatowe i  m ie jsk ie  m iast stanow iących po
w ia ty  na podstawie uchw a ły  Rady Państwa z dnia 30 
czerwca 1948 r. o sposobie i  try b ie  powołania obywa
te lsk ich  kom is ji podatkowych.

Skład oraz sposób i tryb powołania obywatelskich
komisji podatkowych, działających przy gminnych 

radach narodowych

O byw ate lskie  kom is je  podatkowe, dzia łające p rzy 
gm innych (m iejskich) radach narodowych w  m yśl 
uchw ały  Rady Państwa z dnia 1 lutego 1951 r., składają  
się z przewodniczącego, jego zastępcy i  5 ław n ików , po- 
w ołanych przez w łaściwą gm inną (miejską) radę naro
dową spośród kandydatów , przedstaw ionych przez je j 
p rezyd ium  w podw ójne j ilośc i osób.

O byw ate lskie kom isje podatkowe są kom is jam i sta
łym i, pow oływ anym i na okres kadencji rad y  narodo
w ej, p rzy k tó re j działają.

Przewodniczącym i, zastępcami przewodniczących 
i  ła w n ika m i kom is ji mogą być bezroln i, m a łoro ln i lub  
średn io ro ln i chłopi, członkowie ro ln iczych spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  i  zrzeszeń upraw y ziemi, członkow ie 
Zw iązku Zawodowego Pracow ników  R oln ic tw a (np. p ra
cownicy Państwowych Gospodarstw Rolnych), dzia ła
jący na terenie w si aktyw iśc i Zw iązku M łodzieży Po l
skie j i  innych  organ izacji społecznych (np. Zw iązku  Sa
mopomocy Chłopskiej) oraz Rad Kobiecych, m ający 
ukończone 25 la t życia i  będący obyw ate lam i po lsk i
m i, a n ie  ka ran i za przestępstwa popełnione z chęci 
zysku lub  innych  n isk ich  pobudek.

Jak z tego w yn ika , przewodniczący, ich  zastępcy 
i  ław n icy  kom is ji p ow inn i się rekru tow ać spośród a k ty 
w is tów  szerokich mas pracującego chłopstwa, zarówno 
bezparty jnych  ja k  i  p a rty jnych , ściśle związanych ze 
wsią i  w ykazu jących odpowiednie uśw iadom ienie k la 
sowe. W  szczególności mogą tu  być przydatne jednost
k i, k tó re  w ykaza ły  się śm iałą i  jasną postawą klasową 
w  pracach dotychczasowych gm innych społecznych k o 
m ite tów  współdzia łania lub  jako  dotychczasowi gm inn i 
delegaci społeczni.

W zasadzie każdy, k to  został pow ołany na członka 
obyw ate lsk ie j ko m is ji podatkowej, obowiązany jest 
funkc je  te  p rzy jąć, gdyż wchodzi tu  w  grę ważny odci
nek pracy społecznej. W  praktyce  mogą jednak zacho
dzić p rzypadki, że osoba powołana na członka ko m is ji 
fu n k c ji tych  n ie  będzie mogła w ykonyw ać z przyczyn 
od n ie j niezależnych (np. d ługo trw a ła  choroba). D a-
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tego też uchwała Rady Państwa p rzew idu je  możność 
odm ow y w yboru  w  przypadku istn ien ia  trw a łe j prze
szkody, uniem ożliw ia jące j pełnienie fu n k c ji członka ko
m is ji. Zasadność odm owy ocenia p rezyd ium  gm innej 
(m ie jskie j) rady  narodowej.

Ponieważ zadaniem obyw atelskich ko m is ji podatko
wych, w  szczególności ja ko  czynnika społecznego, jest 
w  ramach obowiązujących przepisów czuwanie nad 
klasow ym  podejściem do zagadnień podatku grunto
wego i innych  obciążeń gospodarstw ro lnych  w  myśl 
ogólnych założeń p o lity k i podatkowej na wsi, przeto 
uchwała Rady Państwa stanowi, że gm inna (miejska) 
rada narodowa może w  każdym czasie odwołać prze
wodniczącego, zastępcę przewodniczącego lub  ław n ika  
kom is ji, jeże li w idz i, że działalność któregoś z n ich  jest 
opieszała lu b  niezgodna z celami, d la  k tó rych  kom isja 
została powołana, bądź sprzeczna z prawem  lub  lin ią  
p o lity k i Rządu.

U praw nien ie  odwołania w  każdym  czasie członka 
obyw ate lskie j kom is ji podatkowej przysługuje także 
h ierarchicznie wyższej ja d z ie  narodowej.

\7  przypadku odwołania któregoko lw iek z członków 
obyw ate lsk ie j kom is ji podatkowej w łaściwa gminna 
(m iejska) rada narodowa obowiązana jest niezwłocznie 
uzupełnić skład kom is ji przez powołanie nowego człon
ka  w  tym  samym tryb ie , w  ja k im  pow ołu je  się skład 
całej kom is ji, a więc spośród kandydatów, przedstaw io
nych je j w  podwójne j ilości osób przez prezydium  te j 
rady.

Termin powołania obywatelskich komisji podatkowych

T erm in  powołania po raz p ierw szy obywatelskich 
kom is ji podatkowych up ływ a w  ciągu dwóch tygodni 
od dnia ogłoszenia uchw ały  Rady Państwa, a więc 
w  dniu 1 marca 1951 r. Po ty m  dn iu  w  całym  Państwie 
p rzy  każdej gm innej i m ie jsk ie j radzie narodowej po
w in n y  już rozpocząć działalność obyw atelskie kom isje 
podatkowe.

Zaprzestanie działalności gminnych społecznych
komitetów współdziałania i gminnych delegatów 

społecznych

Z chw ilą  powołania obyw atelskich kom is ji podatko
w ych  na podstawie omawianej uchw ały  automatycznie 
przestają działać gm inne społeczne kom ite ty  współ
działania, powołane w  swoim  czasie do współdziałania 
z w ładzam i w ym ia row ym i podatku gruntowego, oraz 
gm inn i delegaci społeczni, pow ołani na podstawie usta
w y  z dnia 3 czerwca 1947 r„ o nadzorze nad w ym iarem  
i  poborem podatku gruntowego i  przepisów w ykonaw 
czych do te j ustawy w tryb ie  określonym  zarządzeniem 
b. Głównego Pełnomocnika Rządowego do spraw  podat
ku  gruntowego z dnia 10 sierpnia 1948 r.

W  ten sposób udział czynnika społecznego, opartego 
o ja k  najszersze masy pracującego chłopstwa, w  akc ji 
w ym ia row e j i poborowej podatku gruntowego i  innych 
obciążeń opartych o ten podatek, został w yraźnie  i  jed
no lic ie  uregu low any na obszarze całego Państwa. Pełne 
uregu low anie  tego zagadnienia wymaga nadto wydania 
rozporządzenia M in is tra  Finansów w  spraw ie  try b u  i za
kresu dzia łania obywatelskich kom is ji podatkowych, 
oraz sposobu wynagradzania członków tych kom is ji, 
o czym jest mowa w  a rt. 15 ustaw y z dnia 28 czerwca 
1939 r. o podatku  g run tow ym .

Zadania obywatelskich komisji podatkowych

Zadania obyw ate lskich k o m is ji podatkow ych określa 
a rt. 15 ust. 2 ustaw y z dnia 28 czerwca 1950 r. o po-! 
da tku  gruntow ym .

Do zadań tych  należy opin iow an ie  w ym ia ru  podatku  
gruntowego i w k ładów  oszczędn. ro ln ic tw a  (F.O.R.) d la  
poszczególnych gospodarstw i  s taw ian ie  w niosków  bądź 
w  k ie runku  podwyższenia w ym ia ru  podatkowego d la  
gospodarstw ro lnych  o podstaw ie opodatkowania ponad 
10.800 zł przez zwiększenie ich  podstawy podatkowej 
o u jaw nione przychody niezapracowane oraz inne, w y i  
n ika jące z prowadzonych w  gospodarstw ie ro ln ym  dzia
łów  specjalnych w  w iększym  rozm iarze n iż  poprzednio 
p rzyjęte, z wód zam kniętych oraz z innych źródeł, z k tó 
rych przychody nie podlegają podatkow i obrotow em u 
(np. furm aństwa), bądź w  k ie run ku  obniżenia podatku 
gruntowego dla gospodarstw m ało i średnioro lnych, 
k tó rych  obciążenie p rzy zachowaniu te j samej po
w ierzchn i i  n ie  na skutek doliczenia do podstawy opo
datkowania i  innych wyżej wspomnianych przychodów 
wzrosło n iew spółm iern ie  do średniego wzrostu  przycho- 
dowości w  gm inie; w  ty m  ostatn im  przypadku obniżka 
ta w  zasadzie n ie  może jednak spowodować ustalenia 
podatku dla poszczególnych podatn ików  poniżej gra
nic, odpowiadających średniemu w zrostow i przychodo- 
wości w  gminie.

Poza tym  kom is je  powołane są do opiniowania u lg  
podatkowych z ty tu łu  zdarzeń losowych, zniszczeń wo
jennych, lub  dla gospodarstw powstałych z parce lac ji 
lub  osadnictwa i  jeszcze niedostatecznie zagospodaro
wanych, do opin iowania  odwołań i  zażaleń w  sprawach 
podatku gruntowego oraz innych należności, opartych 
o ten podatek, tudzież do staw iania wniosków  w  ramach 
norm , określonych przez pow iatową radę narodową, 
co do opodatkowania przychodów z dzia łów  specjalnych,’ 
przekraczających rozm iary  poprzednio p rzy ję te  w  gos
podarstw ie ro lnym .

/.adama rad narodowych i ich organów w  związku 
z powołaniem oraz działalnością obywatelskich komisji 

podatkowych

W łaściwe i  sprawne wykonanie uchw ały  Rady Pań
stwa w spraw ie  składu oraz sposobu i  try b u  powołania 
obywatelskich kom is ji podatkowych zależne jest w  du
żej m ierze od należytego podejścia do tego zagadnienia 
ze strony gm innych rad narodowych i ich prezydiów .

Nałezyte w ykonyw an ie  zadań, do jak ich  powołane 
są obywatelskie komisje podatkowe, zależne jest “w  du- 
zym  stopniu od starannego i przemyślanego doboru 
kandydatów, a w  następstwie członków tych  kom is ji,

Z r a L Sią Wyu °naĆ ty lk 0  wówczas> gdy gm inne rady
k o n ta k t^  1 -1C prezydia n a w i3zą w  te j spraw ie ścisły 
kon tak t z m ie jscowym i organizacjam i społecznymi, m ło
dzieżowymi, kobiecym i i  po litycznym i bezpośrednio za
interesow anym i prze jaw am i zagadnień w ie jsk ich  Za
chętą do praw id łow ego w ykonania  zadań postawionych' 
przed gm innym i radam i narodow ym i oraz przed o r-  
ganizacjam i społecznymi, m łodzieżowym i, kobiecym i 
o h ™ 5 T 7  Zakresie w ła ściwego doboru członków. 
S r ?  a - m iSji P°d a tk °w ych będzie n ie w ą tp li
w ie  świadomość, ze kom is je  te  powołane są do tego,

h i i n  al - nu StJaŻy interesów  klasowych gospodarstw 
b edn ackich i  średmackich p rzy  usta lan iu  zobowiązań 
podatkowych w  podatku g run tow ym  oraz innych  obcią
żeń, opartych o ten podatek.
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R. G E R LE C K A
Czł. Prez. M R N , Łódź

Jak p racu ją  kom itety rodzicielskie w  robotniczej Łodzi
Zadania kom ite tów

Łódzka klasa robotnicza śledziła z uwagą zeszłorocz
ne w ybo ry  do nowych kom ite tów  rodzic ie lskich  w ie 
dząc, że kom ite t rodz ic ie lsk i —  to  ważny ins trum ent 
w  walce klasowej na terenie  szkoły, to czynnik, k tó ry  
w  dużej m ierze przyczyn ić się może do osiągnięcia 
W łaściwej postawy po lityczne j, społecznej i  naukowej 
m łodego pokolenia —  nowych kadr, ja k ie  w ychow uje 
m y  dla budow nictw a podstaw socja lizm u w  Polsce. To
też w ybo ry  do nowych kom ite tów  rodzic ie lskich  w yko 
rzystane zostały na terenie Łodzi do a kc ji uświadam ia
jące j ogół społeczeństwa o celach i  zadaniach szkoły 
w  Polsce Ludow ej i  o w yn ika jących  stąd obowiązkach 
rodziców  i  kom ite tów  rodzicie lskich. Jasnym się okazało, 
że kom ite ty  rodzic ie lskie  muszą przede w szystk im  czu
w ać nad ideologicznym  kształceniem  i wychowaniem  
m łodzieży, muszą być czynnym  w spółtw órcą osiągnięć 
szko ły w  walce o podniesienie w yn ikó w  nauczania.

Struktura klasowa

Jest sprawą oczywistą, że polityczne oblicze kom i
te tu  rodzicielskiego, jego skład socja lny i  zrozum ienie 
zadań stojących przed szkołą są ręko jm ią  należytej 
tro sk i o wychowanie socjalistyczne młodego pokolenia. 
W arunek ten został na ogół spełniony —  s tru k tu ra  
klasowa kom ite tów  rodzic ie lskich  odpowiada s tru k tu 
rze społecznej m łodzieży w  poszczególnych szkołach. 
W  robotn iczej Łodzi przeważa zatem liczba robo tn ików  
(w  szkołach podstawowych 50— 85%', w  szkołach śred
n ich  40- 60%) lub  in te lige nc ji z awansu społecznego. 
Są to ludzie o mocnej postawie po lityczne j, pe łn i trosici 
o  is tn ien ie  tak ich  zakładów naukowych, k tó re  będą 
w ycho w yw a ły  świadomych współgospodarzy naszego 
k ra ju .

W  skład kom ite tów  rodzic ie lskich  weszła jednak 
zby t szczupła jeszcze liczba kob ie t —  stanowią one za
ledw ie  35%  ogółu wszystkich członków. Stan ten nie 
może nas zadowalać, choć i na tym  odcinku zaznaczyła 
się poprawa w  porów nan iu  ze składem  dawnych ko
m ite tów , gdzie odsetek kob ie t w ynos ił około 25% .

Sprawne przeprowadzenie w yborów  do kom ite tów  
rodzic ie lsk ich  i  zainteresowanie n im i łódzkiej' k lasy ro 
botn iczej je s t dużym  sukcesem M ie jsk ie j i  D z ie ln ico 
w ych  Rad N arodowych oraz ich P rezyd iów  i  K o m is ji 

•  O św iaty i  K u ltu ry . Kam pania wyborcza, odpow iedni do
b ó r ludzi do kom ite tów  —  zapewnił aktyw ność i  dobry  
k ie runek ich pracy.

P lany pracy i ich realizacja

K o m ite ty  rodzic ie lskie  w y ło n iły  spośród siebie ko m i
sje  do poszczególnych zagadnień naukow o-w ychow aw - 
czych i gospodarczych szkoły. Około 96% kom ite tów  
rodzic ie lsk ich  posiada opracowany ogólny p lan  pracy 
na cały rok  szkolny łącznie z okresem w akac ji oraz 
szczegółowszy p lan  pracy miesięcznej. P lany te obej
m u ją  zagadnienia i metodę ich rea lizacji, fo rm y  dzia ła
n ia  i  kalendarz zajęć. W  stosunku do członków  ko m i
te tu  rodzicie lskiego wprowadzono egzekutywę obowiąz

ków, kontro lę  w ykonanych zadań, przestrzeganie obec
ności na zebraniach i  dyżurach. W ten sposób nowe 
kom ite ty  rodzicie lskie  zastosowały u siebie socjalistycz
ną dyscyplinę prący.

Jeśli w  działalności dawnych kom ite tów  rodzicie l
skich przeważała troska o m ateria lne w arunk i zakładu 
naukowego, to  obecnie w  program ie pracy nowych ko
m ite tów  rodzicie lskich postawiono na czele innych za
gadnień spraw y naukowo-wychowawczę, troskę o w ła 
ściwe realizowanie przez szkołę zadań P lanu 6-cio le t- 
niego, sprawę włączenia się w  n u r t św iatow ej w a lk i
0 pokój i  postęp, sprawę ostre j czujności wobec zaku
sów wroga klasowego, opiekę nad zdrow iem  i potrze
bam i młodzieży..

W prawdzie n ie  wszystkie ko m ite ty  rodzicie lskie  zna
laz ły  od razu w łaśc iw y s ty l pracy, jeszcze niektóre, bar
dzo nieliczne, n ie  u ja w n iły  systematycznego współdzia
łan ia z radą pedagogiczną i  organizacjam i młodzieżo
w ym i, ale w  ogrom nej większości przedszkoli i szkół 
różnych typów  nastąpiło  duże ożywienie działalności 
kom ite tów  rodzicie lskich, w ykazu jących rzetelną a k ty w 
ność i  rozmaitość fo rm  pracy.

K o m ite ty  Rodzicielskie Szkól n r  75 i  76 pow oła ły  
na p rzyk ład  z a k tyw u  rodzicielskiego tzw . „ t r ó jk i"
1 „p ią tk i“  klasowe, k tó rych  zadaniem jest ścisły kon
ta k t z m łodzieżą i wychowawcam i, specjalna opieka 
nad dziećmi, m ającym i zaniedbania w  nauce i trudne  
w a ru n k i bytowe. P lan i  fo rm y  dzia łania dyskutowane 
są w spóln ie-z aktyw em  szko lnym  i Radą Pedagogiczną. 
Członkow ie wspomnianych K om ite tów  Rodzicielskich 
obywatele- Dolewska, M u larczyk Kow alczyk, F o rtu - 
n iak, G lińsk i i K u rzaw sk i na wspólnych zebraniach 
z Radą Pedagogiczną stosują świadom ie k ry ty k ę  i sa
m okrytykę , co przyczynia się n ie w ą tp liw ie  do uspraw
n ienia  p racy zarówno ak tyw u  rodzicielskiego, nauczy
c ie li ja k  i członków K om ite tu  Rodzicielskiego.

Jako p rzyk ład  konsekwentnej rea lizac ji zakreślone
go p lanu posłużyć może działalność K om ite tu  Rodzi
cielskiego Szkoły Podstawowej n r  67, k tó ry  p rzew i
dzia ł: uczestnictwo w  lekcjach i  naradach p roduk
cyjnych, pomoc wychowawczą w  św ie tlicy, w yw ia  ły  
w  domach uczniów, kontro lę  i  pomoc w  dożyw ianiu, 
organizowanie uroczystości i akadem ii, współpracę ze 
szkołą w  akcjach społecznych. K o m ite t w  ciągu swej 
dwumiesięcznej kadencji p rzeprow adził: 16 hosp itac ji 
lekc ji, w z ią ł dw ukro tn ie  udzia ł w  naradach w y tw ó r
czych szkoły, przeprow adził 18-cie lus tra c ji św ietlic, 
uczestnicząc w  wieczorach św ietlicow ych, dokonał 11 
w yw iadów  domowych, prowadzi stałe dyżury w  czasie 
p rzerw  i stałą pomoc p rzy dożyw ianiu, w z ią ł udzia ł 
w  uroczystości przyrzeczenia harcerskiego i wręczenia 
odznak, zakupionych przez K o m ite t Rodzicielski. W pra
cy wspomnianego K om ite tu  Rodzicielskiego w y b ija ją  
się członkow ie: ob. ob. P ieńkow ski, Miszczak, Bartosik, 
S iutkowska, Bobka i inn i.

W yłonione przez ko m ite ty  rodzicie lskie  kom isje 
naukowo-wychowawcze współpracu ją  w  większości 
swej dość ak tyw n ie  z k ie row n ic tw em  szkoły i nauczy
cielam i, uczestniczą w  posiedzeniach rad pedagogicz-?
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nych, ak tyw u  szkolnego Z.H.P. i  Z.M.P. W  trosce o w y 
n ik i nauczania członkowie kom is ji naukowo-wycho- 
wawczych w łączają się w  prace zespołów samokształ
ceniowych, dyżuru ją  w  św ietlicy, przeprowadzają w y 
w iady domowe, na specjalnych zaś zebraniach o cha
rakterze odczytowo - dyskusyjnym  prowadzą akcję 
uświadamiającą rodziców o w łaściw ym  wychowaniu 
młodzieży.

Praca K om ite tu  Rodzicielskiego Szkoły 
«. Podstawowej N r 52

I  tak  K om ite t Rodzicielski Szkoły Podstawowej 
n r  52 jako główne zadanie zaplanował: podniesienie 
poziomu wychowawczego uczniów, w alkę o w y n ik i 
nauczania oraz m obilizowanie wszystkich rodziców do 
współpracy ze szkołą, wychodząc ze słusznego założe
nia, że nie ty lk o  szkoła wychowuje, lecz wychowuje 
i  dom rodzinny i otoczenie, w  ja k im  znajduje s'ę 
dziecko poza szkołą. Jasne więc, że ty lk o  tam, gdzie 
dom i  szkoła zgodnie współdziała ją ze sobą, liczyć moż
na na pełną realizację zadań wychowawczych. M iędzy 
inn ym i przeto —  K om ite t Rodzicielski wspomnianej 
Szkoły n r  52, dokonuje w yw iadów  w  wypadkach absen
c ji uczniów w szkole oraz in fo rm u je  rodziców o zacho
w an iu  się ich dzieci. Członkowie tego K om ite tu  rozu
m ieją, że w alka o w y n ik i nauczania, to  w alka o każdy 
dzień i  godzinę lekcyjną, o pełną frekw encję  uczniów, 
to  walka z lenistwem  i m arnotraw stw em  czasu m ło 
dzieży, ze wszystkim , co m ogłoby hamować norm alną 
pracę w  szkole.

Dlatego też w  dniu 14.1. br. wezwano 11-ro rodziców, 
k tó rych  dzieci opuszczają lekcje  i  źle zachowują się 
w  szkole, łam iąc dyscyplinę pracy. Dzieci m usiały 
uspraw ied liw ić się ze swego zachowania, a K om ite t 
Rodzicielski udz ie lił rodzicom odpowiednich wskazó
wek. Pragnąc zapoznać się z pracą m łodzieży i  nau
czycieli, członkowie kom is ji hosp itow ali już kilkanaście 
lekc ji, uczestnicząc 2-kro tn ie  w  zebraniach samorządu 
szkolnego. Terenem ich działalności jest również św iet
lica, jadaln ia  i kuchnia szkolna, gdzie pełniąc dyżury, 
pomagają wychowawcom w  opiekowaniu się dziećmi. 
Troska o zdrowie dziecka sk łon iła  też członków kom i
te tu  do podjęcia starań o uzyskanie lekarza szkolnego, 
o zapewnienie m łodzieży sta łej opieki lekarskie j. Prob
lem atyka życia szkolnego rozw iązywana jest ko le k tyw 
nie na zebraniach Rady Pedagogicznej i zarządu K o 
m ite tu  Rodzicielskiego. W . pracy te j w y b ija ją  się na
stępujący członkowie kom ite tu : Ob. ób. Karlińska, 
Rzymski, Nazarkowa, Madej, Kasprzak i  Kaźmierczak.

Nowa atmosfera pracy

Nowe kom ite ty  rodzicielskie, zasilone eientóntem ro 
botniczym  oddanym spraw ie budow nictw a socjalizmu 
w  Polsce, wprowadzają na teren szkoły .atmosferę fa 
b ryk , gdzie ludzie rosną w twórczej pracy, we współ
zawodnictw ie i racjona liza torstw ie, wiążą szkołę jak  
najściślej z życiem, z w a rtk im  tempem wspaniałej' 
gospodarki. Toteż w  w ie lu  szkołach wprowadzono 
fo rm y  pracy, stosowane w  zakładach produkcyjnych, 
a więc narady w ytw órcze z nauczycielam i, aktyw em  
Z.H.P i ZMP, mające na celu podniesienie w yn ików  
nauczania, wprowadzono współzawodnictwo m iędzy 
,tró jk a m i“  poszczególnych klas W walce o 100% fre k 
wencję uczniów, w  walce o dobre w y n ik i w  nauce

i  zachowaniu, w  dążeniu do estetycznego w yg lądu  klas 
i  całej szkoły. T ak i s ty l pracy stosuje K o m ite t Rodzi
cielski Szkoły Podstawowej n r  22, gdzie w yróżn ia ją  się 
aktywności? członkowie ob. Szaniawska i  Sobczyk, K o 
m ite t Szkoły n r  85, w  k tó re j pracą K om ite tu  k ie ru je  
ob. Karasiński, K o m ite t Szkoły n r  72, k tó re j w ie le  
trosk i poświęcają członkowie ob. M ityńsk i i M irek, 
K om ite t V  Państwowego L iceum  Ogólnokształcącego, 
gdzie kom isja naukowo-wychowawcza K om ite tu  Rodzi
cielskiego po zhospitowaniu k ilkudzies ięc iu  le kc ji 
przedłożyła Radzie Pedagogicznej swe w nioski, k tó re  
zostały wzięte pod uwagę przy analizie w yn ikó w  nau
czania. Ponadto K om ite t tego Liceum  bada w a ru n k i 
domowe uczennic, omawia z wychowawcam i trudności 
w  nauczaniu, zwraca uwagę rodzicom na konieczność 
czujniejszej opieki nad dziećmi. W pracy te j w yróż
n ia ją  się członkowie: ob. ob. W ernerowa, Miszczak, 
Barczuk i K w ia tkow sk i. Analogicznie działa K o m ite t 
Rodzicielski X I I  L iceum  Ogólnokształcącego, k tó ry  na 
czoło swych prac wysunął sprawę w yn ików  nauczania 
i wychowania. Członkowie Kom ite tu  zhospitowali już 
30 lekc ji, zbadali w a run k i domowe 10-ciu uczniów, w y 
kazujących słabe postępy w  nauce, celem ustalenia w raz 
z wychowawcam i jak  najskuteczniejszych środków  za
radczych. Obok tego członkowi,e K om ite tu  Rodzicie l
skiego u s ta lili sposób obserwacji zachowania się m ło
dzieży w  kinach, teatrach, kaw iarn iach  i dworcach ko
lejowych. Najw iększą troskę o szkołę i m łodzież w yka 
zali członkowie: ob. ob. M ilew sk i, Lubrańska, Kolińska.

Zrozumienie celów i zadań szkoły w Polsce Ludowej

Niesposób jest w ym ienić wszystkich kom ite tów  ro 
dzicielskich, k tó re  stosują rozm aite fo rm y  pracy dla 
zwiększenia ilości i  podwyższenia jakości p ro du kc ji 
szkoły, czego w yn ik iem  są osiągnięcia w  nauczaniu 
i wychowaniu. S tw ierdzić należy, że ogromna większość 
kom ite tów  rodzicie lskich skupiła  swą uwagę na ty m  
odcinku rozumiejąc, że szkoła w  Polsce Ludow ej musi 
przygotować młodzież do czynnego i świadomego udzia
łu  W życiu  społecznym, gospodarczym i po lityczńym  
i że w a tunk iem  tego udziału jest rzetelna wiedza. 
Różnorodność fo rm  działania zmierza dó jednego celu: 
do podniesienia poziomu ideologicznego i naukowego 
młodzieży. Stąd też w yda jna  pomoc całego szeregu kcL " 
m ite tów  rodzicielskich w  zaopatrywaniu n a jb ie d n ie j- " 
szych dzieci w  podręczniki i  p rzybóry  szkolne, w  kóń i- 
p le towaniu pomocy naukowych, zaopatrzeniu b ib łió te k  
i  pracowni naukowych, ja k  np. zakupienie przez K o
m ite t R odz ic ie lsk i'Szko ły n r  118 prasy in tro lig a to rsk ie j, 
p tży  czym jeden z członków K om ite tu  ob. Żabniak 
M ieczysław uczy starszą młodzież opraw y książek. ' *

Kom isje ’ ku ltura lno-ośw ia tow e K om ite tów  Rodzi
cielskich Szkól n r  67, 41, 118, I I I  L iceum  TPD, X X  L i 
ceum Ogólnokształcącego, V I Liceurń TPD i w ie lu, w ie lu  
innych, współdziała ją  żywo w organizowaniu uroczy
stości państwowych i  mogą poszczycić się w  te j1 dzie
dzinie. poważnym i osiągnięciami'. W prow adziły  one do 
zakładów naukowych n u r t współczesności, pow iąza ły 
naukę z zagadnieniami bieżącego życia w  k ra ju  f  za 
granicą, współpracując w yda jn ie  w  organizowaniu 
im prez i  akademii z okazji różnych rocznic państwo
wych i  robotniczych, współpracując ze szkołą w  akcjach 
społecznych, jak  np. w  Szkole n r  67, gdzie K o m ite t Ro
dzicie lski pomógł zorganizować 2 imprezy, z k tó rych  
dochód przeznaczono na zakup książek dla p rzpdow ni-
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ków  nauk i w  O ficerskie j Szkole Po lityczno-W ychow aw 
czej w  Łodzi, lub  w  Szkole n r  118, gdzie K o m ite t Ro
dzic ie lski wespół z Z.H.P. zorganizował zabawę, z k tó 
re j dochód przeznaczono na pomoc dzieciom koreańskim. 
Prace kom is ji ośw ia tow o-ku ltu ra lnych  znalazły swój 
w ym ow ny w yraz we w łaściw ym  przygotow aniu  i  prze
prowadzeniu w  szkołach pow itan ia  Nowego Roku, ja 
ko  drugiego roku  P lanu 6-cioletniego. Uroczystości te  
m ia ły  charakter w yb itn ie  polityczno-wychowawczy, 
uzm ysław ia jąc młodzieży patos i  rozmach naszych p la
nów  gospodarczych i  perspektyw y rozw oju  naszej o j
czyzny. Nadmienić jednak trzeba, że b y ły  i  tak ie  w y 
padki, zresztą pojedyncze, że m im o wyraźnych zaleceń 
w ładz oświatowych, n iek tó rzy  członkowie kom ite tów  
rodzic ie lskich  w  przedszkolach, ja k  np. ob. K ik , 
z K om ite tu  Rodzicielskiego w  Przedszkolu n r  21, n ie  
zrozum ie li głębokiego sensu wychowawczego uroczy
stości noworocznych w  pow iązaniu z Planem 6-cioletn im , 
pragnąc zamienić tę uroczystość w  tradycy jną  „cho inkę“ .

M ia rą  głębokiego zrozum ienia celów i zadań szkoły 
w  Polsce Ludow ej jest postawa K om ite tu  Rodziciel
skiego Szkoły n r  22, k tó ry  z całą świadomością docenia 
znaczenie szkolenia ideologicznego nauczycieli, wiedząc, 
że od poziomu polityczno-naukowego pedagoga zależy 
postawa ideologiczna i  naukowa młodzieży. Członkowie 
tego K om ite tu  ob. T re low a i ; W róblew ski przychodzą 
na zebranie Z.O.Z.-u, przysłuchu ją  się dyskusji, b iorą 
w  n ie j żyw y udział, służąc n ie jednokro tn ie  swym  do
świadczeniem i  wiedzą polityczno-społeczną. Wnoszą 
oni w ie le  cennych m omentów do dyskusji, zacieśniając 
m iędzy klasą robotniczą a nauczycielstwem więź zro
zumienia, współpracy i  współodpowiedzialności za w y 
chowanie i nauczanie młodego pokolenia. Podobne zain
teresowanie szkoleniem ideologicznym nauczycieli u ja w 
n ia ją  K o m ite ty  Rodzicielskie Szkół n r  11 i  44.

Kolektywny charakter w  działaniu

N ow y s ty l p racy kom ite tów  rodzicie lskich zaznacza 
się coraz bardzie j ko le k tyw nym  charakterem  w  działa
n iu . Coraz m niej m am y pojedynczych członków ko m i
te tu  rodzicielskiego, na b a rk i k tó rych  spada w :ększość 
obowiązków, coraz m nie j mamy i  tak ich  członków, k tó 
rz y  chcie liby komenderować radą pedagogiczną i  a k ty 
wem  szkolnym, ja k  to  m ia ło miejsce w  Szkole Podsta
w ow ej n r  155, gdzie przewodniczący K om ite tu  ob. Reb- 
zda Jan n ie  od razu zrozum ia ł konieczność ścisłego 
współdzia łania ze szkołą," lub  przewodniczący K om ite tu  
Rodzicielskiego V I L iceum  Ogólnokształcącego TPD 
ob. G łażewski Kazim ierz, k tó ry  lekceważył zarządzenia 
w ładz szkolnych i  n ie  . s ta ra ł się nawiązać kontaktu  
z Radą Pedagogiczną, podważając je j au to ry te t.

Praca kobiet

N ależy podkreślić, że kob ie ty  wchodzące w  skład ko 
m ite tów  rodzicie lskich przyczyn ia ją  się w yb itn ie  do uak
tyw n ie n ia  ich pracy. K ob ie ty  b io rą  czynny udzia ł we 
wszystkich pracach kom ite tu  rodzicielskiego w yróżn ia 
jąc się swą ża rliw ą  pracą, pomysłowością, entuzjazmem 
i  m iłością do m łodzieży. T ak im  członkiem  kom ite tu  ro 
dzicielskiego jest ob. G lomb Stefania, trzyk ro tn a  przo
downica pracy, k to -a  pragnąc jak  najw ięcej czasu po
święcić szkole odpracowywała swe norm y fabryczne 
nocą, ob. M atusiakowa, robotnica, k tó ra  o fia rn ie  p ra 
cowała p rzy  dekoracji V  L iceum  TPD.,, badała w a ru n k i

domowe uczniów, hospitowała lekcje, ob. Karp ińska 
Zofia i  Depczyńska Stanisława z K om ite tu  Rodzicielskie
go X X  L iceum  Ogólnokształcącego, aktyw ne członkinie 
kom is ji ośw ia tow o-ku ltu ra lne j i  w ie le  innych  kobiet.

Z w alką  o w y n ik i nauczania i  wychowania, z dąże
niem  do stworzenia dzieciom ja k  najlepszych w arunków  
pracy wiąże się sprawa organizacji dożywiania, akcja 
wczasów le tn ich  i  opieka nad zdrow iem  dziecka. Cały 
szereg kom ite tów  rodzicie lskich pom yślało o tak im  zor
ganizowaniu dożywiania, by młodzież o trzym yw ała  
zdrow y i  smaczny posiłek, by spożyć , go mogła w  wa
runkach higienicznych. W iele ofiarności i  dobrej w o li 
w ykazu ją  tu  kobiety, członkinie kom ite tów  rodzicie l
skich, ja k  ob. Sobolewska, członkin i K om itę tu  Rodziciel
skiego X IV  Państwowego Przedszkola, ob. K a rlińska  
z K om ite tu  Szkoły n r  52, ob. Kałużewska, Nowacka, Ro
kicka z K om ite tu  I I I  L iceum  TPD i w ie le  innych.

Doświadczenia kom is ji działających w  ramach 
kom ite tów  rodzicie lskich

Kom isje  dożywiania, gospodarcze i  finansowe mają 
już za sobą duże doświadczenie, toteż praca w  tych 
dziedzinach idzie dość sprawnie. W n iektó rych  szkołach, 
np. w  85-ej: kom ite ty  rodzicie lskie  p rzy jm u ją  na siebie 
spory ciężar trosk o m ateria lne w a run k i szkoły, trosz
cząc się o zaopatrzenie i  pomoc techniczną. W Szkole 
n r  85 przeprowadzono rem ont studni, instalację sieci 
elektrycznej, p rzy czym w ie le  pomocy okazał tu  członek 
K om ite tu  ob. Karasiński. S taraniem  K om ite tu  Rodziciel
skiego postawiono piec w  kuchn i dla dożyw iania i  zra- 
diofonizowano L iceum  Pedagogiczne. Inne kom ite ty  ro
dzicie lskie zaopatru ją szkoły w  kw ia ty , opraw ia ją  obra
zy, dekorują k lasy i  budynek itp . Opieka nad zdrowiem  
dzieci —  to  zagadnienie, k tó rem u dotąd ko m ite ty  rodzi
cielskie mało poświęcały uwagi, poza n ie licznym i w y 
ją tkam i. Ten stan rzeczy w ydaje  się trw ać  nadal, n ie  
w idać systematycznego oddzia ływania w  k ie runku  
u trzym ania  osobistej czystości dziecka, zabiegów o szcze
pienia ochronne i badania lekarskie. Analogicznie —  
komisje wczasów le tn ich  nie w ykaza ły jeszcze aktyw no
ści w  pracach przygotowawczych i  ty lk o  w  nie licznych 
szkołach (Liceum  Pedagogiczne, I I I  L iceum  Ogólno
kształcące TPD., Szkoła n r  22) zagadnienie to  by ło  po
ruszane na zebraniach kom ite tów  rodzicie lskich. A by  
akcja le tn ia  by ła  należycie przeprowadzona i  objęła 
najbardzie j potrzebujące dzieci —  kom ite ty  rodzic ie l
skie muszą już  teraz zaplanować swe prace ną  tym  od
cinku, zorganizować pod tym  kątem  w yw ia d y  domowe, 
m obilizować środki finansowe, pomagać p rzy re k ru 
ta c ji personelu opiekuńczego, aby n ie  by ło  ani jednego 
dziecka robotniczego, k tó re  m usiałoby pozostać w  mieś
cie w  miesiącach le tn ich.

*

W raz z coraz- ściślejszym powiązaniem kom ite tów  
rodz ic ie lskhh  ze szkołą zm ien ił się w  n ie j s ty l pracy 
i  atmosfera. K lasa robotnicza wniosła w  m ury  szkolne 
świeży, rew o lucy jny  powiew. T rud  pracy zespolony 
z nauką staje się rea lnym  życiem młodzieży i wycao- 
wawców. Praca w  kom itetach rodzicie lskich stała się 
z ko le i dla rodziców również ważnym  i zaszczytnym obo
w iązkiem  ja k  i praca zawodowa. K o m ite ty  rodzicielskie 
podchodzą do n ie j coraz to świadom iej i o fia rn ie j, z ,s - 
ku jąc przez to, ja k  okreś lił to k ie row n ik  Szkoły Podsta-
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w ow ej n r  85 ob. Zw ie rzak —  „szacunek, m iłość i  wdzię
czność, ja k im i m łodzież szkolna otacza swych szczerych 
opiekunów“ .

T ym i osiągnięciam i n ie  w olno  nam się samouspoka- 
jać. K om is je  ośw iaty i  k u ltu ry  naszych rad  narodowych 
muszą w  dalszym ciągu otaczać sta łą opieką kom ite ty

rodzic ie lskie , muszą starać się w yszukiw ać i  rea lizow ać 
coraz lepsze fo rm y  p racy z  kom ite tam i.

Gdy se tki członków  kom ite tów  rodzic ie lskich  będzie 
jednocześnie ak tyw is tam i ko m is ji ośw ia ty i  k u ltu ry , za
dania nasze na odc inku  szko ły  i  m łodzieży będą lep ie j 
i  sp raw n ie j realizowane.

3 . K A M IŃ S K I

Codzienne spraw y chłopów  pow inny być s ia łą  troską  
prezydiów  gm innych rad  narodow ych

W  działalności prezydiów  gm innych rad  narodowych 
jest jeszcze w ie le  niedomagań.

Jedno z najpoważniejszych uchybień —  to  ciągle 
jeszcze małe powiązanie się z terenem, z życiem gro
mad. Zna jdu je  to w yraz nie w  negowaniu tych  spraw 
w  ogóle, a w  przechodzeniu nad n im i do porządku 
dziennego. Zdaniem n iektó rych  członków prezydiów, 
sprawy te  n ie  są ważne.

Prezydia gm innych rad narodowych nastaw iają się 
przede wszystkim  na wypełn ien ie  obowiązków i  zadań 
nakazanych przez prezydia rad  wyższych stopni. P re
zydia słabo jeszcze reagują na to, co podsuwa im  życie 
gromad w  gminie.

Członkowie n iektó rych  prezyd iów  gm innych rad  na
rodowych zapominają, że do ich  obow iązków  należy 
sprawa odbudowy rem iz strażackich, czy też rem ontów  
studn i publicznych w  gromadach.

Inspekcje dostarczają n ieustannie licznych tego do
wodów. Jak zaś w ie lo raka  jest skala zaniedbań, k tó 
rych dopuszczają się prezydia GRN, niech wskażą fa k ty .

W  gromadzie Iwowe, gm ina Iwowe, pow. ■ m ińsko- 
mazowieckiego jest przedszkole. M ieści się ono w  n ie
z łym  loka lu, jest dobrze wyposażone, a także m ia ło 
przedszkolankę. Cóż jednak z tego? Przedszkole nie 
b y ło  czynne. Rodzice bow iem  nie chcie li posyłać dzieci, 
gdyż m ie li zadawnione żale do stare j przedszkolanki, 
po k tó re j i  ślad już zaginął.

Przedszkole v.r R ojew ie (gromada i  gmina pow. ino
wrocławskiego) m iłe, przedszkolanka jes t siłą fachową, 
dzieci chmara, kiepsko za to  z dożywianiem  z braku  
funduszów, a tymczasem miejscowa G. S. nie chciała 
(dane z listopada r. ub.) w yp łac ić  temuż przedszkolu 
należnych mu 72.000 z ł (w  stare j walucie).

Przedszkole w  Janowicach (gm. Kruszw ica, pow. ino
wrocławskiego). W arunk i pod każdym  praw ie  wzglę
dem dobre, dożyw ianie —  również. M im o to  frekw en
cja w  dni słotne —  słaba, bo 100-metrowej długości 
dojście od szosy do budynku  przedszkola w  tak ie  dni, 
z powodu olbrzym iego błota —  niemożliwe. A  trzeba 
dodać, iż lesz, i to  w  w ie lk ich  ilościach, za darmo jest 
w  b lisk im  sąsiedztwie.

Otóż żadne z prezydiów  gm innych rad narodowych, 
na k tó rych  terenie fa k ty  te m ia ły  miejsce, nie zajęło 
się usunięciem tych braków , ani spraw  tych  na posie
dzeniach prezydium  GRN nie rozpatryw ało .

Widocznie n ikom u nie przyszło na m yśl, że tego 
rodzaju spraw y mogą i p ow inny  stać się przedm iotem  
obrad prezydium  G.R.N.

K om is ja  Zdrow ia, P racy i  Pomocy Społecznej G.R.N. 
W  Lu lkow ie , pow. toruńskiego s tw ie rdz iła  w  końcu 
1950 r., że w a ru n k i bytow ania  sezonowych rob o tn ików  
ro lnych  w  maj. PGR w  Ostaszewie są złe. P rezydium  
GRN znane by ło  stanow isko K om is ji, n ie  uważało ono 
jednak za w łaściwe a n i in terweniow ać, an i rozpatryw ać 
te j sp raw y na sw ym  posiedzeniu.

W  gromadzie Sakowy (gm. K ruszw ica, pow. Ino 
w rocław ) jest resztówka po b. m a ją tku  junk ie rsk im , 
adm in istrow ana przez G. S. i  są parcelanci w  liczb ie  
k ilkudzies ięc iu  rodzin. Do resztów ki na leży obora, przez 
n ikogo obecnie n ie  użytkow ana z powodu mocno dziu
rawego dachu. Oborę tę n a jb liżs i sąsiedzi niszczą, w y 
ciągając z n ie j to  belkę, to  deskę, a P rezyd ium  GRN 
wcale tym  się n ie  interesuje.

W  tychże Sakowach od dłuższego czasu n ie  dzia ła 
pompa, a k ilkadz ies ią t rodzin  czerpie wodę ze zb io r
n ika  -r- studzienki p rzy  te j pompie p rzy  pomocy w ia 
der na sznurkach, p rzy  czym każda rodzina posiada 
własne do tego celu urządzenia, t. zn. w iad ro  z p rzy
mocowanym do niego na stałe sznurem, około "0 me
trow e j długości (takie j głębokości jest studzienka). Po
dobno, tak p rzyna jm nie j tw ie rdz iła  żona jednego 
z parcelantów, na dnie studni spoczywa już  „ze 200 kub
łó w “  w raz z resztkam i u rw anych  linek , a jednak n iko 
mu n ie  przyszło jakoś na m yśl w yrem ontow ać studnię, 
choć koszt tej napraw y wg. in fo rm ac ji, n ie  przekroczył
b y  kw o ty  zł. 3.000.

Na marginesie trzeba zanotować, iż Gm inna Spół
dzielnia —  u ży tkow n ik  obory i  w spó łuży tkow n ik  
pom py —  podobno w  r. 1949 wykazała około 6 m il. zł- 
czystego zysku, a już  bez m arginesu i  bez o b s ło n e k  
trzeba dodać, iż obie spraw y n ie  b y ły  przedm iotem  
obrad Prezydium  GRN.

f  gim iiuyG ii id u  naroaowych. n ie  w ykorz  
stu ją  również dostatecznie tego nieocenionego wpr< 
źródła in fo rm ac ji o życiu gromad, ich potrzebach i  b 
łączkach, ja k im i są odpraw y sołtysów  —  m im o iż sar 
je  zw ołu ją  i  b iorą w  nich bardzo czynny udział.

Dnia 18.XI ub. r. na jednej z ko le jnych  odpraw  te 
typu  w  Prezydium  G.R.N. w  Chełmży -  W si pow. 1 
runskiego so łtysi poruszyli ty le  różnorodnych zagadni« 
tyczących się życia gromad, iż  m ate ria ły  te w ype łi
J  n.10°  y  z P°wo<lzeniem program  obrad n ie  jedne 
lecz k ilk u  posiedzeń Prezydium .

Oto n iektó re  z poruszonych spraw  na te j odpraw
a) K ie ro w n ik  punktu  sprzedaży węgla w  Chełm ży i 

ty lk o  odmawia oko licznym  ro ln iko m  sprzedaży n
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te ria łó w  opałowych, a le  i  w  o rdynarny, g rub iańsk i 
sposób w ym yśla  p rzy  lada okaz ji „ch łopkom “ , do 
k tó rych  podobno pała szczególną jakąś złośliwością.

b) W  grom. Nowa Chełmża jes t dawna stodoła d w o r
ska, o fic ja ln ie  pozostająca we w ładan iu  PGR, a fa k 
tyczn ie  —  przez n ikogo nieużytkowana. Parcelanci 
tam te js i chętnie b y  ją  za ję li (wypożyczyli), n iestety 
n ie  mogą się dogadać z „w łaśc ic ie lam i“ .

c) C h łop i ska rży li się na n iew łaściw e w -g  n ich  godzi
n y  za ładunku buraków  cukrow ych na stacjach ko 
le jow ych  (godziny 6— 12).

d) K iepsko jest w  gm in ie  z przem ia łem  ziarna, ponie
waż duży m łyn  państw ow y w  Chełmży „d robn icą “  
się n ie  zajm uje, a m ły n  spółdzielczy, z w in y  jakoby 
P.ZG .S. —  został unieruchom iony, w skutek czego 
ch łopi zmuszeni są odbywać k ilkunastok ilom etrow e  
podróże do m łyna  w  Ostaszewie (sąsiednia gmina), 
aby zemleć trochę żyta na chleb.
Zagadnień tego ty p u  so łtys i poruszy li znacznie w ię 

cej. B y ła  w ięc mowa o  św ie tlicy , k tó rą  dzie li od słupa 
z przewodam i n iskiego napięcia odległość zaledw ie 70

m etrów, a przecież doprowadzenie św ia tła  do te j, tak  
w  życiu w ie jsk im  ważnej p laców ki, n ie  może się jakoś 
dokonać, albo też poruszona by ła  sprawa zaopatrzenia 
towarowego sklepów G.S., sprawa bezpańskiej obory 
i  inne sprawy, n iem nie j ważne z pun k tu  w idzenia in te 
resów pracującego chłopstwa gromad w  te j gm inie.

Jak w idz im y, omawiane b y ły  sp raw y ważne, p ilne, 
życiowe, częściowo leżące w  kom petencji samego Pre
zyd ium  GRN, a zawsze dostępne i  osiągalne przez Pre
zyd ium  PRN, a przecież żadna z tych  sp raw  na stó ł 
obrad p rezyd ium  się n ie  dostała.

D la  P rezydium  G.R.N. w  Chełm ży-W si spraw y „w aż
ne“  —  to  jedyn ie  awanse, przeniesienia lub  zwoln ienia 
czy przy jęc ia  pracow ników , bądź też sp raw y zlecone 
przez P rezydium  P.R.N. Takie  sp raw y są -respektowane 
i  honorowane, a fa k t, że chłop m usi się zryw ać o godz. 
3 czy 4 rano, aby zdążyć na ram pę na godzinę 6, ty m  
się, zdaniem P rezyd ium  G.R.N., troszczyć n ie  warto.

Tyle  jes t bolączek i  o lb rzym ia  jest skala m ożliwości 
w łaściwego w ykorzystan ia  w ładzy ludow ej na w si 
w  interesach chłopstwa pracującego.

U d zia ł p rzedstaw ic ie li m inisterstw i urzędów  centralnych  
n a  niektórych sesjach i posiedzeniach p rezyd ió w

woj. rad  narodow ych

W  M onitorze Po lsk im  N r  A — 9, poz. 142 z 1951 r. 
ogłoszona została uchw ała  P rezyd ium  Rządu z dnia 24 
stycznia b r. w  spraw ie  udzia łu  p rzedstaw ic ie li m in i
s te rstw  i  urzędów centra lnych na n iek tó rych  sesjach 
oraz posiedzeniach p rezyd iów  w ojewódzkich rad  na
rodowych.

P rezydium  Rządu w  trosce o zapewnienie prezydiom  
rad  narodowych bezpośredniej łącznośc i'i na leżyte j po-, 
m ocy w  ich  pracy ze s trony  zainteresowanych m in i
s te rs tw  (urzędów centralnych), powzięło uchwałę, k tó 
rą  zaleciło, aby na sesje oraz posiedzenia p rezydiów  
w ojew ódzkich  rad narodowych, na k tó rych  m ają być 
omawiane ważniejsze zagadnienia wchodzące w  zakres 
dzia łalności poszczególnych m in is te rs tw  (urzędów cen
tra lnych) delegowani b y li  odpow iedzia ln i p rzedstaw i
ciele tych. m in is te rs tw  (urzędów centralnych).

W  zw iązku z tym , prezyd ia  w ojew ódzkich  rad  naro
dowych pow inny, p lanu jąc posiedzenia prezyd ium  W oj. 
R. N. lub  sesje rady, ustalać każdorazowo lis tę  przed
s ta w ic ie li zainteresowanych m in is te rs tw  i urzędów cen
tra lnych , k tó rych  należy zaprosić ze względu na is to t

n ie  zachodzącą potrzebę oraz ze względu na wagę za- 
gadnień, k tó re  znajdą się na porządku dziennym.

W ojew. rad y  narodowe n ie w ą tp liw ie  p rz y ję ły  z du
żym  zadowoleniem tę uchwałę.

Warszawska W ojewódzka Rada Narodowa, korzysta
jąc z te j uchw ały, zaprosiła przedstaw icie la M in is te r
stwa R o ln ic tw a  i  R eform  Rolnych na sesję w  dn iu  16 
lu tego br. poświęconą wiosennej a k c ji siewnej.

W sesji te j z ram ien ia  M in is te rs tw a  R. i  R. R. w z ią ł 
udzia ł D y re k to r Departam entu ob. Pol, k tó ry  w  dys
k u s ji nad przygotow aniam i do wiosennej a k c ji siewnej 
w y ja śn ił zebranym  pewne zagadnienia, ponadto m ia ł 
możność zapoznania się z głosami p rzedstaw icie li te re 
nu, z ich uwagam i k ry tyczn ym i dotyczącym i poszczegól
nych zagadnień ro lnych , ja k  np. niedociągnięć na od
cinku  rozprowadzenia nawozów sztucznych, b łędów  
w  działalności P.G.R., gdzie daje się zauważyć b rak  na
leżytego powiązania p lanów  z załogą, n iew ykorzysty
wania  w  p e łn i k red y tów  na akcję socjalną w  
P.G.R.-ach itp .

K ob ie ty  m iast i  wsi, w a lczcie  o p rzed te rm inow ą realizację
P lanu 6-le tn iego!
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M RN L U B L IN  O CENIA
D Z IA ŁA LN O Ś Ć  PR E ZY D IU M

Przedm iotem  obrad na pierwszej 
sesji M RN L u b lin  by ło  sprawozdanie 
z działalności P rezydium  za I I  p ó łro 
cze ubiegłego roku . Sprawozdanie 
spotkało się z bardzo kry tyczną  oce
ną członków rady. Zabierający głos 
w  dyskusji radn i w ykaza li w ie le  b łę 
dów i b raków  w  pracy Prezydium , 
wskazując jednocześnie na ich źró
dła.

Do najważniejszych wśród n ich 
należy zaliczyć: kum oterstwo, b rak  • 
pow iązania z masami, to lerow anie 
w  aparacie w ykonawczym  M RN ob
cych i w rogich klasie robotniczej lu 
dzi, b rak  ko lektyw ne j pracy Prezy
dium, nieczułość na trosk i i  skarg i 
mas pracujących, niesnaski i  in try g i 
wśród aparatu wykonawczego Pre
zydium. W dyskusji radn i podaw ali 
konkretne fak ty , k tó re  po tw ierdza ły  
stawiane zarzuty, a jednocześnie 
stw ierdza ły, żę w inę  za ten stan po
nosi Przewodniczący P rezydium  ob. 
K rzyka ła .

Na uwagę zasługuje w ypow iedź 
radnego ob. Jędraka, k tó ry  m iędzy 
innym i pow iedzia ł: „P rezyd ium
MRN wykona swoje zadania w ów 
czas, jeś li działalność jego będzie o- 
pierać się na mocnych podstawach 
ideologicznych, jeś li p o tra fi poko
nywać trudności i  walczyć z w ro 
giem klasow ym  Oraz systematycznie 
będzie się troszczyć o kadry  ludzkie, 
któ re  decydują o w ykonan iu  zada
nia.

Dyskusja nie przypadkow o skup i
ła  się na działalności Prezydium , a 
szczególnie przewodniczącego Pre
zydium  MRN. N ie w yw iąza ł się on 
ze swoich zadań, m im o w arunków  
jak ie  posiada i  m im o pomocy ze 
s trony P a rtii. G łów ny błąd: b rak ko
lek tyw n e j p racy P rezydium  M RN 
w y p ływ a ł stąd, że ob. K rzyka ła  za
trzym a ł n aw yk i z okresu dualizm u 
w ładz samorządowych, k iedy  praco
w a ł jednoosobowo. N ie rozstaw ia ł 
na różnych odcinkach pracy przo
dow ników  pracy — członków Pre
zydium  M RN i innych robo tn ików  
w ysuniętych na kierownicze stano
wiska, k tó rzy  dobrze w yw ią zyw a li 
się ze swoich zadań w  fabrykach. 
W yn ika  stąd, że nie doceniał on ro li 
k lasy robotn iczej, pod k ie ro w n i
ctwem  k tó re j dokonują się twórcze 
przem iany w  Polsce Ludow ej, a u le 
gał w p ływ om  drobnonpeszczańskim.

Jego zby t to le rancy jny  stosunek do 
spraw i  ludz i n ie  pozw ala ł mu do
strzegać sygnałów  o w rog ie j dz ia ła l
ności tak ich  „fachow ców “  ja k  Mą- 
czyński i  jem u podobni.

„W  M ie jsk ie j Radzie Narodowej 
są —  ja k  stw ierdzono —  ludzie  w a r
tościow i, ale są i  w rogow ie i ty lk o  
ich istn ieniem  można w ytłum aczyć 
złe trak tow an ie  robotn ików  KPRB,
0 ja k im  m ów ił ob. P ap lińsk i.“

Om awiając za ła tw ian ie  skarg i  za
żaleń ludz i p racy ob. Jędrak pod
k reś lił, ja k  w ie lką  wagę do te j spra
w y  p rzyw iązu je  Rząd Polski Ludo
w ej. Tymczasem Prezydium  MRN 
w  L u b lin ie  reagowało na lis ty  i  
skarg i ty lk o  od s trony fo rm alne j. 
W yp ływ a ło  to  z b raku  zrozumienia 
u n iektó rych  pracow ników  dla so
cja listycznych fo rm  ustro jow ych.

„K ry ty k a  na pierwszej tegorocz
nej sesji M RN  była  słuszna. Prze
prowadzono ją  po to, byśmy w  je j 
św ie tle  m og li zrozumieć nasze b łędy
1 niedociągnięcia i  m ogli dotrzeć do 
ich źródła, abyśm y się nauczyli co
raz g łębie j w n ikać w  potrzeby mas 
pracujących. K ry ty k a  ta pow inna 
pomóc radnym  i  P rezyd ium  M RN 
'w  rea lizac ji zadań postaw ionych 
przed organam i w ładzy państwo
w e j“ . —  Uchwałą Rady ob. K rzyka 
ła  został odw ołany ze stanowiska 
przewodniczącego Prezydium .

W  SZÓSTĄ ROCZNICĘ  
OSW OBODZENIA M IA STA  

I  PO W IA TU  BRODNICA

Szóstą rocznicę oswobodzenia m ia
sta i pow iatu  brodnickiego przez bo
haterską A rm ię  Radziecką obcho
dzono uroczyście.

W przeddzień, t j .  22.1. 51 r. w  go
dzinach w ieczornych zebrały się jucz
ne delegacje o rgan izacji politycznych 
zw iązkowych i  m łodzieżowych, oraz 
ok. 4.000 mieszkańców, k tó rzy  w z ię li 
udzia ł w  capstrzyku. Na mogiłach 
bohaterów  radzieckich, k tó rzy  w  
w alkach o oswobodzenie miasta i  
pow. brodnickiego życie oddali, zło
żono 48 wieńców.

D nia 23 stycznia br. od wczesnych 
godzin rannych zjeżdżały się dele
gacje ze wszystkich gm in pow iatu 
brodn ickiego na uroczyste posiedze
nie P rezydium  Pow. Rady Narodo
wej z udziałem  prezyd iów  M RN  i 
GRN, a k tyw u  społeczno-polityczne
go, absolwentów kursów  nauk i po
czątkowej oraz zaproszonych gości.

Sesja odbyła się w  sali . Robotni
czego Domu K u ltu ry , udekorowanej 
transparentam i „Szóstą rocznicę 
oswobodzenia B rodn icy czcimy l i 
kw idac ją  analfabetyzm u“ .

Po odegraniu hym nu narodowego 
posiedzenie zagaił Przewodniczący 
P rezydium  PRN ob. A fty k a  Józefa.

Zagajając uroczystość, ob. A fty k a  
s tw ierdziła , że społeczeństwo miasta' 
i  pow. brodnickiego szóstą rocznicę 
oswobodzenia przez bohaterską A r 
m ię Radziecką czci ca łko w itym  z li
kw idow aniem  analfabetyzm u na te
renie pow. brodnickiego.

Referat sprawozdawczy o osią
gnięciach pow ia tu  brodnickiego w, 
okresie od w yzw olen ia  do c h w ili 
obecnej, ze szczególnym uwzględnie
n iem  w a lk i z analfabetyzmem, w y 
g łos ił k ie ro w n ik  W ydzia łu  O św iaty 
Prezydium  PRN ob. G liszczyński. 
Sprawozdanie wykazało, że w  ok re 
sie od w yzw olen ia  pow ia t b rodn ic
k i ma cały szereg poważnych osiąg
nięć na odcinku gospodarczym* 
zdrow otnym  i ku ltu ra lno -ośw ia to 
w ym . W  okresie od czerwca 1949 tb  
do grudn ia  1950 r. zlikw idowano, 
ca łkow icie  analfabetyzm  i  doprowa
dzono do egzaminu 1.132 analfabe
tó w  i  półanalfabetów.

Po referacie w yw iąza ła  się dysku
sja, w  k tó re j zabiera li głos absol
wenci kursów  nauk i początkowej. 
Z ło ży li oni na ręce Pełnomocnika 
Rządu M in is tra  Matuszewskiego sło
wa wdzięczności i  podziękowania 
Rządowi P o lsk i Ludow ej za u m o ż li
w ien ie  im  nauki oraz poznanie sztu
k i pisania i  czytania. Jako św iadom i 
ju ż  obywatele, z łoży li równocześnie 
zobowiązania do dalszej nauki, do 
podnoszenia swej świadomości oraz 
do tw órczej pracy w  celu p rzedte r
m inowego w ykonania P lanu Sześcio
letniego. K ilk u  z n ich  s tw ierdziło , że 
po ukończeniu kursu  nauk i począt
kow ej o trzym a li awans społeczny. 1

Po dyskusji p rzem ów ił Pełnomoc
n ik  Rządu M in is te r Matuszewski* 
stw ierdzając, że Pow. K om is ja  Spo
łeczna oraz czynn ik i polityczne i o r
ganizacje masowe w n ios ły  poważny, 
w k ład  pracy na odcinku ca łko w ite j 
lik w id a c ji analfabetyzm u v poW- 
b rodn ick im , w  w yn iku  czego pow iat’ 
b ro dn ick i za ją ł d rugie  m iejsce w  
ska li w ojewództwa bydgoskiego.

D ziękując za dotychczasowe osią
gnięcia, ob. M in is te r M atuszewski 
po lecił wszystkich absolwentów na«-



k i  początkowej tro sk liw e j opiece o r. 
gan izacji politycznych i  zw iązko
w ych, w  celu dalszego kontynuow a
n ia  nauki.

Po przem ów ieniu Pełnomocnik 
Rządu w ręczył nagrody pieniężne i 
W postaci książek 22 najlepszym  
absolwentom nauk i początkowej 
oraz dyp lom y uznania za najlepsze 
w y n ik i nauczania ob. ob.: Byczkow- 
skiemu, Turow skiem u i  Kem pczyń- 
skiemu. Za zasługi na polu c a łk o w i
te j lik w id a c ji analfabetyzm u dyp lo 
m y uznania z rąk  Pełnomocnika 
Rządu o trzym a li ob. ob.: A ftyka , 
Gliszczyński, Szafrański, Nowa!:, 
W erder, W asilewski, Burczyk, 
Góźdź i  Bejger.

O fic ja lną  część uroczystości za
kończono w spólnym  odśpiewaniem 
M iędzynarodów ki, po czym nastąpi
ła  część artystyczna w  w ykonan iu  
m łodzieży szkół średnich, podstawo, 
w ych oraz zespołu tanecznego przed
szkola i  g ru py  artystyczne j L ig i K o 
biet.

L. Nowak

Z V-EJ SESJI WOJ. R. N.
PO ZNAŃ

W  p ią te j sesji W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej w  Poznaniu wzięło 
udzia ł oko ło  550 osób.

Na porządku dziennym  m iędzy 
in n y m i sk łada ły sprawozdania ze 
swej działalności Kom isje : Zdro 
w ia , O św iaty i K u ltu ry , Handlu, 
R o ln ic tw a  i Leśnictwa, Gospodarki 
K om una lne j i  M ieszkaniowej'.
. Na uwagę zasługuje sprawozdanie 

K o m is ji Zdrow ia  z działalności za 
I I  półrocze 1950 r. złożone przez 
ob. Topolskiego, przewodniczącego 
te j K om is ji.

K om is ja  Zdrow ia  W oj. R.N., po
w ołana w  dn. 17 lipca 1950 r. w  
składzie 15 o ' b, p racuje  od ch w ili 
ukonstytuow ania  się ty lk o  w  sk ła 
dzie 10 osób, ponieważ pozostali 
członkow ie - K o m is ji jak ob. obt 
Adamczak Józefa, Kinalska Anna, 
Kawczyński Edward, Pawlak Józe
fa i Trzcze lińsk i Michał nie  p rze ja 
w ia ją  zainteresowania się pracam i 
K om is ji.

K om is ja  Zdrow ia  odbywała po
siedzenia co dwa tygodnie  i  p lan  
p racy  w ykonała. W  okresie spra
wozdawczym  K om is ja  przeprowa
dziła  67 k o n tro li z tego 49 w  terenie 
i  18 w  Poznaniu.

Terenowe kom isje  zdrow ia  w  
Większości n ie  p rze jaw ia ją  dz ia ła i-
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ności: n iektó re  kom isje napotyka ją  
na b rak  zrozum ienia w  prezydiach 
rad  narodowych ja k  np. M iędzychód, 
W olsztyn i  Konin .

Ob. Topolski z ubolewaniem  pod
niósł, że W ydzia ł Zdrow ia  Prezy
d ium  W oj. R.N. opracowując plan 
na 1951 r. m im o k ilka k ro tn ych  mo
n itó w  K om is ji, przedłożył go Pre
zyd ium  bez uzgodnienia z Kom is ją  
Zdrow ia , co z ko le i zaważyć musia
ło  na planie pracy samej K o m is ji 
Zdrow ia  na 1951 r.

M im o w ysy łan ia  zawiadomień o 
posiedzeniach K om is ji, W ydział 
Zdrow ia  nie zawsze w  nich bierze 
udział.

Kom is ja  nie w idz i należytej opie
k i ze s trony Prezydium  W oj. R. N. 
W ydzia ł Zdrow ia  nie sprawuje na
leżytego nadzoru nad działalnością 
poradni i  zakładów lecznictwa za
mkniętego. Sprawozdawca p rzyto 
czył k ilk a  jaskraw ych p rzykładów  
(Szpital Dziecięcy w  Poznaniu, Sa
na to rium  dla Dzieci Psychicznie 
Chorych w  Spław iu, Szp ita l Pow ia
to w y  w  Trzciance) świadczących o 
n iew łaściw ym  stosunku lekarzy do 
chorych i  personelu szpitalnego.

W  dyskusji nad sprawozdaniam i 
kom is ji zabierało głos 20 radnych.

Ob. Piaskowski —  podniósł, że po
szczególne kom isje  W oj. R.N. w  
sw oje j działalności nie s ta ły  na w y 
sokości zadania i zwraca się do K o 
m is ji Zdrow ia  o zajęcie się szpita
lam i m ie jsk im i w  Poznaniu, k tó re  
boryka ją  się z trudnościam i.

Ustosunkowując się do dzia łalno
ści K o m is ji Gospodarki Kom unalne j 
i  M ieszkaniowej, zw róc ił uwagę na 
niedociągnięcia w  działalności Z.O.R. 
K o n tro la  wykazała, że w  osiedlu ro 
botn iczym  na Dębcu przed doma
m i robotn iczym ' b ra k  n ie  ty lk o  
chodników, ale naw et n ie  ułożono 
naw ierzchn i choćby z m ia łu  lub  
żw iru . Podobnie przedstaw ia się 
sprawa centralnego ogrzewania w  
blokach N r  8 i  i l .  Urządzenia te 
n ie  działają, o cżym D yrekc ja  Z.O.R. 
n ie  ^pomyślała w  lecie Robotnicy 
marzną, zaś D yrekcja, w iedząc o 
tych  uszkodzeniach, n ie  ty lk o  ich 
nie. usuwa, ale naw et nalega na 
u ży tkow n ików  aby u regu low a li na 
leżności za korzystanie z centra l
nego ogrzewania.

Ob. Janasek —  om awia jąc dzia
łalność K o m is ji' Gospodarki K om u
nalne j i  M ieszkaniowej stw ierdza 
b rak  k o n tro li nad spółdzie ln iam i 
budow lanym i. Spółdzielnia Budo
w lana „R em ont“  w  Poznaniu, k tó 

1S

ra  zatrudn ia  300 robotn ików  i k i l 
kudziesięciu p racow ników  umysło
w ych —  prowadzi złą gospodarkę. 
Potw ierdza tc  fa k t następujący. 
Spółdzielnia ta prowadzi od 1 '/jj 
miesiąca rem ont 2 poko ików  dla 
Wszechnicy Radiowej, u l. Rokos
sowskiego 29, p rzy  czym zatrudnia 
p rzy tych  pracach 13 ludzi.

Podobnie przedstawia się sprawa 
staw iania pieców w lokalach Ra- 
d io fonizacji K ra ju  p rzy ul. św. 
M arc in  30, gdzie 6 zdunów wobec 
rzekomego braku m ateria łów , gra 
od k ilk u  dni w  ka rty , co Zarząd 
Spółdzie ln i to leru je . Ob. Janasek 
apeluje do K om is ji, b y  zajęła się tą 
sprawą.

Ob. Wojciechowski —  stw ierdza 
konieczność w nikn ięc ia  K o m is ji 
H andlu  w  zagadnienie d ys tryb uc ji 
n iektó rych  a rtyku łów , k tó re  poja
w ia ją  się w  sprzedaży w n ie w ła 
ściwej porze, np. ciepłą b ie liznę 
można nabyć w  lecie, zaś lekk ie  
tka n in y  w  porze zimowej.

Przewodniczący obrad podsumo
wując dyskusję s tw ierdz ił, że w y 
pow iedzi radnych wskazują, że 

'  podstawowym  zadaniem K o m is ji 
jest docieranie do wszystkich źró
deł niedomagań.

W ojewódzka Rada Narodowa w  
w yn iku  dyskusji podjęła uchwałę, 
k tó re j realizacja ma przyczynić się 
do usprawnienia prac prezyd;ó 'v 
rad narodowych i  kom is ji.

PR E ZY D IU M  GRN CIANOW ICE  
PROSI O POMOC W  USPRAW 

N IE N IU  PRACY

Gm ina Cianowice, licząca 22 gro
m ady i  około 10,000 mieszkańców, 
leży na sk ra ju  pow ia tu  olkuskiego. 
Odległość siedziby gm iny od gro
mad jest znaczna, bo do gromady 
Będkowice m am y 18 km , do G ór
nej Wsi —  9 km, a do Szyc, sie
dziby U n iw ersyte tu  Ludowego —  12 
km . W a run k i pracy pogarsza b rak 
dobrych dróg łączących gromady z 
gm iną i b rak  drogi b ite j, łączącej 
siedzibę gm iny z powiatem  odle
g łym  o 30 km. Z b raku  mieszkań 
pracow nicy gm inn i dochodzą do 
pracy po 6, 7 i 12 km  z miejsca za
mieszkania. B y ły  Zarząd G m iny i  
obecnie Prezydium  GRN czyn iły  
k ilk a k ro tn ie  starania o przeniesie
n ie  siedziby gm iny  do Ojcowa, co 
uspraw n iłoby połączenie z grom a
dami i  ich obsłużenie oraz p rzy łą 
czenie gm iny  do pow ia tu  k ra ko w 
skiego. Do K rakow a  od siedziby
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gm iny  mamy 16 km. Lecz w n iosk i 
nasze leżą od la t nierozpatrzone.

Inspekcje i kon tro la  z pow iatu  
są rzadkością w  naszej gm inie: 
przez okres od 1945 r. by ło  ich za
ledw ie piąć. Gdy przedstawiciele 
pow ia tu  mają zamiar odwiedzić na 
szą gminą, to  przyjeżdżają ty lk o  do 
gromady Skała, oddalonej od sie
dziby gm iny o 5 km, w zyw ają pra
cowników  i tam przeprowadzają z 
n im i rozmowy, udzielając rad i 
wskazówek. Powodem niechęci 
przyjazdu do gm iny jest fa ta lny 
stan drogi pow iatowej, łączącej 
Skałę z siedzibą gm iny. Prezydium  
GRN zdaje sobie sprawę ze swych 
b raków  w pracy, chciałoby ją  u- 
sprawnić, lecz samo nie może sobie 
poradzić, b rak mu wskazówek, po
uczenia, pomocy, a tego mu Prezy
d ium  PRN nie udziela.

W ydaje m i się słuszne, by naszą 
gm iną zainteresowało się żyw ie j 
Prezydium  PRN w Olkuszu i by 
pracę GRN skontro lowała w oje
wódzka inspekcja. Na pewno ich po
moc przyczyn iłaby się do uspraw 
nienia naszej pracy. Lecz czy w  
dalszym ciągu nie będzie ich zra
żał z ły  stan drogi?

H. Piekoszewski
Sekretarz Prez. GRN 

w  Cianowicach 
pow. Olkusz

PR EZYD IU M  GRN W D ŁU SKU  
R AD IO FO N IZU JE SZK O ŁY

Prezydium  GRN w  D łusku pow. 
Września zradiofonizowało 5 szkół. 
Gbecnie wszystkie szkoły na tere
n ie  gm iny są już zradiofonizowane.

PR EZYD IU M  PRN W IŁ Ż Y
OBRADUJE W SP Ó ŁD ZIE LN I 

PRODUKCYJNEJ

V/ Pcinie, pow. Iłża, w  spółdzie ln i 
p rodukcyjne j odbyło się posiedzenie 
prezydium  PRN z udzia łem " człon
ków  kom is ji ro lne j i  członków 
spółdzie ln i p rodukcyjne j. Tematem 
obrad b y ły  spraw y dotyczące gos
podarowania spółdzielni. Sprawo
zdanie z działalności spółdzie ln i 
z łoży ł je j przewodniczący ob. G ór
n iak. Ze sprawozdania w yn ika ło , że 
p lan zasiewów jesiennych został w  
pe łn i wykonany, a okres z im ow y 
spółdzielnia w ykorzystu je  na zgro
madzenie m ateria łó  ' budowlanych, 
b y  z nadejściem w iosny przystąpić 
do budow y nowych budynków  m ie
szkalnych i  gospodarczych.

P rzyb y li na posiedzenie przedsta
w ic ie le  M in is terstw a R oln ictw a i  
Reform  Rolnych oraz W ydzia łu  
P.O.M.-ów, Prezydium  W ojewódz
k ie j Rady Narodowej w ręczy li spół
dzielcom, jako podarunek, w ie le  
cennych książek z dziedziny ro ln ic 
tw a i  hodowlp

PR EZYD IU M  MRN 
W  JELEN IEJ GÓRZE 

PRO W ADZI SZKO LEN IE 
CZŁO NKÓ W  K O M IS JI

Na wniosek członków poszczegól
nych kom is ji M ie jsk ie j Rady Naro
dowej Prezydium  je j zorganizowało 
kurs szkoleniowy dla wszystkich 
członków Rady i  członków kom is ji 
spoza Rady.

Tem atyka szkolenia jest następu
jąca:

1. znaczenie ustawy z dnia 20 
marca 1950 r. o terenowych orga
nach. jedno lite j w ładzy państwowej 
(łącznie z omówieniem tekstu usta
wy);

2. zadania kom is ji rad narodowych 
w  oparciu o uchwałę Rady Państwa 
z dnia 20 maja 1950;

3. organizacja w ydzia łów  i refera 
tów  prezydium  M R N  1 ich s ty l p ra
cy w  powiązaniu z kom isjam i rady;

4. demokracja ludowa jako  form a 
d yk ta tu ry  pro le ta ria tu .

W yk łady  odbywają się raz na dwa 
tygodnie. W ykładowcam i są człon
kowie Prezydium  i  Przewodniczący 
K lu bu  Radnych.

Z uwagi na to, że po reorganizacji 
Rady w  skład je j weszło w ie lu  ro 
botn ików , kurs ten spełnia swe za
danie: zapoznaje wszystkich człon
ków  z ich obowiązkam i i  zadaniami, 
jak ie  w yn ika ją  z rew o lucy jne j re
form y.

Z dotychczasowych w yn ikó w  szko
len ia stw ierdzić można, że w yw oła ło  
ono duże zainteresowanie wśród 
radnych, a w  szczególności wśród 
członków kom is ji spoza Rady, k tó 
rzy  p iln ie  uczęszczają na każdy w y 
kład.

P R E ZY D IU M  WOJ. R. N.
W K A TO W IC A C H  REFERUJE
R AD ZIE  PROJEKT BUDO W Y 

CENTRALNEGO PAR KU
K U L T U R Y  I  W YPO C ZYN KU  

D L A  Z A G Ł Ę B IA  
G Ó RNICZO-HUTNICZEGO

Prezydium  W oj. R. N., przystępu
jąc do rea lizacji Planu 6-letniego w  
zakresie zadrzewienia k ilk u  tysięcy 
ha na obszarze śląskiej1 n iecki węg
low ej, na g rudn iow ej sesji p rzedło-
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żyło  Radzie szczegóły p ro je k tu  bu
dowy w ie lk iego parku  dla zespołu 
m iast i  osad przem ysłowych Zagłę
bia Górniczo-hutniczego, p ru j ektu 
tzw . Centralnego Parku  K u ltu ry  
i W ypoczynku w  samym sercu wo
jewództwa, t j.  m iędzy K a tow icam i 
a Chorzowem.

Zastępca Przewodniczącego Pre
zydium  Woj. R. N. ob. Z iętek w  
obszernym referacie uzasadnił po
trzebę założenia Parku  dla popraw y 
k lim a tu  Zagłębia, w arunków  zdro
w otnych górn ików  i  hu tn ików , pod
niesienia k u ltu ry  fizycznej itp .

W edług p ro jek tu  Park  podzielony 
będzie na sektory, ja k : k u ltu ra ln o - 
oświatowy, -ozrywkowy, sportowy, 
m łodzieżowy, dziecięcy itp .

Prof. W ejchart w prow adził ze
branych w  opracowania rysunkowe, 
om ów ił p lany z punktu  w idzenia 
technicznego, wyjaśn ia jąc 11 plansz 
studiów  i p ro jek tów  parku.

W dyskusji nad referatem  zabie
ra ło  głos ponad 20 radnych.

Radny Lorek pow iedzia ł: „Trzeba 
stw ierdzić, że dla naszego zakurzo
nego Chorzowa P ark stanowić bę
dzie p raw dziw ą radość, nasze kobie
ty  i  dzieci oraz my, ludzie pracy, 
będziemy m ie li możność wypoczyn
ku na świeżym pow ietrzu wśród 
drzew i  kw ia tów , będziemy m ogli 
w  tym  w ie lk im  Parku  podziw iać 
zawody sportowe, w ie lk ie  zebrania 
i  festyny ludowe. R ozryw k i te  są 
nam potrzebne ja k  pow ietrze p łu - 
com‘‘.

Radny Ludyga zaapelował do a k ty 
w is tów  Z. Z., ażeby ro z w ija li propa
gandę w  spraw ie  budowy Parnu, 
p rzy  czym rzuc ił hasło: „Wszyscy 
budujem y wojewódzki Park K u ltu 
ry , Park  Ludow y“  ̂ Hasło to  p rzy ję 
to oklaskam i.

PR E ZY D IU M  WOJ. R. N.
W  K R A K O W IE  Z A JM U JE  SIĘ 

D Z IA Ł A L N O Ś C IĄ  O R G A N IZA C JI 
M ASO W YCH

Prezydium  W oj. R. N. w  K ra ko 
w ie  na posiedzeniu odbytym  w  dniui 
12 stycznia br. om awiało dzia łalność' 
organizacji masowych na szczeblu' 
w o je w ó d zk im ,'w  szczególności:
a) Polskiego Czerwonego Krzyża,
b) Towarzystwa Burs i  S typendiów,
c) Społecznego Funduszu Odbudo

w y  Stolicy,
d) Towarzystwa P rzy jaźn i Polsko- 

Radzieckiej,
e) Towarzystwa W iedzy Powszech

nej,
f) L ig i P rzy jac ió ł Żołnierza.
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Po szczegółowej dyskusji członko
w ie  Prezydium  Woj. R. N. i  Prze
wodniczący K o m is ji W oj. R. N., dla 
usprawnienia działalności organiza
c ji masowych, p rz y ję li na siebie obo
w iązek sprawowania stałej opieki 
nad n im i, ponadto P rezydium  ma
jąc na uwadze konieczność uspraw 
nienia działalności organizacji ma
sowych nie ty lk o  na szczeblu w o
jew ódzkim , ale też pow ia tow ym  i 
gm innym ' postanow iło uchwałą:

1) zlecić członkom Prezydium  W oj. 
R. N., k tó rzy  o b ję li opiekę nad 
organizacjam i, dopilnowanie w ła 
ściwego ustawienia zarządu w  
tych  organizacjach,

2) zlecić członkom prezydiów  do
p ilnow an ie  właściwego ustaw ie
nia organizacji społecznych na 
wszystkich ich szczeblach, aż do 
gm in włącznie,

3) zlecić opiekę nad Polskim  Zw iąz
kiem  Łow ieckim  i  Po lskim  Zw iąż 
k iem  Wędkarskim , W ydzia łow i 
R oLiictw a ‘ Leśnictwa Prezydium  
W oj. R. N.,

4) zlecić W ydzia łow i A d m in is tra cy j- 
no-Społecznemu Prezydium  Woj. 
R. N. przedstawienie wniosku 
w ładzom  centra lnym  w  spraw ie 
wezwania stowarzyszeń wyższej 
użyteczności do składania spra
wozdań ze swej działalności pre

zydiom  rad  narodowych w łaści
wego stopnia,

5) przenieść doświadczenia uzyska
ne na szczeblu w ojewódzkim  na 
prezydia wszystkich terenowych 
rad  narodowych.

BEZPOŚREDNI K O N T A K T  
Z M IE S Z K A Ń C A M I G M IN

Prezydium  W oj. R. N. w  Gdańsku 
na sw ym  posiedzeniu w  dniu 3 s ty 
cznia 1951 r. postanowiło, że każdy 
z członków Prezydium  w yjedzie  raz 
w  miesiącu (w niedzielę) do jednej 
z gm in (siedziba Prezydium  G.R.N.), 
by tam w  godzinach od 10 do 15 
przyjm ow ać ludność.

f l l a s i  k & ir & S ffo m e ś e n c B  p i s z ą

W  num erze 22/50 dw u tyg o d n ika  „R ada N a rod ow a“  ukaza ł się a r ty k u ł p t.: „P la n  p ra cy  G m in 
n e j R a d y . N a rodow e j w  G niechow icaoh pow. w roc ław sk iego“ .

Z uw ag i na to, że p lan  b u d z ił za in teresow anie, R edakcja  „R a dy  N a rod ow e j“  s tw ie rd z iła  w  no
ta tce, iż o cze ku je 'w  styczn iu  1951 r. w iadom ości, ja k  p lan  op isany w  a rty k u le  zosta ł w ykonany.

Poniże j p u b lik u je  się a r ty k u ł o w y k o n a n iu  p lan u  przez G m inną Radę N arodow ą w  Gmie- 
chowiicach.

P R E ZY D IU M  G.R.N. W  GNIECHOW ICAC1I W  PE ŁN I 
W YKO NAŁO  PLA N  PRACY NA  IV  K W A R TA Ł 1950 R.

Prezydium  Gm innej Rady Narodowej w  Gniechow i- 
cach, pow. wrocławskiego opracowało p lan pracy na 
IV  kw a rta ł 1950 r., k tó ry  uchwałą Prezydium  W oje
wódzkiej' Rady Narodowej z dnia 26 września 1950 r. 
uznany został jako  p lan wzorowy, a następnie zalecony 
w szystkim  prezydiom  i kom isjom  gm innych rad naro
dowych na terenie województwa wrocławskiego do w y 
korzystania p rzy planowaniu w łasnych prac.

W  zw iązku z a rtyku łem , umieszczonym w  N r 22 
dw utygodnika  „Rada Narodowa“ pt. „P lan  pracy G.R.N. 
w  Gniechowicach, pow. w roc ław sk i“  udałem się na te 
ren  gm iny gniechow ickiej w  celu zorientowania się na 
miejscu, czy i  ja k  p lany pracy zostały wykonane, tu 
dzież ja k i efekt osiągnięty został w  terenie na skutek 
w ykonania zaplanowanych prac.

Przewodniczący Prezydium  G.R.N. w  Gniechowicach 
ob. Sagan, człow iek m łody, pełen zapału i  energii, a k ty 
w is ta  p a rty jn y  (P.Z.P.R.) p rz y ją ł m nie w  swoim  gabi
necie, czysto i  schludnie u trzym anym . Prezydium  G.R.N. 
W „Czyn ie  Październ ikow ym “  zaplanowało i  dokonało 
rem ontu  i  odm alowania budynku oraz pomieszczeń, 
będących siedzibą w ładzy ludow ej W Gniechowicach —  
m ów i na wstępie ob. Sagan.

K ilk a  słów  o jednej z bolączek gm iny Gniechowice.
Gmina posiadała zaledwie 8 sklepów uspołecznio

nych. Liczba ta  by ła  niewystarczająca, gdy przyjąć 
pod uwagę, że są grom ady odległe od najbliższego 
p un k tu  sprzedaży naw et o k ilk a  k ilom etrów . Problem  
ten uwzględniony został w  p lan ie  pracy Prezydium  
i  K o m is ji Urządzeń Osiedli i  szczęśliwie rozwiązany.

Liczba powiększonych f i l i i  spółdzielczych sklepów 
w praw dzie  jeszcze nie zaspokaja w  pe łn i potrzeb mas 
chłopskich, jednak na tym  odcinku nastąpiła w y b it
na poprawa.

—  Jakie najważniejsze problem y i  zagadnienia u ję 
te zostały w  planach pracy Prezydium  i  K o m is ji G.R.N. 
w  Gniechowicach na IV  kw a rta ł 1950 r.? —  zapytuję.

Problem ów i zagadnień na terenie gm iny było  dużo 
— odpowiada przewodniczący ob. Sagan.

W  planie pracy Prezydium  Gm innej Rady Narodo
w e j na IV  kw a rta ł 1950 r. przewidziano 19 kolegia lnych 
posiedzeń i  narad. 11 posiedzeń i narad kolegia lnych 
Prezydium  poświęconych zostało nieomal wyłącznie za
p lanowanym  zagadnieniom gospodarczym o kap ita lnym  
znaczeniu i  dotyczącym gm iny. B y ły  to zagadnienia 
akc ji siewnej jesiennej, skupu zboża, ko n trak tac ji 
trzody chlewnej i  nasion, rozprowadzenia k redytów  na
wozowych wśród ro ln ików , dostawy buraków  i ziem
n iaków , lik w id a c ji odłogów, zabezpieczenia i  konser
w ac ji sprzętu rolniczego przed nastaniem zim y, pow ięk
szenia f i l i i  sklepów spółdzielczych, usprawnienia dosta
w y  tow arów  do spółdzie ln i i  zabezpieczenia sklepów 
przed kradzieżą, zagadnienia 22 św ie tlic  i  7 domów lu 
dowych. Innym  zagadnieniom, ja k  np.: zaopatrzeniu 
świata pracy w  a rty k u ły  pierwszej potrzeby, sprawom 
m ieszkaniowym  dla robotn ików , zatrudnionych w m ie j
scowych zakładach pracy i  P.G.R., zagadnieniu ^leczni
ctwa otwartego, rea lizac ji uchwał, wniosków i cezy e- 
ra tów  kom is ji, p rzygotowaniu m ateria łu  pod obra y 
sesji Gm innej Rady Narodowej Prezydium  poświęcił 
w  IV -ty m  kw arta le  6 posiedzeń i narad.

W szystkie powyższe zagadnienia rozprowadzone zo
s ta ły  do p lanów  pracy poszczególnych kom is ji oraz pla 
nu pracy Prezydium  G.R.N.
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—  Jak odbywała się realizacja zaplanowanych prac 
i  czy Prezydium  oraz kom isje  w iąza ły  się z szerokim i 
masami pracującymi?

Powiązanie działalności Prezydium  z szerokim i ma
sami ch łopskim i by ło  b. ścisłe —  odpowiada ob. Sagan.

W  rea lizacji zaplanowanych prac b ra li bow iem  udzia ł 
nie ty lk o  członkowie i  p racow nicy Prezydium , nie t y l 
ko przewodniczący i  członkowie zainteresowanych ko
m is ji, lecz również tro jk i gromadzkie, sołtysi, zarządy 
i  przedstawiciele Gm. Spółdz. Sam. Chł., przewodniczą
cy i członkowie zarządów spółdzielni produkcyjnych, 
delegaci Zw iązku Młodzieży Polskiej, L ig i Kobiet, a na- 
w ęt indyw idua ln ie  a k tyw n ie js i chłopi z gromad: Gnie- 
chowic, Tyńca Małego, Pustkowia, W ierzbnicy. Narady 
i  zebrania odbywały się w  spółdzielniach p rodukcy j
nych, w  zakładach pracy (Cukrownia Pustków), w  gro
madach. — Fakt, że właśnie posiedzenia i narady odby
w a ły  się w  terenie, że k ie row n icy placówek gospodar
czych składali tam sprawozdania, że w  ożywionej dys
kus ji nad sprawozdaniam i zabiera li głos chłopi i robot
n icy świadczy, że pragnieniem Prezydium  było  pow ią
zanie swojej działalności z najszerszymi masami chłop
sk im i i  robotn ikam i.

— A czy p lany pracy kom is ji b y ły  powiązane 
z planem pracy Prezydium  G.K.N?

Plany pracy wszystkich kom is ji b y ły  ściśle pow ią- 
zane z planem pracy Prezydium  — odpowiada prze
wodniczący ob. Sagan. Tematyka prac, u ję ta w  planach 
kom is ji za dany miesiąc oraz rozpracowane kom isyjn ie  
wnioski i dezyderaty b y ły  niezwłocznie przekazywane 
do wykonania Prezydium  G m innej Rady Narodowej 
i  tak  np. w nioski K om is ji Urządzenia Osiedli w -g  za
planowanych posiedzeń z dnia 25.X.1950 r. i  z dnia 
28.X I.50 r., dotyczące rem ontu osiedla robotniczego 
w  Kobierzycach, rem ontów  budynków  szkolnych w  K o 
bierzycach, O lbrachtowicach, K ró likow icach, Cieszycach 
i Księgienicach, popraw y w arunków  mieszkaniowych 
osiedli robotniczych i  3 spółdzielni p rodukcyjnych, elek
try f ik a c ji wsi B ąki i  osiedla N ow iny, ośw ietlenia u licz 
nego w  Gniechowicach, dostarczenia prądu elektryczne
go do spółdzie ln i p rodukcy jne j w  Zachowicach b y ły  
również ujęte w  planie pracy , Prezydium  i s tanow iły  
przedm iot specjalnych posiedzeń w  dniach 3 listopada 
i  30 listopada 1950 r. Na posiedzeniach tych, odbytych 
z udziałem  Przewodniczącego K om is ji Urządzenia 
Osiedli oraz zainteresowanych przedstaw icie li gromad 
(sołtysów, zarządów spółdzie ln i p rodukcyjnych, nauczy
cieli itp.), Prezydium  wszystkie w nioski dokładnie roz
ważyło i przekazało do zrealizowania. — Analogicznie 
załatw iano i  realizowano w nioski i  uchw ały, skierow a
ne do Prezydium  przez pozostałe 5 kom is ji.

Ogólna liczba wniosków  i  dezyderatów, opracowanych 
i  skierowanych przez 6 kom is ji do Prezydium  G .RN. 

.dla rea lizacji w  IV  kw arta le  1950 r. w ynosiła  52 na 44 
zaplanowane. P rzy jm u jąc pod uwagę, że Prezydium  
G.R.N. wszystkie nadesłane w nioski zrealizowało, w y 
nika, że kom isje  n ie ty lk o  zakreślone w  IV  kw a rta le  
p lany pracy w ykonały, lecz znacznie je  przekroczyły.

Czy i ja k  zagadnienie szkolenia ideologicznego 
zostało u ję te  w  p lanie  pracy?

Zagadnienie szkolenia ideologicznego pracow ników  
i członków Prezydium  oraz ak tyw u  społecznego —  od
powiada ob. Sagan —  zostało dokładnie zaplanowane 
w  IV  kw arta le . Na 6 zaplanowanych odprawach szkole
niowych, na k tó rych  obecni b y li wszyscy pracow nicy

i  członkow ie Prezydium , przewodniczący kom is ji, soł
tysi, t r ó jk i  gromadzkie, przewodniczący spółdzie ln i p ro 
dukcyjnych, czytano a rtyku ły , drukowane w  dw utygod
n iku  „Rada Narodowa“ ! —  I  tak  np. na odpraw ie w  dniu 
7.X.50 r. odczytano a rty k u ł p. t. „O  s ty lu  pracy Prezy
d iów  Rad Narodowych“ w  dniu 14.X.50 r. p. t. „K o m is je  
Rad N arodowych“ , w  dn iu  4.X I.50 r. „ In s tru k c ja  Gen. 
Kom. Spisowego w  spraw ie  narodowego spisu powszech
nego“  itd .

Po odczytaniu a rty k u łu  przeprowadzona była  dys
kusja w  celu pogłębienia tez i w ytycznych, zawartych 
w  a rtyku le .

—  I  wreszcie ostatnie pytanie. Ja k i e fekt b y ł bez
pośrednio w  terenie po zrealizowaniu zaplanowanych 
prac Prezydium  i  kom isji?

E fekt bezspornie jest w idoczny —  odpowiada ob. Sa
gan. E fekt ten w  każdej ch w ili można sprawdzić w  te
renie w  gromadach.

Gmina Gniechowice w  mieś. wrześniu 1950 r., a w ięc 
przed realizacją planu pracy na IV  kw arta ł, w  a kc ji 
skupu zboża znajdowała się na szarym  końcu w  pow ie
cie. Dziś w  a kc ji skupu zboża jesteśmy na I-szym  m ie j
scu. Również w  akc ji l ik w id a c ji ugorów, ko n tra k ta c ji 
trzody i nasion, obsiewów jesiennych, zwalczania ana l
fabetyzm u, robót szarwarkowych na drogach, zadrze
w ienia dróg itp . gm ina gniechowicka przoduje w  po
wiecie.

Na zakończenie ob. Sagan oświadcza: P lan pracy 
Prezydium  i  kom is ji na IV  kw a rta ł 1950 r. w ykona
liśm y w  pełni. W pozytyw nym  w ykonaniu  naszych 
p lanów  dużą rolę odegrały i  dopomogły w  rea lizac ji 
p lanów  następujące okoliczności:
a) na każdym posiedzeniu ko legiów  gm innych przepro

wadzona była dokładna analiza w ykonania  uchw ał 
i  postanowień z poprzednich posiedzeń;

b) każda uchwała i  postanowienie zaw ie ra ły  klauzulę, 
wyznaczającą personalnie osobę, odpowiedzialną za 
w ykonanie  odnośnej uchw ały;

c) wszystkie czynności u ję te  do wykonania w  uchwa
łach b y ły  dokładnie i rea ln ie  rozdzielane pom iędzy 
poszczególnych członków i p racow ników  Prezydium  
(p raw id łow y podział czynności).
T y lko  dzięki ścisłemu przestrzeganiu wspomnianych 

w yże j zasad p lany  pracy Prezydium  i ko m is ji G m innej 
Rady Narodowej w  Gniechowicach zostały z tak  dodat
n im  rezultatem  i  w  pe łn i wykonane.

Rozmowę przeprowadził Leon Broszkowski.
Inspektor Prez. W oj. R. N.

O LEPSZY ROZWÓJ S P Ó ŁD ZIE LN I 
PR O DUKCYJNYCH W WOJ. P O ZN A Ń S K IM

w dniu 4 lutego br. odbyła się sesja W oj. R. N. 
w  Poznaniu z udziałem  przedstaw icie li spółdzie ln i p ro 
dukcyjnych, POM, SOM, PIH, PZZ, LIC, ZMP, K ó ł 
Gospodyń W iejskich, szkół ro ln iczych oraz m iejscowe
go społeczeństwa w  liczbie ca 850 osób.

Przewodniczący Prezydium  W oj. R. N. ob. M igoń 
•dokonał podsumowania w yn ikó w  pracy nad rozwojem  
spó łdz ie ln i p rodukcyjnych w  w oj. poznańskim, stopnia 
ich rozwoju, wskazał na b łędy oraz nak reś lił lin ię , 
k tó re j pow inny pójść rady  narodowe w  rozbudo- 
spółdzielczości p rodukcy jne j w  1951 r.

Mówca zw róc ił uwagę na szereg momentów, św iad
czących o  wzrastającej św iadomości po lityczne j w s i poz-



19Nr 5 (191) RADA NARODOWA

nąńskie j oraz ilościowego' i  jakościowego narastania 
spółdzie ln i p rodukcyjnych.

Rok temu b y ły  zaledw ie 32 spółdzielnie —  obecnie 
liczba ich zwiększyła się 10-krotnie. Pierwsze, stare 
spółdzie ln ie z 1949 r. okrzep ły  po lityczn ie  oraz w yka 
zują poważne postępy gospodarcze; m ia ły  one lepsze 
urodzaje, lepszą uprawę zbóż i  okopowych, dodatnie w y 
n ik i w  hodow li, co powiększa poważnie ich dochody 
a ty m  samym wskazuje na wyższość gospodarki zespoło
w e j nad gospodarką indyw idua lną .

Świadczą o ty m  zb io ry  w  tak ich  spółdzielniach, ja k  
K rzyżank i, pow. Gostyń, k tó ra  uzyskała z 1 ha 20 k w in 
ta li żyta, 31 k w in ta li jęczm ienia, 32 kw in ta le  owsa, 340 
k w in ta li buraków  cukrowych, podczas gdy ch łopi in d y 
w idua ln ie  w  te j samej gromadzie zb ie ra li o  20% m niej.

D ob rym i zb ioram i poszczycić się mogą spółdzielnie 
produkcyjne : S liw no, pow. N ow y Tomyśl, Nieczajna, 
Kowalewko, pow. O born ik i, P io trkow ice  i  Nięgolewo, 
pow. kościański i  w ie le  innych, w  k tó rych  zb io ry  b y ły  
wyższe, a nieraz znacznie wyższe od zb iorów  w  gospo
darstwach indyw idua lnych .

Spółdzielnie z roku  na rok  podnoszą n ie  ty lk o  p ro 
dukcję  roślinną, ale i  zwierzęcą. Powyższymi osiągnię
ciam i poszczycić,się może np. Rolniczy Zespół Spółdziel
czy w  Psarskim, pow. Śrem. W  spółdzie ln i te j w  1949 r. 
zb io ry  żyta w ynos iły  z 1 ha 16,3 k w in ta li, zaś w  roku  
1950 około 18 k w in ta li. Pszenicy zebrano w  1949 r. —  
11,6 k w in ta li zaś w  roku  1950 około 18 k w in ta li 
z 1 ha, dtp.

P rzy  wzrastających osiągnięciach gospodarki oraz 
systematycznej popraw ie  stopy życiowej członków spół
dzie ln i rozw ija  się rów nież życie k u ltu ra ln e  i  oświato
we, czego dowodem jest wzrastająca liczba przedszkoli, 
św ie tlic  i  żłobków. Na terenie  w ojewództwa w  roku  
ub ieg łym  czynnych by ło  70 św ietlic , 80 b ib lio tek , 30 
przedszkoli stałych, 25 przedszkoli sezonowych oraz 12 
żłobków.

N ic dziwnego, że coraz częściej chłopi sami przycho
dzą do rad narodowych, prosząc, aby w  ich grom a
dach założyć spółdzielnie produkcyjne.

Duże osiągnięcia ma Prezydium  i Rada Narodowa 
w  Gostyniu, gdzie zagadnienia spółdzielczości staw ia 
się na naczelnym miejscu, gdzie inw estycje  spółdzie ln i 
dz ięk i pomocy Prezydium  PRN przebiegają w y ją tko w o  
sprawnie. Prezydia PRN w  Śremie i W rześni cieszą się 
rów nież dodatn im i w yn ika m i w  um acnianiu spółdzie ln i 
w  swoich powiatach.

P rezydium  PRN w  N ow ym  Tom yślu jako  pierwsze 
w prow adziło  we wszystkich spółdzielniach pre lim inarze  
paszowe, co zostało p rzy ję te  z uznaniem  przez spół
dzie lców i  n ie w ą tp liw ie  przyczyn i się do podniesienia 
poziomu hodow li.

A le  są też rad y  narodowe, k tó re  nie u m ia ły  prowa
dzić w łaściwej a kc ji na odcinku przebudowy us tro ju  
ro lnego wsi, n ie  zawsze p o tra f iły  wziąć w  obronę b ie 
dotę w iejską.

Np. w  powiecie kościańskim, w  spółdzie ln i p roduk
cy jne j Machcin, GRN, je j Prezydium  i Kom is ja  Rolna 
n ie  p o tra f iły  dopatrzeć się poważnego błędu w  dz ia ła l
ności Zarządu Spółdzielni, k tó ry  chciał zamknąć swoją 
spółdzie ln ię przed pozostającym i jeszcze poza n ią  ch ło
pam i m ało i  średnioro lnym i.

W  U jśc iu  pow. chodzieskiego zbyt mała by ła  pomoc 
ze s trony  rady  narodowej dla nowopowstałej spółdzie l
n i p rodukcy jne j. Poważne zaniedbanie w ykaza ło  Pre
zyd ium  PRN w  Międzychodzie, gdzie d la jednej spół

dz ie ln i tam  istn ie jącej P rezydium  PRN nie. p o t ra f i ło  za
pewnić dostatecznej pomocy ze strony Państwowej 
A d m in is tra c ji Rolnej i  dopuszczono do ta k ie g o  stanu, że 
rodz iny członków spółdzie ln i, a nawet n iek tó rzy  je j 
członkowie, chodzili do pracy do m iejscowych bogaczy 
w ie jsk ich , przez co zaniedbyw ali pracę w  swojej spół
dzielni. Oczyw istym  jest, że fa k t ten dem obilizował 
członków spółdzie ln i oraz w yw ie ra ł u jem ny w p ływ  na 
okolicznych chłopów m ało i  średnioro lnych jeszcze n ie - 
uspółdzielczonych.

Z g run tu  fa łszywa i  niedopuszczalna by ła  p raktyka  
na terenie pow ia tu  raw ickiego, gdzie sekretarz GRN 
pod okiem  GRN nakazami zw o ływ a ł chłopów mało 
i  średniorolnych na zebrania, na k tó rych  omawiano za
kładanie spółdzie ln i p rodukcyjnych, a n ie  p rzybyw a ją 
cych karano grzywną.

Rady narodowe słabo w iąza ły się w  swojej pracy 
nad przebudową u s tro ju  rolnego w si z organizacjam i 
masowymi. Za mało ak tyw izo w a ły  te  organizacje, po
nadto - nie notow ały w ie lu  w ypadków  dobrej pracy 
szczególnie wśród kobiet.

Dobrym  przykładem  pracy kobiet jest spółdzielnia 
p rodukcyjna  w  P io trkow icach, pow. Kościan, gdzie spół
dzielnia powstała z in ic ja ty w y  kobiet; kob ie ty prze
ważają we władzach spółdzie ln i, p rzy  czym spółdzielnia 
ta jeśt jedną z przodujących.

Ob. M igoń stw ie rdz ił, iż  P rezydium  W oj. R. N. ogra
niczało się dotychczas do ins truktażu  i  w ydaw ania za* 
rządzeń, natom iast n ie  naw iązało w łaściwego kon tak tu  
z terenem, w  szczególności na odcinku spółdzielczości 
p rodukcy jne j. N ie  potrafiono ze szczebla wojewódzkie
go kontro low ać działalności prezydiów  PRN, a ty m  sa
m ym  n ie  oddzia ływano na GRN.

Referat ob. M igonia spotka ł się z kore fera tem  K o 
m is ji R oln ictw a i  Leśnictwa W oj. R. N., k tó ra  s tw ie r
dziła, że sprawa spółdzielczości p rodukcyjne j by ła  p rzed ł 
m iotem  zainteresowań GRN, PRN oraz W oj. R. N.

Jednakże Kom is ja  w y k ry ła  b łędy i  b ra k i w  pracy 
n iektó rych  rad narodowych na om awianym  odcinku.

T y lko  nie liczne kom isje ro ln . i  leśn. za jm ują  się za
gadnieniem spółdzielczości produkcyjne j. Większość 
kom is ji GRN i  duża część PRN ani razu n ie  przedysku
tow ały, ją k  pracują  i  rozw ija ją  się istniejące spół
dzielnie na ich terenie działania, jak ie  mają potrzeby, 
bolączki i  trudności.

Kom isje  ro ln . i  leśn. w  powiatach Środa i  Gniezno 
n ic  n ie  w iedzą o sprawach spółdzielczości p rodukcy j
nej. N ic też dziwnego, że terenowe rady narodowe 
nieraz zby t słabo powiązane poprzez' kom isje z pracu
jącym  chłopstwem, nie w idz ia ły  i  n ie zapobiegały na 
czas działalności wroga klasowego oraz błędom i n iedo
ciągnięciom własnego aparatu.

N iektó re  pow ia ty  koncentru ją  nadal akcję propa- 
mdową na upatrzone gm iny i  gromady. I  tak  PR 

G ostyniu nasila pracę propagandową w  gm inie Pę- 
2wo, uzasadniając to najw iększą ilością rozparcelowan
ych m ają tków  w  te j gminie.

Szukanie pozornie najła tw ie jszych dróg, ty lk o  we 
rsiach poparcelacyjnych, jest niesłuszne, g yz .*1° _  
rp spółdzie ln i p rodukcyjnych daje poważne 
;i szczególnie we wsiach starych. Kom isja s tw i d j -  
t, że praca aparatu rolnego rad na rodow ych  m e je * t 
ostatecznie sprężysta, w skutek czego prace 
iowe w  80 spółdzielniach powołanych od J *
jego roku  n ie  zostały do te j po ry  przeprowadzona



20 RADA NARODOWA N r 5 (191)

Po przeprowadzonej dyskusji W ojewódzka Rada 
Narodowa podjęła uchwałę, wytyczającą lin ię  działania 
rad  narodowych nad dalszym rozwojem  spółdzielczości 
p rodukcy jne j na w si i  umacnianiem  istn ie jących.

B. Radomski.

PRACA K O B IET W RADACH NARO DO W YCH  
W PO W IECIE CZAR N K O W SK IM

Rady narodowe w  powiecie p racu ją  coraz ak tyw n ie j. 
W zrasta udzia ł kob ie t w  radach, w yrażając się cyfrą  
18%:  wciągam y coraz w ięcej kobiet, k tó re  in teresu ją  
się pracą społeczną, chętnie uczęszczają na posiedzenia 
ko m is ji i  b io rą  udzia ł w  kontrolach! Pom im o swych licz
nych obowiązków domowych i  zawodowych znajdu ją  
czas, aby przyjść na posiedzenie kom is ji, czy przeprowa
dzić kontro lę. Członkiem  W ojewódzkiej Rady Narodo
w ej, ja k  i P.R.N. jest radna Gajewska M aria, m ałorolna 
chłopka z M arunowa, k tó ra  jest bardzo czynna: p rzy
byw a _  m im o 15 km  odległości —  na wszystkie posie
dzenia K o m is ji Ośw iaty i K u ltu ry , k tó re j jest członkiem. 
W  akc ji skupu zboża zajęła b. zdecydowane stanowisko 
na sesji P.R.N., gdzie oświadczyła: „Zboże w  terenie jest 
i  p lan zbożowy m usi być wykonany, trzeba ty lk o  opa
nować w rogą propagandę. P ryw a tn i ś ru tow nicy w yrzą
dzają gospodarce narodowej poważną szkodę, gdyż śru
tu ją  nadm ierne ilości zbóż chlebowych nie ty lk o  dla 
własnego inwentarza, ale także dla innych osób i  to  jest 
zło, k tó re  należy opanować“ .

K ob ie ty  w ie jsk ie  jeszcze w  w ie lu  wypadkach czują 
się onieśmielone i  niepewne, jeś li m ają pracować spo
łecznie. Na nas wszystkich ciąży jeszcze pozostałość w ie 
kowej n iew o li. Dzisia j, k iedy  now y us tró j społeczny dał 
kobiecie m ożliwości i  p raw o na ró w n i z mężczyzną, ko
bieta ma nieraz za m ało odwagi, n ie  w ie rzy  w  swoje 
w łasne s iły  i  trzeba ją  przekonywać, aby nabrała pew
ności siebie. Jako charakterystyczny p rzyk ład  może s łu 
żyć członek P.R.N. radna Piechow iak M aria, chłopka 
z Romanowa Dolnego, wdowa, m atka 6-ga dzieci. Weszła 
w  skład R ady,na  początku lutego rb. W pracy kom is ji 
o rientow ała  się mało. K iedy  została w ybrana do K o m i
s ji P racy i  O pieki Społecznej, n ie  chciała się na w ybór 
zgodzić, tłum aczyła  się b rakiem  czasu i  tym , że nie um ie 
przemawiać. K ie dy  znalazła się na posiedzeniu tejże 
kom is ji, z początku słuchała, a potem sama zaczęła mó
wić. M ów iła  prosto i  mądrze, wskazywała na wyzysk 
na w si n iektó rych  biedaków przez bogaczy. M ów iła
0 biednej wdowie, k tó rą  bezlitośnie w yko rzys tu ją  ku ła 
cy i  prosiła  o zaopiekowanie się nią. Radna P iechowia- 
kowa ma dużo in ic ja ty w y  i zdrowego chłopskiego rozu
m u i w ierzę, że będzie ak tyw nym  członkiem  Rady. Na 
zakończenie oświadczyła, że w  K o m is ji chce pracować.

Członek K o m is ji Roln. i  Leśnictwa ob. S w iera t Zofia, 
również m ałoro lna chłopka z Czarnkowa, na ostatnim  
posiedzeniu w ystąpiła  z in ic ja tyw ą , aby cała Kom isja  
w zię ła  czynny udzia ł w  a kc ji zasiewów wiosennych, oraz 
przeprow adziła  dodatkowe kon tro le  klasowego rozdzia łu 
nawozów sztucznych i  selekcyjnego ziarna siewnego.

Radna N owak M aria  jest członkiem  spółdzie ln i p ro 
d ukcy jne j w  Bzowie. Na sesji P.R.N., k iedy  omawiano 
sprawę spółdzie ln i p rodukcy jne j, zabrała głos w  dyskusji
1 opowiedziała w  prostych słowach, w  ja k ic h  w arun 
kach ż y li na ind yw id ua lne j gospodarce, a ja k  żyją  te 
raz. Spółdzie ln ia  Bzowo jest m łodą spółdzie ln ią, jedna
kowoż rezu lta ty  p racy ko le k tyw n e j już  w idać i  sama 
oświadczyła: „M ie liś m y  jednego konia, jedną krowę,

teraz m am y kilkanaście ko n i i  dużo k ró w , a jeszcze 
w ięcej kup im y. Lep ie j nam jest wspólnie pracować“ .

Jest w ie le  jeszcze kob ie t radnych, k tó re  n ie  w y b ija ją  
się specjalnie, ale p racu ją  chętnie. N ieraz w cale ich n ie  
widać, słychać ty lko  od czasu do czasu o celowo prze
prowadzonej kon tro li, podczas k tó re j radna -wykazała 
b ra k i i  niedociągnięcia i  podała sposoby zaradzenia im .

Wspomnieć jeszcze trzeba, że m am y w  powiecie jed 
nego sołtysa-kobietę. Jest n im  ob. Anna Rzyskowa bę
dąca sołtysem od czerwca 1949 r .  w  gromadzie Romano
w o Dolne. Jest to  gromada duża, licząca ponad 160 nu 
merów (domostw), zamieszkana przez m ało i  średn io ro l
nych, g łów nie  repatrian tów . Kobie ta-so łtys w yróżn ia  się 
sum iennym  i  te rm inow ym  spełnianiem  swych obowiąz
ków  służbowych oraz klasow ym  podejściem, m im o że 
jes t bezpartyjna. M ając sześcioro drobnych dzieci 
(w  w ieku  od 1 —  9 lat) i  męża inw a lidę  wojennego 
z 50% niezdolnością do pracy, znajdu je  jeszcze czas na 
pracę społeczną w  K o le  Gospodyń W ie jsk ich  i  K o m i
tecie Rodzicie lskim  p rzy  7-klasowej Szkole Podstawo
wej.

W  prezydiach rad  narodowych m am y 4 kobiety. Na 
w yróżn ien i^  zasługuje przewodniczący P rezydium  M ie j
sk ie j Rady Narodowej w  W ie len iu  ob. Kaczm arkiew icz, 
k tó ra  przedtem  jako  zastępca, a teraz w ybrana  prze
wodniczącym, doskonale daje sobie radę w  pracy. R ów 
nież należy podkreślić o fia rną  pracę społeczną ob. 
O strowskie j, radnej P.R.N., k tó ra  k ilk u le tn ią  pracą spo
łeczną zasłużyła sobie na uznanie.

Wreszcie k ilk a  uwag ogólnych, opartych  na w łasnych 
doświadczeniach. W  radach narodowych pracuję  od 
1948 r. n a jp ie rw  ja ko  członek P.R.N. w  W ągrowcu, p ra 
cowałam w  Społecznej K o m is ji K o n tro li Cen, K o m is ji 
K u ltu ry  i  Oświaty. Pracowałam  w  Pow. K o m is ji Podat
kow ej jako  przewodniczący te j K om is ji. Z chw ilą  powo
łan ia  nowych organów jedno lite j w ładzy ludow ej, zo
sta łam  w ybrana zastępcą przewodniczącego P rezydium  
P.R.N. w  Wągrowcu, gdzie pracowałam  na ty m  stano
w isku  do dnia 30.XI. 1950 r. Z dniem  l .X I I .  1950 r. zo
sta łam  w ybrana przewodniczącym Prezydium  P.R.N. 
w  Czarnkowie, gdzie pracuję dotychczas. Z początku, 
praca na tak w ysokim  i  odpow iedzia lnym  stanow isku 
była  dosyć trudna, jednakże dzięki p rzyjacie lskiem u po
dejściu i ko lek tyw ne j pracy całego Prezydium , oraz 
dzięki opiece ze s trony P a rtii, staram  się w yw iązyw ać 
z obowiązków.

lexeme pow iatu  czarnuowsKiego pracuję 3-ci m ie 
siąc. W  międzyczasie ukończyłam  1-miesięczny kurs d la  
przewodniczących w  Łodzi, k tó ry  dał m i bardzo dużo. 
W  moim  pow iecie poznałam już  teren i ludzi. Praca z ca 
ły m  Prezydium  układa się bardzo dobrze. N ie  jest ła 
tw o  rządzić powiatem, pracy bardzo dużo, jednak muszę 
sobie dać radę. Kocham moją pracę i  pracuję  z ca łym  
zapałem. Jestem zadowolona, gdy dobrze idą akcje, gdy 
m ojej w ładzy mogę użyć na coś pożytecznego, na popra
wę w arunków  potrzebującym . Z każdym  dniem  poznaję 
nowych ludz i i  ich potrzeby. M am y dni ustalone, k iedv  
całe Prezydium  przez ca ły dzień aż do 20-ej godziny 
p rzy jm u je  skarg i i  zażalenia. A ie  oprócz tych  dn i spec
ja ln ych  przychodzą ludzie  codziennie z różnym i spra- 
wann. Jest ich coraz w ięcej, p rzekonują się, że w ładza 
ludowa jest na to, aby za łatw iać ich potrzeby.

O. Kuchcińska
Przew. Prez. P.R.N. 

w  C zarnkow ie
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M IEJSK A  RA DA  NARODOW A W  BYDGOSZCZY  
W C IĄ G A  ZA ŁO G I ROBOTNICZE DO R ZĄ D ZEN IA  

M IA STEM

Po wprow adzeniu  w  życie ustaw y z dnia 20.III. 
1950 r. M ie jska Rada Narodowa w  Bydgoszczy odbyła 
2 sesje publiczne w  zakładach pracy i  1 sesję pub licz
ną w  dzie ln icy robotniczej Szwederowo.

W przygotow aniu  sesji b io rą  a k tyw n y  udzia ł po
szczególne komisje, k tó re  w  zależności od rodzaju  i  te
m a tyk i obrad badają spraw y w  terenie, przeprowadza
jąc rozm owy z m ieszkańcami osiedli robotniczych i oma
w ia ją  n iektó re  ważniejsze i  problem owe zagadnienia 
z Radami Zakładow ym i.

Prezydium  uzgadnia każdorazowo godzinę i miejsce 
posiedzenia z czynn ikam i społecznymi, po litycznym i 
i  k ie row n ic tw em  danego zakładu pracy, co na jm nie j 
na 10 —  14 dni przed sesją. Ustala się godzinę n a j
bardzie j dogodną i  odpowiednią dla pracujących w za
k ładzie  robotn ików . O mającej się odbyć sesji pub licz
nej P rezydium  zawiadam ia ogół społeczeństwa za po
średnictwem  prasy i Rozgłośni Polskiego Radia. Ko
m un ika ty  te, uwzględniające zarazem najważniejszą 
społecznie tem atykę obrad sesji, podawane są do w ia
domości publicznej k ilkak ro tn ie . Poza tym  Prezyd ium  
jest w  s ta łym  kontakcie z O.R.Z.Z., Kom ite tem  M ie j
sk im  P.Z.P.R. i  w iększym i zakładam i pracy, zna jdu ją 
cym i się w  pob liżu  miejsca wytypowanego na odbycie 
publicznego posiedzenia W.R.N. Daje to pozytywne re
zu lta ty , a lbow iem  wzrasta stale zainteresowanie i  fre k 
wencja robotn ików .

Na porządku sesji M.R.N. w  dn iu  2.X I .1950 r. 
w  św ie tlicy  Zjednoczonych Zakładów  Rowerowych 
n r  4 p rzy udzia le  około  300 robo tn ików  i  m łodzieży 
szkolnej znajdowało się m iędzy in n y m i sprawozdanie 
ze stanu s łużby zdrow ia  i  z działalności zakładów lecz
niczych na terenie m iasta. Po sprawozdaniu w y w ią 
zała się rzeczowa dyskusja. Głos zabiera li n ie ty lk o  
radn i, lecz również obecni na sa li robotn icy, ja k  ob. ob. 
Łabejszo, Jan ick i i  inn i, k tó rzy  w  swych w ypow ie 
dziach zw raca li uwagę na niedostateczne zaspokojenie 
w ie lu  potrzeb w  dziedzinie sanitarnej, oraz na koniecz
ność rozbudowy Szpitala M iejskiego, w łaściwe rozm ie
szczanie przychodni i  s tac ji op iek i nad m atką i  dziec
k iem  w  dzielnicach robotniczych itd . I  a k t ten św iad
czy o wzroście świadomości k lasy robotniczej, zna jdu
jące j w  nowych organach w ładzy ludow ej w łaściwego 
rzecznika i  rea liza tora  swych żywotnych interesów  
i  potrzeb. Na tym że posiedzeniu Kom is ja  Zdrow ia  
M.R.N. przedstaw iła  także wyczerpujące sprawozdanie 
ze sw oje j p racy i działalności od c h w ili ukonstytuow a
n ia  się. To sprawozdanie oparte  na podstaw ie g ru n to w 
nego zbadania n iek tó rych  odcinków  społecznej służby 
zdrow ia , n iek tó rych  dzielnic, sklepów, u lic  i  w arunków  
m ieszkaniowych ludz i p racy pod względem san ita rno
h ig ien icznym  pokazało uczestnikom sesji, że w łaśnie na 
sku tek ak tyw ne j p racy i  in te rw e n c ji K o m is ji, pow ią
zanej w  terenie z masami p racującym i, usunięto w  m ię 
dzyczasie w ie le  istn ie jących usterek i  b raków . Zabrani 
w  sa li robotn icy i  m łodzież szkolna n ab ra li jeszcze 
większego zaufania do K o m is ji M.R.N., k tó ra  ja ko  organ 
społeczny nowej w ładzy ludow ej troszczy si? stale o po
praw ę w arunków  bytow ych  człowieka pracy, reaguje 
szybko na skarg i i  w n ika  bezpośrednio w  prob lem y 
i  potrzeby terenu.

Dnia 28.XII.1950 odbyła się sesja M.R.N. w  św ie tlicy  
Zakładów  Teletechnicznych T — 8. L iczny  udział w z ię li 
robotn icy i  pracow nicy techniczni. Na posiedzeniu 
przedyskutowano działalność i  osiągnięcia M iejskiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju, w ykonanie planu remon
tó w  kap ita lnych  domów z F.G.M. i  p lanu inw estyc ji ko
m unalnych oraz sprawozdanie o stanie a k c ji lik w id a c ji 
analfabetyzmu.

Ożywiona dyskusja w yw iązała  się nad sprawozda
niem  dotycz, kap ita lnych  rem ontów  domów w  ramach 
F.G.M. i  rea lizac ji inw estyc ji kom unalnych. Np. ob. G ór
sk i (spoza Rady) s tw ie rdz ił, że część mieszkańców 
u l. Leśnej musi brnąć w  dni deszczowe w  błocie z po
wodu złej naw ierzchni drogi, u lica nie jest dobrze 
oświetlona oraz że n iektó re  b u d yn k i wym agają kap i
talnego rem ontu dachów.

Ob. Stefanowski (spoza Rady) ża lił się, że przed 
rokiem  składał wniosek do K om ite tu  Lokalnego F.G.M. 
o przeprowadzenie rem ontu domu p rzy u i. A l. 1 M aja 
n r  65, jednakże w  r. 1950 rem ontu nie wykonano i  bu
dynek w  dalszym ciągu niszczeje. In n i dyskutanci, 
zw racali uwagę na konieczność stworzenia nowych 
l in i i  autobusowych, dalszej rozbudowy sieci wodociągo
w o-kanalizacyjne j i  sprawniejszego przeprowadzenia 
w  r. 1951 rem ontów  kap ita lnych  z F.G.M. Członkowie 
K o m is ji Gospodarki Kom unalne j i  M ieszkaniowej, k tó 
rzy  na miejscu ko n tro low a li przebieg a kc ji kap ita lnycn  
rem ontów, przeprowadzali rozm ow y z m ieszkańcami 
rem ontowanych domów i  osiedli robotniczych, przedsta
w i l i  na fo ru m  swoje uwagi i  spostrzeżenia. D otyczyły 
one niedostatecznego jeszcze udziału ludności przy 
świadczeniu n iefachowej robocizny społecznej podczas 
w ykonyw an ia  rem ontów  i usuwaniu we w łasnym  za
kresie drobnych braków , tudzież zaw ie ra ły  one w n iosk i 
odnośnie nowego osiedla robotniczego przy ul. Solnej 
w  przedmiocie niezwłocznego zabezpieczenia pompy 
z wodą do picia, uporządkowania ustępów, założenia 
ryn ien  deszczowych, przerobienia śm ietn ików  i wsta
w ien ia  brakujących szyb do okien w  k ilk u  mieszkaniach 
robotniczych w  osiedlu p rzy u l. Pom orskiej 88.

Również i  dyskusja nad zagadnieniem w a lk i z anal
fabetyzmem wykazała konieczność natychmiastowego 
zm obilizowania zakładów pracy i organizacji społecz
nych prowadzących ku rsy  początkowego nauczania —- 
do wzmożenia aktyw ności i  dopilnowania pełnej fre k 
w enc ji analfabetów.

N iezw ykle  żywa i rzeczowa dyskusja, u jm ująca sze 
reg spraw  od s trony  kry tyczne j, pokazała m iędzy 'nny  
m i Prezydium  M.R.N., iż należy zwrócić baczniejszą 
uwagę na s ty l i p lanowanie pracy w  W ydziale Gospo
d a rk i Kom unalne j, ażeby w ye lim inow ać na przysziosc 
w szystkie  b rak i i  niedociągnięcia. To samo odnosi ę 
do działalności M ie jskiego Przeds. Remontowo-Bu o - 
nego, k tó re  w  konsekwencji zostało ^zobowiązane do 
zwrócenia szczególnej uwagi na ja "0=.c w y o. 
prac rem ontowych w  te ren ie  i  do w n .k l iw « J  ^  
ana lizy pracy poszczególnych ekip  r . n m  
bywanych naradach wytwórczych.

Uchwala M.R.N. podjęta naUchwała M .k .in. . , 7 P re m iu m
poleciła w łaściw ym  „jaVn;.e przygotowaniem
M.R.N. zainteresować się ■ P f J ; . , j 7* * r ~koje-

. „  i qąi DC<j  katem  uwzgłędmenia *
planu na . 1»»* P~a - robotniczej. (” ■’ mac
nia najpilniejszych po T w _  Z m ie n io n y c h  o-^dlach.

istniejące b ra k i zI rZyć fo rm y  i sposoby łączności
robotniczych o.az ro. sz . y
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z radam i zakładowym i w  celu należytego ujęcia do 
p lanów  wszystkich isto tnych potrzeb w  dziedzinie po
p raw y kom unalnych w arunków  by tu  bydgoskiej klasy 
robotniczej. Po skończonej sesji przystąpiono niezwłocz
n ie  do ścisłej rea lizacji powyższej uchwały.

Z tych k ilk u  przedstawionych fragm entarycznie 
p rzyk ładów  w ynika , że odbywanie sesji w  zakładach 
pracy daje dobre i  pożyteczne rezu lta ty. Robotnicy, 
m łodzież i  in te ligencja  pracująca mają bowiem  możność 
bezpośredniego uczestniczenia w  obradach swego orga
nu w ładzy ludowej, ja k  również mogą swobodnie pod
nosić i  wypow iadać swoje bolączki, żale i  krytyczne 
uwagi.

Kazim ierz M aludziński
Przewodniczący Prezydium  MRN 

w  Bydgoszczy.

PR E ZY D IU M  PO W IATOW EJ R A D Y  NARODOW EJ
W BYSTR ZYC Y PR ZYSTĄPIŁO  DO PLANO W EJ 

PRACY

Plan pracy na rok 1951, opracowany na posiedzeniu 
Prezydium  w  Bystrzycy w  ostatniej dekadzie w  g rud 
n iu  1950 r., posiada trz y  zasadnicze k ie ru n k i:

1. powiązanie Rady jako  całości z ludnością p ra 
cującą,

2. bezpośrednie rozpatryw an ie  wszelkich skarg i  za
żaleń ludności przez osobiste kontakty ,

3. rozpracowanie zagadnienia szkolenia nowych 
kadr.

W dotychczasowej pracy poszczególne w ydz ia ły , czy 
samodzielne re fe ra ty  p rzy  Prezydium  PRN pracow ały 
dorywczo, niesystematycznie, za ła tw ia jąc ty lk o  sprawy 
bieżące, a gdy sprawa przedłużała się, odkładano ją  
„ad  acta“ . Ta nieplanowa i niesystematyczna robota 
w ydz ia łów  n ie  zezwalała im  na skoncentrowanie swej 
uwagi na zagadnieniach zasadniczych.

Obecnie s ty l pracy w ydz ia łów  ulega radyka lne j zm ia
nie. Zaczynają one pracować według dokładnych m ie
sięcznych i kw arta lnych  p lanów  pracy, uwzględnia ją
cych stronę fachową oraz społeczną.

Praca wszystkich w ydz ia łów  . re fe ra tów  uwzględnia 
obecnie dezyderaty narad w ytw órczych, k tó re  odby
w ają się z w szystk im i pracow nikam i p rzy udziale re
sortowych członków Prezydium  PRN. Niezależnie od 
tego w ydz ia ły  pomagaja kom isjom  w  skoordynowaniu 
ich  prac z planam i pracy w ydzia łu , p rzy czym kom isje 
kon tro lu ją , jak  w ydzia ł w ykonał swe zadania.

W  dalszej konsekwencji działalność poszczególnych 
w ydz ia łów  nie będzie ograniczała się jedyn ie  do prac 
b iurow ych. P rzyna jm nie j raz w  miesiącu, a nawet 
i  częściej przedstaw iciele w ydz ia łów  będą delegowani 
w  celu wzięcia udziału w  naradach fabrycznych, po
siedzeniach rad zakładowych m iejscowych zakładów 
pracy, co pozwoli na zorientowanie się w  potrzebach 
i  bolączkach ludności i  usunie w ie le  dotychczasowych 
niedociągnięć.

K ie row n icy  w ydzia łów  lub  re fe ra tów  będą zobowią
zani raz w  miesiącu składać sprawozdania przed Pre
zydium  PRN lub na sesji Rady z wykonania p lanu 
pracy, oraz dokonanych spostrzeżeń.

Bardzo pożyteczną nowością będzie składanie spra
wozdań z w ykonanych prac nad usunięciem bolączek 
i  zaspokojeniem, potrzeb św iata p racy na ogólnych ze

braniach z udziałem  robotn ików , k tó rzy  ty m  sa rn im  
będą m ie li możność w ysuw ania nowych w niosków  
zm ierzających do dalsze] poprawy. Zebrania ta k ie  już 
za in ic jow a ł W ydzia ł Zdrow ia  Prezydium  PRN wyjeżdża^ 
jąc wspólnie z K om is ją  Zdrow ia  PRN do M ieroszowiec- 
k ich  Zakładów  Roszarni Lnu  w  D ługopolu i  do F a b ryk i 
W łókienniczej w  M iędzylesiu.

Na marginesie należy zaznaczyć, że z powyższego 
w yjazdu i  odbycia narad p rzy udziale robo tn ików  W y
dzia ł Zdrow ia  uzyskał w ie le  cennego m ate ria łu  dla swej 
dalszej pracy.

P lan pracy Prezydium  został opracowany w  oparciu
0 p lany  poszczególnych w ydz ia łów  i kom is ji.

W w ykonaniu  ostatniej uchw ały Rady Państwa 
w  spraw ie próśb i zażaleń —  rozpracowano już p lan  dy
żurów poszczególnych członków Prezydium , k tó rzy  bę
dą p rzy jm ow a li mieszkańców pow iatu  w  siedzibie Pre
zydium  PRN oraz w  siedzibach prezydiów  m ie jskich
1 gm innych rad narodowych.

N iem nie j ważnym zagadnieniem, k tó re  pozostawało 
w  zaniedbaniu, jest szkolenie ka d r pracowniczych, k tó re  
dotychczas odbywało się bezplanowo i chaotycznie. 
Z chw ilą  rozpoczęcia prac w edług p lanu na rok 1951, 
każdy w ydz ia ł względnie samodzielny re fe ra t zorgani
zuje w łasny kurs szkolenia zawodowego z uwzględnie
niem wiadomości fachowych danego odcinka pracy. 
K u rsy  te będą połączone z regu la rnym i sem inariam i, 
oraz repetycjam i. Równolegle z kursam i zawodowymi, 
odbywać się będą w  oparciu o posiadaną b ib lio tekę  po
w ia tow ą Prezydium  PRN ku rsy  szkolenia ideologiczne
go. M a te ria ły  do szkolenia ideologicznego czerpanebę- 
dą z' lite ra tu ry  m arksistowskie j.

D la osiągnięcia rea lizacji powyższych fo rm  planowe
go działania Prezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej 
w  ostatniej dekadzie każdego miesiąca będzie analizo
w ało poszczególne etapy wykonania planu.

Mieczysław Nowak
Przewodniczący Prezydium  PRN 

w  Bystrzycy.

KO M ISJA GOSPODARKI K O M UN A LN EJ  
I  M IESZKANIO W EJ M R N  W  JELENIEJ GÓRZE  
USPRAW NIA GOSPODARKĘ PRZEDSIĘBIORSTW  

v M IEJSK IC H

Z 9-ciu kom is ji M ie jsk ie j Rady Narodowej w  Jele
n ie j Górze jedną z na jbardz ie j żyw otnych jest K om is ja  
Gospodarki Kom unalne j i  M ieszkaniowej. W  skład tej 
K o m is ji weszli doświadczeni i  w ypróbow ani w  p racy 
społecznej członkowie kom is ji z poprzedniej M RN, a po
nadto robotnicy. Kom is ja  składa się obecnie z 12-tu 
osób: 6 robo tn ików  i  6 pracow n ików  um ysłowych, z któ
rych  3 to robotn icy  w ysunięci na stanowiska pracow 
n ikó w  um ysłowych.

Kom isja pracuje w  4-ch podkomisjach. Tem atykę 
obrad K om is ji w  ub. r. charakteryzują  następujące za
gadnienia przez nią opracowywane: gospodarka miesz- 

aniowa, czystość miasta, zaopatrzenie m iasta w  wodę, 
za ezpieczenie urządzeń w odociągow o-kana lizacy jnych  
na zimę, współpraca z kom ite tam i b lokow ym i.

Tematem pierwszych posiedzeń K o m is ji b y ło  rozpa
trzenie i  analiza p lanów  finansowo-gospodarczych przed
sięb iorstw  i  zakładów kom unalnych na rok  1951. Do 
prac tych  Kom is ja  p rzystąp iła  bardzo energicznie, w n ik 
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l iw ie  badając w szystkie  p lany od s trony potrzeb byto 
w ych  mieszkańców miasta. Przeprowadzono w ielogo
dzinne konferencje z k ie row n ic tw em  poszczególnych 
przedsiębiorstw , analizu jąc wszystkie pozycje p lanów  
pod względem ich celowości. Na podstawie przepro
wadzonych k o n tro li p lanów  finansow o-gospodarczych 
K om is ja  w ystąp iła  do Prezydium  M RN z szeregiem 
wniosków, zm ierzających do usprawnienia gospodarki 
m ie jsk ie j.

Kom isja  m iała na uwadze zarówno poprawę w arun 
ków  bytow ych ludności miasta, ja k  i  oszczędne gospo
darowanie jego m ajątkiem . I  tak — w  M ie jsk ich  Za
kładach Ogrodniczych Kom isja  zgłosiła wniosek o do
stosowanie norm  w yżyw ien ia  inwentarza żywego do 
norm  stosowanych w  P.G.R., następnie w  celu podnie
sienia wydajności p racy w  tychże zakładach K om is ja  
z łożyła wniosek o przeprowadzenie narad roboczych.

Troszcząc się o estetyczny w ygląd m iasta Kom isja  
w ystąp iła  z w nioskiem  o sporządzenie planu zieleńców 
i  traw n ikó w , k tó re  m ają być założone w  roku 1951.

Prace nad p lanam i finansowo-gospodarczym i stano
w i ły  p ierw szy etap prac K o m is ji i  p ozw o liły  zapoznać 
się w szystkim  członkom z całokształtem  prac gospodarki 
m ie jsk ie j.

Dalszym etapem pracy K om is ji b y ło  przeprowadze
n ie  w n ik liw e j ko n tro li poszczególnych zagadnień dzia
łalności przedsiębiorstw  i  zakładów kom unalnych.

T u ta j do najważniejszych osiągnięć K o m is ji należy 
bezsprzecznie szczegółowa kon tro la  i  analiza sy tuac ji na 
odcinku m ieszkaniowym . Zagadnienie to, n iezm iern ie 
zaniedbane, stanow i jeszcze i  do dziś jeden z pod
staw ow ych punktów  planu pracy tak  Prezydium , ja k  
i  K o m is ji Gospodarki Kom unalne j i  M ieszkaniowej. Po 
szczegółowej k o n tro li w  Referacie Gospodarki M ieszka
n iow e j, K om is ja  przeanalizowała na sw ym  posiedzeniu 
to  zagadnienie i  postaw iła  w nioski, mające na celu 
uzdrow ien ie  i  usprawnienie prac w  samym Referacie. 
W szystkie  w n iosk i zostały zatw ierdzone przez Prezy
d ium  i  są obecnie, w  trakc ie  rea lizac ji przez W ydzia ł 
Gospodarki Kom unalne j i  M ieszkaniowej. Należy tu  
podkreślip, że. p rzy  dokonywaniu k o n tro li na ty m  od
c inku  Kom is ja  nie ograniczyła się jedynie  do s tw ie r
dzenia suchych faktów , a starała się w n ik liw ie  znaleźć 
przyczynę tych n iedociągnięć'i środki zmierzające do ich 
usunięcia. W  czasie k o n tro li’ członkowie K o m is ji w z ię li 
udzia ł w  p rzy jm ow an iu  interesantów, p rzeprow adzili 
szereg rozmów, w ys łucha li skarg i'zażaleń, spisując od
pow iednie  p ro toko ły.

1 Dalszym  zagadnieniem, k tó re  K om is ja  bardzo szcze
gółowo przepracowała, by ło  zagadnienie czystości m ia
sta i p racy Z.CkM. W  czasie przeprowadzania k o n tro li 
w  Ż.O.M. Kom isja  za in icjow ała zwołanie narady robor 
czej pracowników . W ypowiedzi w  dyskusji u ła tw iły . 
K o m is ji zorientowanie się w  całości pracy w Z.O.M. 
i  n a św ie tliły  pewne b rak i i  niedociągnięcia. W  oparciu
0 m ate ria ł te j ko n tro li, ja k  również o w y n ik i narady 
roboczej, Kom is ja  w ystąp iła  z 20 w nioskam i do Prezy
d ium  MRN, k tó re  je  p rzy ję ło  w  całości.

K om is ja  skontro low ała  w ykonanie p lanu rem ontów 
z F.G.M., prace przedsiębiorstwa wodociągów i  ka na li
zacji oraz współpracę Z .N .K. z K.P.R.B. Zagadnienia 
te  b y ły  przedm iotem  obrad Prezydium , na k tó rych  
przedstaw icie le  K o m is ji re fe row a li w y n ik i k o n tro li
1 swe w nioski.

W toku  prac K om is ja  doszła do przekonania, że n a j
w iększy m a te ria ł znaleźć można w  bezpośrednim kon
takcie  z m ieszkańcami miasta, dlatego też w  celu zo
rientow ania  się o stanie potrzeb ludności w  zakresie 
gospodarki kom unalnej Kom is ja  zwoła ła naradę robo
czą z przedstaw icie lam i kom ite tów  blokowych, w  k tó 
re j prócz członków K o m is ji w z ię li udzia ł: przewodni
czący K o m is ji O św iaty > K u ltu ry  oraz K o m is ji Handlu.
W dyskusji, k tó ra  w yw iązała  się po referatach, w yg ło 
szonych przez przewodniczących tych K om is ji, zabie
ra ło  głos 20 przewodniczących kom ite tów  blokowych, 
k tó rzy  poruszyli na jistotn ie jsze zagadnienia dotyczące 
mieszkańców miasta. Zg łos ili on i ca ły szereg wniosków, 
k tó re  po szczegółowym rozpracowaniu zostały przedło
żone Prezydium .

Oceniając pracę K o m is ji Gospodarki Kom unalnej 
i  M ieszkaniowej, sesja M RN stw ierdziła , że pracuje  ona 
dobrze, że posiada w łaściw y s ty l pracy i  że p lan swój 
w  roku ub ieg łym  wykonała  ż nadwyżką.

Na I kw a rta ł 1951 r. K om is ja  uwzględniła  w  swym  
p lanie  pracy najistotn ie jsze zagadnienia, k tó re  muszą 
być rozpatrzone i  przeanalizowane, a m iędzy inn ym i: 
p o lityka  mieszkaniowa, wiosenna akcja czystości m ia
sta, wykonanie rem ontów  FGM, w ykonan ie  inw estyc ji 
oraz kontro le  we wszystkich przedsiębiorstwach kom u
nalnych. Ponadto członkowie K o m is ji odbywają coty
godniowe dyżu ry  w  Prezydium , które, ja k  z dotychcza
sowych w yn ikó w  widać, są potrzebne.

Władysław Gawron
K ie ro w n ik  W ydzia łu  Ogólnego Prezydium  M RN 

w  Jelenie j Górze.

O ŚW IA TA  I  K O M U N IK A C JA  
TEM A TE M  N A R A D Y GROM ADZKIEJ

W ybór miejscowości, w  k tó re j członkow ie Prezy
d ium  Pow. Rady Narodowej w  Rzeszowie m ie li w  p ie r
wszych dniach stycznia b. r. spotkać się ze społeczeń
stwem, b y ł przem yślany i  opa rty  na p lanie naw iązy
wania łączności w  p ierwszym  etapie z ludnością gro
mad odległych, dużych, tru d n ie j dostępnych, a mających 
szanse; rozw oju  społecznego i  gospodarczego z uwagi na 
swą żywotność i  swoiste W arunki gospodarcze.

K ie ru jąc  się tym i przesłankam i, P rezydium  w ybra ło  
z ko le i po Lutcźy, najodleglejszej i  b. dużej gromadzie, 
liczącej około 4.000 mieszkańców — 17 km  odległy od 
Rzeszowa i pozbawiony środków kom unikacy jnych  
C hm ie ln ik ' Rzeszowski. Dokonawszy w yboru  miejsco
wości i  usta liwszy te rm in  spotkania z ludnością na dzień 
9.1. 1951 r. -— Prezydium  zakom unikowało o tym , wszy
s tk im  mieszkańcom gromady, prosząc o przybycie na ze
branie  i  podkreślając, że celem zebrania jest rozmowa 
przedstaw ic ie li pow ia tu  z ludnością g rom ady.o  potrze
bach, interesach, bolączkach i osiągnięciach gromady. 
Obrana ‘ przez Prezydium  form a kom unika tu  — zapro- 

' szenia i przem yślany sposób jego ogłoszenia, różny od 
stosowanego, najczęściej, suchego urzędowego zawiado
m ienia, naszpikowanego „uśw ięconym i'' form ułkam i,, 
okaźała się w  skutkach owocna, gdyż na zebranie, p rzy
by ło  ponad 350 osób.

Delegowani na spotkanie ze społeczeństwem członko
w ie  P rezyd ium  w iedzie li, że C hm ie ln ik  zamieszkują ro i-
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n icy-b iedn iacy i średniacy, że bogactwem te j w si są 
n ie  wykorzystane dotąd źródła siarczanó-jodowe i solan
kowe, oraz pokłady ropy naftow ej, że ofiarnością m ie j
scowego społeczeństwa stanął w  gromadzie p iękny bu
dynek Domu Ludowego, a staraniem  Zw. Samopomocy 
Chłopskiej wybudowano nowoczesny m łyn , że gromada 
w  r. 1950 — w  drodze szarwarku wybudowała przez 
wieś 2 k ilom e try  drogi o tw arde j naw ierzchni, że nie 
is tn ie ją  tam  już p raw ie  analfabeci, że mieszkańcy ocze
ku ją  uruchomienia we wsi p iekarn i i  cegielni, że wresz
cie palącym zagadnieniem jest rozbudowa 7-klasowej 
szkoły podstawowej i  budowa drogi o tw arde j naw ierz
chni, łączącej gromadę z szosą powiatową. —  B y ł to na
prawdę radosny dla mieszkańców gromady dzień, k iedy 
przedstaw iciele pow iatowej w ładzy zasiedli z n im i do 
rozmowy, tłumacząc chłopom w  prostych słowach rea l
ne znaczenie rew olucyjne j zm iany w  s truktu rze  w ładz 
terenowych likw idu jące j dwutorowość adm in istracji, 
znoszącej stanowiska „panów, w ó jtów , starostów“  i  od
dającej władzę w  ręce mas ludowych.

Z w yk ła  chłopska nieśmiałość zniknęła wobec tych 
prostych, głęboko ujętych wyjaśnień i zaczęła się dy
skusja — realna „bez kadzenia“  — brana na trzeźwo — 
na zdrowy chłopski rozum. Dwudziestu czterech miesz
kańców gromady zabierało głos w  różnych sprawach do
tyczących gromady. M ów ili coraz śmielej, coraz pewniej, 
coraz Jo inne poruszali zagadnienia.

Na pierwszy ogień k ry ty k i poszło Prezydium  G.R.N. 
w  Tyczynie za niedokładności w  wym iarze podatku 
gruntowego i n ie term inowe rozpatryw anie  odwołań od 
w ym ia ru  danin publicznych. I  zupełnie słusznie —  bo 
obywatel posiadający np. 1,5 ha nie może być obcią
żony podatkiem  od g run tu  o pow ierzchni 2 ha.

Spośród zabierających na ten tem at głos dyskutan
tów  ob. Chm iel Paweł domagał się, by każdy podatnik 
podatku gruntowego posiadał książeczkę podatkową, za
w ierającą dane do w ym ia ru  podatku, kwotę wym ierzo
nego podatku i ra ty  uiszczeń.

Z kole i poddano kry tyce  działalność m iejscowej Gm. 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej na odcinku zaopa
tryw an ia  się w  a rty k u ły  pierwszej potrzeby i d ys try 
bucji tych a rtyku łów . Spółdzielnia w inna trzym ać rękę 
na pulsie potrzeb swej wsi i  n ie dopuszczać do braku 
w sklepach potrzebnych tow arów , a ręzdział takich to 
warów. jak  węgiel, wapno itp., oprzeć na sp raw ied li
wych zasadach.

Poczesne miejsce w dyskusji za jm ow ały sprawy ro l
nicze. Pomagano się przydzia łu  nawozów sztucznych 
w  takich term inach, by m ogły być w  porę wykorzystane 
przy upraw ie ro li. Podkreślano duże korzyści ro ln ikó w  
z przeprowadzanych akc ji kontraktacy jnych  trzody 
chlewnej i roślin.

In n i poruszali trudności, dotyczące zwózki z lasów 
m ate rP lów  drzewnych z uwagi na duże odległości, p ro 
sząc o wyznaczenie gromadzie b liże j położonych połaci 
leśnych.

Ró ■nież proszono przedstaw icie li pow iatu  o zainte
resowanie m iarodajnych czynników  źródłam i m inera l
nym i, istn ie jącym i w  gromadzie, o pomoc przy rozbu
dów p budynku szkoły powszechnej, jako pierwszopla
nowe! potrzeby gromady i o pomoc w  budowie 2 km. 
odcin i drogi, łączącego tę gromadę oraz k ilka  sąsied
nich °~ą pow. Pową i biegnącego przez teren grom a
dy K L ,n a r  owa, k tó ry  to odcinek w  porze deszczów w io 

sennych i jesiennych jest p raw ie  n iem ożliw y do prze
bycia.

Poruszano jeszcze w ie le  innych mniejszej wagi spraw 
w  atmosferze wzajemnego zaufania.

Członkowie Prezydium  P. R. N. i  obecni na sali dwaj 
członkowie Pow. Rady Narodowej odpow iadali na sta
w iane pytania, tłum aczy li faktyczne możliwości re a li
zacji postulatów  i „n ie  rzucając słów na w ia tr “  w y jaś
n ia li, co jest możliwe do zrobienia, a na co trzeba jeszcze 
poczekać.

Ogólna radość zapanowała na przepełnionej sali, k ie 
dy Zast. Przewodniczącego ob. Deręgowski W ładysław  
złożył im ieniem  Prezydium  P. R. N. —  oświadczenie, że 
budowa drogi, będącej przedm iotem dyskusji, zostanie 
rozpoczęta z wiosną br.

Na najbliższym  posiedzeniu prezydium  P. R. N. zo
stanie omówiona sesja w  C hm ie ln iku  i  zostaną podjęte 
stosowne uchwały.

Barcikowski Władysław
K ie r. Wydz. Og. Prez. P. R. N. 

w  Rzeszowie

M AŁO RO LNI CHŁO PI G M IN Y  PRUSY W ALCZĄ
0  PONADPLANOW E W YK O N A N IE  SKUPU ZBOŻA

Doceniając znaczenie planowego skupu zboża, Pre
zydium  G.R.N. Prusy, pow. S trze lin  stara się p lan sku
pu wykonać poprzez uświadomienie m ało i  średnioro l
nych chłopów i w a lkę  z bogaczami w ie jsk im i.

O wzrastającym  uświadom ieniu pracujących chłopów 
na jlep ie j świadczą ich wypow iedzi, np.: ob. Władysław  
Sok, k tó ry  posiada gospodarstwo o pow. 4,27 ha, na 
zebraniu grom adzkim  pow iedzia ł: „Jesteśmy przeko
nani, że sprzedając ponad zobowiązanie zboże na zaopa
trzenie k lasy robotńiczej w  mieście, możemy być pew
ni, że wydajność robotn ików  wzrośnie, a co za tym  idzie 
zaopatrzenie wsi w  a rty k u ły  przemysłowe będzie takie, 
że żona moja będzie mogła nabyć taką pra ln ię  e lek
tryczną, jaką posiada gospodyni w iejska Zw iązku Ra
dzieckiego“ . Ob. Franciszek Mazurek, k tó ry  posiada 
gospodarstwo we wsi Małoszów o pow. 3,50 ha na ze
b ran iu  powiedział: „M us im y chociażby ograniczając się, 
a przede w szystkim  prowadząc racjonalną gospodarkę 
zbożem, dać Państwu ponad plan, gdyż to jest nie ty lk o  
obowiązek, ale jednocześnie w k ład  w  w alkę o trw a ły  
pokó j“ .

T rudno szło z zorganizowaniem skupu zboża w  gro
madzie Gołostowice, która  w yb itn ie  n ieprzychyln ie  
ustosunkowała się do skupu. Jednak dzięki temu, że 
w  skład t ró jk i grom adzkie j wchodzą tacy obywatele 
ja k : W alenty Kalus, czł. spółdzie ln i p rodukcy jne j, se
kre ta rz  Z.S.Ch., W ładysław  M atła  ; Stefan Giemza, 
praca daje pozytywne w y n ik i —  gromada osiągnęła 90% 
planu. O m łotów  przym usowych na terenie gm iny P ru 
sy nie notowano. \

Jeżeli chodzi o pracę tró jek , to  są i  takie, k tó re  n ie  
pracują należycie i  do tak ich  można zaliczyć tró jk ę  
z grom ady Zelewice, pom imo tego, że w  skład t r ó jk i  
wchodzą m ałoro ln i chłopi. W gromadzie Zelewice pa
nu ją  kum oterskie stosunki. M im o że gromada w yko 
nała p lan w  105% —  są tacy, ja k  ob. Józef Kubas
1 ob. M icha i M igała, k tó rzy  zboża n ie  odsprzedali. Je
że li chodzi o ob. M ichała M igaię, zam. w  grom. Zele
wice, posiadającego 5,07 ha, to  jest on kum otrem  boga
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czy. Ob. M igała posiada 3 krow y, 2 konie, 6 świń, 
1,50 ha samego ogrodu, ziem i w ięcej obrabiać n ie  chce, 
tłumacząc się, że i  tego ma dosyć. Zboża oddał on za
ledw ie  2.700 kg, m leko dla robotn ików  sprzedaje na 
kw a te rk i, pomimo że jest prezesem gromadzkiego ko
ła  Z.S.Ch. i  pow inien m leko odwozić do m leczarni. N ie 
sprzedał ani kg owoców; dopiero w  m -cu listopadzie, 
już  po w ym ian ie  pieniędzy, w yw ióz ł ich  k ilk a  samo
chodów, sprzedając —  ja k  to  się m ów i —  „od rączki 
na w olny rynek“ .

W te j samej gromadzie mieszka ob. S tanisław  Z ie- 
wiee, sołtys gromady, k tó ry  odw iózł na punkt skupu 
10.000 kg zboża, pom imo że w  domu posiada 5-ro dzieci.

Prezydium, by izolować biedaków m ałoro lnych od 
w p ływ ó w  kułactwa, postanow iło o każdym w rog im  w y 
stąpieniu m ów ić wobec wszystkich radnych na plenum.

Ostatnio omawiana na sesji by ła  sprawa ob. W łady
sława M ularskiego z Krakow a, k tó ry  p o tra fił w  roku  
1950 przetrzymać 3.000 kg nadw yżki zbożowej aż do 
lipca i  k iedy spostrzegł, że n ie  ma gdzie sypać nowego 
zboża, przyw iózł go na sprzedaż do Gm innej Spółdziel
n i, lecz tu  się okazało, że zamiast zboża w  w orku  ma
gazynier ku  swojemu przerażeniu zobaczył troc iny  
i  wołka. W ołek z jad ł wszystko ziarno, a on przez g łu 
potę nawet otrąb nie m iał.

W wytężonej akc ji skupu zboża w  miesiącu lu tym  
czynny udział wzięła organizacja młodzieżowa ZMP 
z przewodniczącym kol. Józefem Juszczyńskim na czele, 
któ ra  zobowiązała się do przeprowadzenia akc ji uświa
damiającej wśród ro ln ików .

Przyw iązując wagę do akc ji skupu zboża, P rezydium  
G m innej Rady Narodowej w  Prusach w  dniu 8.I I  br. 
podję ło współzawodnictwo o nadwyżkę wykonania pla
nu odstaw zboża o 20% z sąsiadującą gm iną K ondra- 
tow ice, pow. strzelińskiego. Z przeprowadzonych zebrań 
gromadzkich i dobrowolnych zobowiązań uświadomio
nych ro ln ików  w idzim y, że współzawodnictwo nasze 
jest realne.

Trzeba dodać, że już w  dn iu  9 lutego br. plan 
6kupu został w ykonany w  99%

Piotr Kalisz
grom. Zelewice, gm. Prusy, pow. S trze lin .

SPRAW OZDANIE SOŁTYSA PRZEDM IO TEM  
OBRAD ANDRYCHOW SKIEJ G. R. N.

Zrozum ienie ścisłej współpracy rad narodowych 
z masami pracującym i znajdu je  w  naszym powiecie 
coraz żywszy oddźwięk i daje pożądane w yn ik i. P rzy
kładem  dobrze zorganizowanej sesji w yjazdow ej była 
sesja GRN w  Andrychow ie, odbyta w  dniu 14 stycznia 
1951 r. w  gromadzie Targanice, p rzy współudziale chło
pów, robotn ików  oraz przedstaw icie li organizacji p o li
tycznych i społecznych.

Na ogólną liczbę 22 radnych p rzyby ło  na sesję 
19-tu, ponadto p rzyby ło  120 osób ze św iata pracy.

Na porządku dziennym  b y ło  sprawozdanie K o m is ji 
O św iaty i  K u ltu ry , Drogówej i  sprawozdanie sołtysa gro
m ady Targanice.

Ze sprawozdania K o m is ji Ośw iaty i  K u ltu ry  zebrani 
dow iedzie li się o zabiegach i  staraniach Prezydium  i  K o 

m is ji odnośnie rem ontów  i  odpowiedniego w yglądu szkół 
w  gminie, usłyszeli apel K o m is ji o regularne posyłanie 
dzieci do szkoły.

Żyw otna ta Kom isja  w ystąpiła  z 32 -wnioskami na 
Prezydium, k tó re  je  opracowało sumiennie i  za ła tw iło  
konkretnie. Kom isja  Drogowa podała zebranym do 
wiadomości, że spe łn ili oni dobrze swój obowiązek szar- 
w arkow y, w ypełn ia jąc go w  90%.

Powszechną uwagę i  zainteresowanie zw róciło  sprar 
wozdanie sołtysa z gromady Targanice. Opowiada on 
śm iało i  z przekonaniem o energicznej walce z analfa
betyzmem, likw idow anym  szybko w jego gromadzie. 
Dzie lny ten sołtys z dumą stw ierdza wobec zebranych, 
że jego gromada przekroczyła plan ko n trak tac ji roślin  
przemysłowych i  trzody chlewnej, że w ykonała w  99% 
plan szarwarkowy. Ape lu je  gorąco o chętniejsze w y
konywanie wszystkich planów zakreślonych przez Pań
stwo, gdyż w ykonyw anie  ich przyczyni się do szybszego 
zrealizowania ogólnego P lanu 6-letniego i  ty m  samym 
przyśpieszy dobrobyt gm iny.

W dyskusji zabierało głos k ilkunastu  radnych i  12 
mówców spośród publiczności, co świadczy wym ow nie
0 dużym zainteresowaniu om awianym i tematami. Prze
dyskutowano stan zaopatrzenia szkół w  węgiel, rem onty 
studzien; zarzucano spółdzie ln i złe zorganizowanie w y 
p ła ty  za dostarczone ziem niaki.

Jeden z mówców stwierdza, że za m ały nacisk k ła 
dzie się w  gm in ie  n a , zwalczanie w rog ie j propagandy, 
co doprowadziło do-tego, że bogacze po z likw idow an iu  
p ryw atnych  sklepów rzeźniczych nie chcie li sprzedawać 
spółdzielniom  żywca.

K ry tykow ano  również mocno f il ię  m leczarni w  Tar- 
ganicach, zarzucając je j pracownikom  kum oterstwo
1 n iespraw iedliwą ocenę procentową tłuszczu w  m leku, 
żądając zbadania tego stanu rzeczy. Ostrej k ry tyce  
poddawali dyskutanci działalność SOM stw ierdzając, że 
chłopi zbyt długo m usieli czekać na maszyny om łoto- 
we — przez co myszy m ia ły  sposobność śrutować zboże 
w  stodołach. Mówca zauważa, że w ie lu  ro ln ików  nie 
um ie obchodzić się z siewnikam i, co ich odstrasza od 
siewu rzędowego, a n ie ma chętnych, k tó rzy  by ich 
pouczyli, ja k  się z ty m i maszynami obchodzić

Poruszono również brak haceli w  spółdzielniach 
i  zapytywano, skąd biorą się te hacele na czarnym 
rynku  po wygórowanych cenach.

Jeden z mówców zauważa, że akcje siewno-żniwne 
i  om łotowe tak długo będą niedomagać, ja k  długo nie 
wyszkoli się odpowiednio kadr do obsługi maszyn ro l
niczych. Poruszono gw ałtow ną potrzebę regulac ji rze
ki, zaniedbanie je j bow iem  może spowodować katastro
fa lne  sku tk i w  razie powodzi, gdyż zaleje szereg domów, 
w ie le  hektarów  ziem i, oraz zerw ie nawierzchnię na, 
przeszło 1000 m. drogi.

W sposób rzeczowy omawiano konieczność dokoń
czenia budowy Domu Zw. Sam. Chł. w  Targanicach, 
oraz potrzebę w ydrenowania boiska L.Z.S.

Oyskusję podsumował przewodniczący Prezydium, 
zapewniając, że sprawy poruszane w  dyskusji będą 
przedm iotem  obrad Prezydium  i  konkre tn ie  załatwione.

J . M a lc z y k
K ie r. Ref- Org. Prez. PRN 

w  Wadowicach.
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B IELSK O -B IA ŁA  —  60 TYS IĘC ZN YM  
NO W YM  M IA STEM

W  dniu 20 stycznia br. powołana została nowa M ie j
ska Rada Narodowa połączonych m iast B ie lska-B ia łe j, 
któ ra  na swej pierwszej uroczystej sesji, przy współ
udziale masowym mieszkańców obu miast, w ybra ła  swe 
Prezydium. .Tym aktem zakończony został trw a jący  już 
praw ie  pół w ieku w ysiłek k la s y  pracującej obu miast, 
domagającej się adm inistracyjnego połączenia jednego 
organizmu gospodarczego, społecznego i ku ltura lnego, 
rozdzielonego od siebie rzeką B ia łką  na dwa miasta. 
Toteż rozporządzenie Rady M in is trów  z 31 grudnia 
ub. r. w sprawie utworzenia pow iatu  m iejskiego B ie l
sko-B iała przyjęte  zostało przez klasę robotniczą z ra 
dością, zwłaszcza o ile  chodzi o robotn ików  pracujących 
w B ia łe j. B ia ła  była bowiem  zawsze miastem znacznie 
uboższym od Bielska i borykała  się z c iąg łym i tru d 
nościami budżetowym i, nie pozwala jącym i na przepro
wadzanie koniecznych rem ontów mieszkań, dróg i  chod
n ików  p rzy ulicach prowadzących do miejsc pracy, na 
poprawę oświetlenia u lic  i  placów, w arunków  kom un i
kacyjnych oraz innych kom unalnych w arunków  by tu  
klasy pracującej. Natom iast B ielsko, posiadające własne 
liczne zakłady m iejskie, p o tra fiło  uzyskać bez porówna
nia lepsze w y n ik i w  swej gospodarce kom unalnej.

Połączenie obu m iast pozwoli obecnie w yrów nać dla 
dobra k lasy robotniczej różnice, ja k ie  w yraźnie u ja w 
n ia ły  się m iędzy obu m iastami.

M iasto B ie lsko-B ia ła  —  to nowe duże, bo 60-tysięcz. 
ne, m iasto Polski Ludow ej, posiadające liczny  przemysł 
m etalowy, sukienny, ln iany, chemiczny o poważnym 
znaczeniu dla rea lizac ji naszego P lanu 6-letniego. Do 
B ie lska-B ia łe j dojeżdża codziennie do pracy różnym i 
środkarm lokom ocji przeszło 6,5 tysiąca ludz i n ie jedno
k ro tn ie  w  warunkach ciągle jeszcze nieodpowiednich, 
częstokroć z okolic położonych w  odległości 40 km  od 
miejsca pracy. W  miastach odczuwało się zawsze po
ważny b rak  mieszkań, k tó re  przed w o jną  w  większości 
należały do kapita lis tycznych w łaścic ie li zakładów, a ro 
botn icy b y li zmuszeni dojeżdżać do pracy z Okolic m ia
sta. Dlatego obecnie, po połączeniu m iast, zagadnienie 
budowy mieszkań robotniczych oraz sprawa uspraw nie
nia kom unikac ji dojazdowej są n a jp iln ie jszym i zadania
m i, k tó rych  rozwiązania oczekuje od nowej Rady N aro
dowej B ie lska-B ia łe j klasa pracująca tego miasta. N ie 
m nie j p ilna  jest również sprawa budow y dróg i  ścieżek 
dojazdowych dla robo tn ików  dojeżdżających do pracy 
na rowerach z pob liskich  wiosek, celem zmniejszenia 
do m in im um  zmęczenia robotn ika  na dojście do p racy 
i  z p racy do miejsca zamieszkania, a zaoszczędzenia tego 
w ys iłku  dla podniesienia wydajności p racy w  zakładzie.

Połączenie m iast B ie lska i  B ia łe j pozw oli na znacz
nie lepsze w ykorzystan ie  stojących do dyspozycji tych  
m iast środków i urządzeń, pozw oli lep ie j p lanować i  za
spokajać potrzeby ludności połączonych m iast. Połą
czenie obu m iast pozwoli na szybszą budowę nowego 
socjalistycznego miasta, którego klasa robotnicza, zahar
towana w  w ie lo le tn ie j walce z kap ita lis tam i, w ydała

w ie lu  aktyw nych bo jow n ików  o w yzw olen ie  p ro le ta 
ria tu .

Przecięcie wstęgi na now ow ybudow anym  moście łą 
czącym oba miasta p rzy ul. Partyzantów, dokonane 
przez Zastępcę Przewodn. W oj. R. N. w  Katow icach, 
ob. p łk . Z iętka p rzy współudziale licznie zebranej lu d 
ności, by ło  p ięknym  symbolem w dniu łączenia się obu 
miast. Złożenie pod pom nikiem  bohaterskie j A rm ii Czer
wonej w ieńców przez Przewodniczącego Woj. Rady Na
rodowej w  Katowicach 'ob. Jaszczuka oraz nowopowoła- 
ną Radę Narodową B ie lska-B ia łe j w  w ig ilię  G-ej rocz
n icy  wyzwolenia i ocalenia obu miast uroczyście zakoń
czyło dzień narodzin nowego miasta.

Jerzy Niemiec
Członek M RN B ie lska-B ia łe j

W Y M IA N A  DOŚW IADCZEŃ —  PO DSTAW OW YM  
C Z Y N N IK IE M  W NASZEJ PRACY CODZIENNEJ

W iele prezydiów  już w  roku  ubieg łym  zdołało uzy
skać pewne rezu lta ty  w  swej pracy. Te prezydia n ie 
pow inny swych doświadczeń zatrzym yw ać w yłącznie d la 
siebie, ale przez ich popularyzację na łamach „R ady 
N arodow ej“  w in n y  dać możność przyswojenia ich przez 
inne prezydia. T y lko  drogą w ym iany doświadczeń dojść 
można do rezulatów , k tó re  w  w yn iku  doprowadzą do 
w łaściwej rea lizacji zadań rad narodowych. Is tn ie ją  
prezydia rad  narodowych, o k tó rych  osiągnięciach stale 
czytamy, k tó re  in fo rm u ją  o rezultatach swych prac. 
Z drugie j znów strony są również takie  prezydia, które , 
m im o iż n ie  gorzej p racują  od tam tych, n ie dzielą się 
sw ym i doświadczeniami.

N iew ą tp liw ie  zamieszczane a rty k u ły  w  „Radzie Na
rodow ej“ , podające b. często sposoby i  m etody rea lizac ji 
poszczególnych zadań, są dla p racy prezyd iów  w ytycz 
nym i i  is to tnym i wskazówkam i. Jak jednak w  praktyce  
poszczególne prezydia rozw iązują te czy inne zagadnie
nia, zainteresowałoby wszystkich i podawanie w łaśnie 
tych  sposobów rea lizac ji zadań by łoby  n iew ą tp liw ą  ko
rzyścią tak  dla samych prezydiów, ja k  i  d la pracow
n ikó w  adm in is trac ji państwowej. Rozszerzenie dzia łu  
korespondentów terenowych, składających się z człon
ków  prezydiów, doświadczonych członków rad narodo
w ych i  p racow ników  prezydiów, przyniosłoby korzyść 
w szystkim  czyte ln ikom  naszego dwutygodnika.

Przypuszczam, że ten w łaśnie dział w  „Radzie N aro
dow ej“  pomoże nam  w  naszej codziennej pracy i pozw oli 
na wyszukanie tak ich  fo rm  i metod pracy, jak ie  w y 
p ływ a ją  z istotnego sensu rew o lucy jne j re fo rm y ustro 
jow e j o radach narodowych.

W  zw iązki! z powyższym apeluję do działaczy rad  
narodowych, b y  przez opisywanie swoich doświadczeń 
na łamach dw utygodnika  „Rada Narodowa“  pom agali 
usprawniać pracę innych  rad.

Zenon Perkowski
Przewodniczący P rezydium  MRN 

, w  Je lenie j Górze

Niech żyją przodom nice pracy, wzm acnia jące s iłę  i  dob robyt
Polski L u d o w e j!
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D bajm y o term inow e przesyłanie spraw ozdań  
z sesji rad  narodow ych

Uchwała Rady Państwa z dnia 12.V.1950 r. w  spra
w ie  tymczasowego ramowego regulam inu obrad rad  
narodowych przew iduje, że p ro toko ły  posiedzeń rady 
W inny być przesyłane do prezydium  rady narodowej 
wyższego stopnia, a p ro toko ły  posiedzeń wojewódzkich 
rad  narodowych w inn y  być przesyłane do K ance larii 
Rady Państwa i  Prezydium  Rady M in is trów , I I  Zespół 
—  w  te rm in ie  n ie  później n iż 7-go dnia od odbycia 
posiedzenia.

Term inowe przesyłanie p ro toko łów  świadczy nie t y l 
ko  o dobrym  stanie organ izacyjnym  prezydium  rady  
narodowej, ale jest również dowodem przestrzegania 
przez prezydium  dyscyp liny  pracy na tym  odcinku.

N iestety, n ie  wszystkie prezydia rad narodowych

w ype łn ia ją  należycie ten obowiązek. Opóźniają się 
z przesyłaniem sprawozdań n iek tó re  gminne, powiatowe 
a nawet wojewódzkie rady narodowe. M am y naw et 
świeży przyk ład  jednego prezydium  w ojewódzkie j rady 
narodowej, k tó re  p ro tokó ł sesji odbyte j w  dniach 16 
i 17 listopada 1950 r. przesłało do K ance la rii Rady 
Państwa w  dniu 7 lutego 1951 r.

Przesyłane z opóźnieniem pro toko ły  tracą w  znacz
nej m ierze swoją wartość. M ate ria ł w  n ich zaw arty 
jest w  w ie lu  wypadkach n ieaktua lny. „

Dlatego zagadnienie term inowego przesyłania p ro
tokołów  z sesji n ie może być lekceważone; w  w ypadku 
stw ierdzenia opóźnień sprawa ta w inna być zbadana 
i  przyczyna braków  usunięta.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e

Warszawa, dn. 23.11.1951 r .

K A N C ELA R IA  R A D Y PAŃSTW A

L. dz. Org. 1/6/213/51

PR EZYD IA  W O JEW ÓDZKICH, PO W IATO W YCH  
I  G M IN N YC H  RAD NARO DO W YCH

O K Ó LN IK  N r 4.
W SPRAW IE WIOSENNEJ A K CJI SIEWNEJ

Rada M in is trów  uchwałą z dnia 24 stycznia br. 
w  spraw ie wiosennej akc ji siewnej określiła  zadania 
w  dziedzinie m obilizowania wszelkich środków i s ił d la 
term inow ego w ykonania prac przygotowawczych do 
a k c ji siewnej i  d la sprawnego przeprowadzenia samej 
akcji.

Ponieważ bieżąca wiosenna kampania siewna staw ia 
przed ro ln ic tw em  doniosłe zadania dalszego zwiększenia 
ogólnej pow ierzchni zb iorów  w  stosunku do roku  ubie
głego, oczywistą staje się konieczność wzmożenia w y s ił
ku  wszystkich czynników, mających w p ływ  na przebieg 
a k c ji siewnej, a w ięc przede wszystkim  rad narodowych, 
ich  prezydiów  i kom is ji.

Kance laria  Rady Państwa zaleca, co następuje:
1. Stosownie do postanowień powołanej na wstępie 

uchw a ły  Rady M in is trów , systematyczną kontro lę  p rzy
gotowań oraz w ykonania wiosennej akc ji siewnej prze
prowadzać będr stałe ek ipy kontro lne. W łaściwa i sko
ordynowana działalność ekip kontro lnych  zapewni po
m yślne przeprowadzenie akc ji siewnej.

Na szczeblu w ojew ódzkim  p lany wszystkich rodza
jó w  k o n tro li w inny  być dokładnie ustalone w  drodze 
porozumienia prezydium  w ojewódzkie j rady narodowej 
z szefem delegatury N .I.K ., p rzy współudziale przewod
niczących zainteresowanych kom is ji W oj. R. N., a prze
de w szystkim  ko m is ji ro ln ic tw a  i  leśnictwa oraz kom is ji 
handlu.

Na szczeblu pow iatów  i gm in zadanie koordynacji 
spoczywać będzie na prezydiach pow iatow ych rad na
rodowych.

2. przewodniczący kom is ji ro ln ic tw a  i  leśnictwa 
W oj. R. N. w ejdą  w  ko n ta k t z delegaturam i N .I.K . dla 
ustalenia p lanu ins truk tażu  kom is ji szczebla pow iato
wego i  gminnego oraz dop ilnu ją , by ins truktaż ten b y ł 
przeprowadzony w  ja k  najszerszym zakresie przede 
wszystkim  na szczeblu gm innym  w  k ie runku  p raktycz
nego przygotowania ko m is ji do przeprowadzenia kon
tro l i  prac przygotowawczych i  przebiegu akcji siewnej. 
Obowiązek przeprowadzenia instruktażu  zgodnie z pis
mem okó lnym  N .I.K . z dnia 22 lutego 1951 r. spoczywa 
na delegaturach N .I.K .

3. Działalność kontro lna  podejmowana przez kom isje 
a przede wszystkim  przez kom isje ro ln ic tw a  i  leśnictwa 
oraz handlu, pow inna obejmować następujące zagad
nienia: a) doprowadzenie planów  p rodukc ji ro lne j do 
gromad, b) likw id a c ję  odłogów i  ugorów, c) pomoc są
siedzką, d) zaopatrzenie "w nawozy sztuczne i  nasiona, 
e) zaopatrzenie w  środki ochronne roś lin  i  inne środki 
niezbędne dla przygotowania siewów, f) funkcjonowanie  
POM, SOM itp . Koniecznym  jest zwrócenie uwagi przez 
kom isje na szereg podstawowych zagadnień, w  szcze
gólności, czy:

p lany obsiewów zostały w  te rm in ie  zatwierdzone 
przez W oj. R. N. i  przekazane do pow iatów, zaś 
z pow iatów  do gm in i  gromad,
we w łaściw ych term inach odby ły  się ogólne zebra
nia grom adzkie dla przedyskutowania gromadzkie 
p lanów  produkcyjnych, _
GS o trzym a ły  m ate ria ł s iew ny w  należytej jakości 
i we w łaściw ym  term in ie ,
GS przestrzegają P” ? dla
i  nawozow sztucznych zasa y  p , mai0
spółdzie ln i p rodukcyjnych i  dla P
i średniorolnych, .__•
w dostatecznej ilości i  na czas zostały uruchom ię 
gromadzkie p un k ty  zapraw y roślin,
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f) p iany pomocy sąsiedzkiej zostały ustaione przez pre
zydia GRN w  term inie, czy zostały należycie ogło
szone oraz czy są w łaściw ie  realizowane,

g) stosowane są sankcje karne w  stosunku do uchyla
jących się od obowiązków w ykonania pomocy są
siedzkiej,

h) SOM zaw arły  umowy w  te rm in ie  ze spółdzie ln iam i 
p rodukcy jnym i oraz m ało i  średn io ro lnym i chło
pami,

i) SOM zabezpieczyły we w łaściw ym  czasie na składach 
i  stacjach GS odpowiednie ilości m ate ria łów  pędnych, 
smarów, części zamiennych itp.,

j) sołtysi sporządzili w  te rm in ie  p lany zagospodarowa
nia odłogów i ugorów i  czy p lany te zostały za tw ie r
dzone przez GRN,

usłeaw & dlsa iuus& iM Jt.sr

W  okresie spraw ozdaw czym  ukaza ły  się nu m ery  8 i  9 
D z ienn ika  U staw  R. P..

D z ienn ik  U s taw  N r 8 z dn ia  10 lu tego  1951 r. zaw ie 
ra  m. in . :

Rozporządzenie Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  24 stycz
n ia  1951 r. w  spraw ie  o rg an izac ji i  zakresu dz ia łan ia  o rga
nó w  k o n tro li i  re w iz ji fina nso w e j (poz. 61).

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  z d n ia  27 s tyczn ia  
1951 r . w  sp raw ie  u lg  w  po da tku  od lo k a li (poz. 63).

D z ie n n ik  U s taw  N r  9 z dn ia  19 lu te g o  1951 r . zaw ie 
ra  m . in .:

Rozporządzenie Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  3 lu tego  
1951 r, w  spraw ie  zaokrąg len ia  sum  w  przepisach o po 
da tku  od w ynagrodzeń  (poz. 68).

Rozporządzenie Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  3 lu tego  
1951 r  w  spraw ie  reg la m e n tac ji z łom u i  in n y c h  odpadków  
nieże laznych (poz. 69).

Rozporządzenie Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  10 lu 
tego 1951 r. .w  spraw ie  w ysokości sk ładek na ubezpieczenia 
społeczne (poz. 70).

W  ty m  czasie w  M on ito rze  P o ls k im  zosta ły ogłoszone 
następujące uch w a ły , zarządzenia, in s tru k c je  i  o k ó ln ik i 
w ładz naczelnych o ogó ln ie jszym  znaczeniu:

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  27 z dn ia  24 stycznia 
1951- r. w  spraw ie  dyscyp lin y  w  zakresie dz ia ła lnośc i in 
w e s tycy jn e j ob ję te j p lan am i in w e s ty c y jn y m i, począwszy 
od p lanu inw estycy jnego  na ro k  1951 (M .P. N r  A -8 , poz. 
124;

U chw ała  P rezyd iu m  Rządu N r  30 z dn ia  24 stycznia 
1951 r. w  sp raw ie  przekazania radom  na rod ow ym  B udo
w lanych  P rzeds ięb io rs tw  P ow ia to w ych  (M .P. N r  A -8 , poz. 
126).

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu N r  60 z dn ia  30 stycznia 
1951 r, w  spraw ie  zm iany  u c h w a ły  P rezyd iu m  K o m ite tu  
Ekonom icznego R ady M in is tró w  z 'd n ia  2 s tyczn ia  1950 r. 
w  sp ra w ie  system u s finansow an ia  in w e s ty c ji w  ro k u  1950 
(M .P. N r  A -8 , poz. 127). .

O k ó ln ik  M in is tra  B ud o w n ic tw a  M ia s t 1 O s ied li z dn ia  
22 stycznia 1951 r. w  sp raw ie  B ud ow lan ych  P rzeds ięb io rs tw  
P ow ia to w ych  (M , P. N r  8 -A , poz. 131).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  37 z dn ia  24 stycznia
1951 r. o zm ian ie  In s t ru k c ji N r 2 w  sp ra w ie  składu, po
dz ia łu  m-aey i try b u  dz ia łan ia  p re zyd iów  ra d  na rodow ych
tM .P  N r A -9, poz. 135).

U chw ała Rady M in is tró w  N r  38 z dn ia  24 »tycznia
1951 r  o. zim am e In s t ru k c ji N r 3 w  sp ra w ie  tw orzenia ' 
w y d " ‘" ł ów  i r o r a t ó w  p re zyd iów  ra d  na rodow ych  (M.P. 
N r A -9 . poz. 133).

k) odłogi i  ugory zostały w  te rm in ie  przekazane 
PGR-om, zespołom upraw nym , spółdzie ln iom  pro
dukcyjnym , ch|opom mało i średnioro lnym  itp . 
Przytoczone zagadnienia n ie wyczerpują tem a tyk i 

kon tro lne j, wskazują ty lk o  przykładowo, w  ja k im  k ie 
run ku  powinna pójść kontro la  społeczna.

W  trakcie  przebiegu akc ji siewnej kom isje ro ln ic tw a  
i  leśnictwa rad narodowych w inn y  w n ik liw ie  i bezpo
średnio w  terenie kontro low ać przebieg o rk i i  siewu, 
uzgadniać przebieg siewów z planem siewów, sygna li
zować prezydium  rady  narodowej wszelkie odchylenia 
od planu i  p rzyczyny ich powstawania celem u ła tw ien ia  
w łaściw ym  czynnikom  podjęcia niezwłocznych k roków  
dla ich z likw idow an ia.

Szef
K ance larii Rady Państwa 

M. Rybicki.

U ch w a ła  R ady M in is tró w  N r  39 z dn ia  24 stycznia 
1951 r. o zm ian ie  In s t ru k c ji N r 8 w  spraw ie  o rg an izac ji 
w e w nę trzne j i  e ta tów  w y d z ia łó w  p re zyd iów  rad  na rodo
w ych  (M.P. N r  A -9 , poz. 137).

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu N r 41 z dn ia  24 stycznia 
1951 r. o zm ian ie  u ch w a ły  P rezyd iu m  Rządu z dn ia  21 
paźdz ie rn ika  1950 r. w  spraw ie  zasad o rg an izac ji te reno 
wego p rzem ysłu  m a te ria łó w  budow lanych  (M .P. N r  A -9 , 
poz. 141).

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu N r 51 z dn ia  24 stycznia 
1951 r. w  spraw ie  udz ia łu  p rze d s ta w ic ie li m in is te rs tw  i  u rzę
dów  cen tra ln ych  na n ie k tó ry c h  sesjach w o jew ód zk ich  ra d  
na rodow ych  oraz posiedzeniach p re zyd iów  w o jew ód zk ich  
ra d  narodow ych (M P. N r  A -9 , poz. 142) —  om aw iam y ją  
w  części a rty k u ło w e j.

U chw a ła  R ady P aństw a z dn ia  1 lu te go  1951 r. w  sp ra 
w ie  sk ładu  oraz sposobu i  t ry b u  pow o ływ a n ia  o b y w a te l
sk ich  k o m is ji poda tkow ych  dla ce lów  poda tku  g runtow ego 
i  in n y c h  należności op a rtych  na w ym ia rze  tego po da tku  
(M.P. N r  A -10, poz. 150).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  48 z dn ia  24 stycznia 
1951 r. w  sp ra w ie  p rzyznan ia  n ie k tó ry m  ka tego riom  p ra 
c o w n ikó w  państw ow ych  doda tków , uzasadnionych spec ja l
n y m i k w a lif ik a c ja m i i  w a ru n k a m i s łużby (M .P. N r  A -10, 
poz. 151).

U chw a ła  P rezyd ium  R ządu N r  61 z dn ia  31 s tyczn ia  
1951 r. w  spraw ie  u lg  poda tkow ych  dla  duchow nych , p e ł
n iących  fu n k c je  duszpasterskie na obszarze Z iem  O dzy
skanych (M.P. N r  A-10, poz. 152).

U chw a ła  Rady M in is tró w  N r  74 z dn ia  3 lu te g o  1951 r . 
o zm ia n ie  In s tru k c ji. N r  8 w  spraw ie  o rg an izac ji w e w n ę trz 
ne j i  e ta tó w  w y d z ia łó w  p re zyd iów  rad  na rodow ych  (M .P. 
N r  A -12, poz. 176).

U LG I PODATKOW E D LA  DUCHO W NYCH  
NA Z IE M IA C H  O DZYSKA N YC H

W  zw iązku z likw id a c ją  tymczasowej a dm in is trac ji 
kościelnej na Ziem iach Odzyskanych —  po w ytyczen iu  
gran icy polsko - n iem ieckie j —■ Prezydium  Rządu w  
uchwale z dnia 31 stycznia 1951 r. (M on ito r Po lski 
N r A  10, poz. 152), zm ierzając do polepszenia w arun 
ków, w  k tó rych  proboszczowie i  in n i duchowni pe łn ią  
swoje funkc je  na tych  obszarach —  us ta liło  następujące 
zasady przyznawania im  u lg  podatkowych.

Prezydia pow iatow ych (m iejskich) rad. narodowych 
udzie lić mogą duchownym, pełn iącym  fu nkc je  duszpa-
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sterskie na obszarze Z iem  Odzyskanych, następujących 
Ulg podatkowych na ro k  1951:

a) obniżyć o  75% podatek g run tow y przypadający 
od położonych na tych  ziem iach gospodarstw ro l
nych, poręczonych przez Państwo proboszczom 
jako  podstawa zaopatrzenia,

b) obniżyć o 75% podatek dochodowy za rok 1951.
Ponadto prezydia pow iatow ych (m iejskich) rad na

rodowych mogą w  przypadkach uzasadnionych szczegól
n ym i w arunkam i zezwolić na umorzenie:

a) zaległości w  podatku g run tow ym  i wkładach na 
fundusz B. Społecznego funduszu  Oszczędnościo
wego, przypadających za rok  1950 i za lata po
przednie od poręczonych gospodarstw,

b) zaległości w  podatku dochodowym za rok 1950 
i  za lata poprzednie, należnych od duchownych.

W celu rea lizac ji powyższej uchw ały M in is te r l in a n -  
sów w  zarządzeniu z dnia 9 lutego 1951 r. (M onitor 
Polski N r A — 11, poz. 170) upoważnił prezydia pow ia
tow ych (m iejskich) rad narodowych do odpowiedniego 
ustalenia zobowiązań podatkowych za 1951 r. do uma
rzania na podstawie przepisów o zobowiązaniach podat
kowych zaległości z ty tu łu  podatków: dochodowego 
i  gruntowego oraz w k ładów  oszczędnościowych na Fun
dusz B. —  S.F.O.

U L G I W  PO DATKU OD L O K A LI ZA  1950 R.

Rozporządzenie .M in is tra  Finansów z dnia 27 stycz
nia 1951 r. w  spraw ie u lg  w  podatku od lo ka li (Dz. U. 
R. P. N r 8, poz. 663) u s ta liło  następujące w  te j m ierze 
zasady:

U lg i podatkowe przewidziane w  przepisach dekretu 
o podatkach kom unalnych stosowane będą w  roku  po
datkow ym  1950 w  stosunku do loka li m ieszkalnych 
na jw yże j trzyizbowych, zajmowanych przez osoby po
bierające zaopatrzenie em erytalne (ubezpieczeniowe) 
z funduszów publicznych i  n ie  posiadające innych źró
deł przychodów.

Przepis powyższy nie uchyla dalej idących ulg, jak ie  
dotychczas osobom pobierającym  zaopatrzenie emery
ta lne  (ubezpieczeniowe) z funduszów publicznych p rzy
znały na rok podatkow y 1950 gminne bądź m ie jsk ie  
rady  narodowe.

NOW E ZASADY POBORU PO DATKU OD L O K A L I

Podatek od loka li pobierać m ogły na podstawie de
k re tu  o podatkach kom unalnych gm iny w ie jsk ie  i  m ie j
skie; dla tych ostatnich stanow ił on na ogół poważne 
źród ło  dochodów.

Skierow any do Sejmu p ro je k t ustaw y o podatkach 
terenowych, k tó ra  to ustawa u c h y li dekre t o podatkach 
kom unalnych, pozostawia gm inom i m iastom podatek 
od loka li.

Zanim  jednakże zm ieniona zostanie podstawa usta
wowa podatku od loka li, rozporządzeniem M in is tra  F i
nansów z dnia 11 stycznia 1951 r. w  spraw ie w ykonania 
n iektó rych  przepisów dekretu o postępowaniu podatko
w ym  (Dz. U.R.P. N r  5, poz. 43) zmienione zostały do
tychczasowe zasady poboru tego podatku. Zmiana tych  
zasad dotyczy m iast, p rzy czym nowe zasady poboru po
datku  prezydia w ojewódzkich rad  narodowych mogą 
rozszerzać również na m iejscowości (osiedla) o  charak
terze m ie jskim .

Według dotychczasowych przepisów podatek od lo 
k a li zarządy gm inne i  m ie jsk ie  w ym ie rza ły  g łów nym  lo 
katorom , doręczały im  nakazy p łatn icze na dokonany 
w ym ia r i  poszczególni podatnicy w płacali podatek bądź 
bezpośrednio do kasy gm innej względnie m ie jskie j, bądź 
za pośrednictwem P.K.O., w  term inach określonych 
w  art. 31 dekretu o podatkach komunalnych.

W ym ienione wyżej rozporządzenie uchyla w  odnie
sieniu do m iast zarówno doręczanie nakazów płatn iczych 
poszczególnym p ła tn ikom , ja k  i bezpośrednie uiszczanie 
podatku przez tych podatn ików  do kasy m ie jskie j 
względnie do P.K.O.

Rozporządzenie ustanawia pobór podatku od loka li 
w  drodze inkasa i zleca ten pobór w łaścicielom  (współ
właścicielom, w łaścicielom  czasowym), posiadaczom lub 
użytkow nikom  nieruchomości, w  k tó rych  znajdują się 
lokale, podlegające podatkow i; osoby te nazywa rozpo
rządzenie „inkasentam i podatku od loka li" .

Jeżeli wym ienione wyżej osoby nie sprawują zarzą
du nad nieruchomościami osobiście bądź przez wyzna
czonego przez siebie pełnomocnika (adm inistratora) albo 
zachodzą inne uzasadnione przyczyny, w łaściwe prezy
dium  m ie jsk ie j rady narodowej wyznacza osobę, która 
będzie spełniać obowiązki inkasenta podatku od loka li.

Ins ty tuc je  społeczne, organizacje polityczne, zw iązki 
zawodowe i stowarzyszenia oraz inne osoby prawne nie 
będące podm iotam i gospodarki uspołecznionej — obo
wiązane są ustanowić osoby, działające w  ich im ien iu  
w  sprawach inkasa podatku od loka li i  odpowiedzialne 
za p ra w id łow y  pobór w  drodze inkasa tego podatku, jak  
rów nież za term inow e wpłacanie (przelew) pobranego 
podatku na rachunek właściwego organu finansowego 
i  zgłosić organow i finansowemu pierwszej ins tanc ji 
(tj. w ydz ia łow i lub  re fe ra tow i finansowem u prezydium  
m ie jsk ie j rady narodowej) im iona, nazwiska i adresy 
tych osób. Zgłoszenia należy dokonać w  te rm in ie  w łaś
c iw ym  dla dokonania pierwszej w p ła ty  (przelewu) po
datku na rachunek organu finansowego, a następnie 
w  te rm in ie  dwutygodniowym  od daty każdej zm iany 
w  osobie odpowiedzialnego.

Pobór w  drodze inkasa podatku od loka li w  n ie ru 
chomościach i lokalach, pozostających pod zarządem 
w ładz i przedsiębiorstw  wojskowych, określi M in is te r 
Finansów w  porozumieniu z M in is trem  O brony Narodo
wej.

N ow y try b  poboru podatku od loka li, t j.  wyłącznie 
w  d-odze inkasa przez inkasentów, dotyczy podatku od 
lo ka li należnego za czas od dnia 1 stycznia 1951 r., n ie 
stosuje go się wówczas, gdy chodzi o pobór zaleg o ci 
tego podatku w  drodze egzekucji adm in istracyjne j.

Inkasentom  podatku od lo ka li należy się za pobór 
w  drodze inkasa podatku od lo ka li wynagrodzenie w  w y  
sokości 3%  zainkasowanych kw o t podatku, jednakże n 
w ięcej n iż 100 zł. od nieruchomości, a p rzy więKs ] 
ilości nieruchomości —  nie w ięcej n iż 500 z . 
nie. Wynagrodzenie to  nie należy się, gdy i 
podatku od lo ka li jest w łaściciel nieruchomości, za jm u
jący  wszystkie lokale we w łasnym  budynku.

W sprawach podatku od loka li drodze
inkasa organ fm ansowy me dorę ^  pf)datku. nakazy
czych  b e z p o ś re d n io  p o d a t^  in k a s e n -
te  z a s tę p u je  d o rę cza n ie  p rz  po szczeg ó ln ych  po 
to w i w y k a z ó w , z a w ie ra ją c y c h  d.a poszczeg  .
datn ików  kw o ty  podatku od lokah.
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Inkasent podatku od lo k a li obowiązany jes t w te rm i
nie najpóźniej trzydn iow ym  po o trzym aniu  wykazu, 
o k tó rym  wyżej mowa, zawiadom ić zainteresowanych 
podatn ików  podatku od lo k a li o dokonanym w ym iarze 
podatku. Zawiadom ienie to  może być dokonane przez 
umieszczenie go na tab licy  ogłoszeń bądź w ykazu n ie ru 
chomości, bądź szczególnego ogłoszenia w edług przepi
sanego wzoru, bądź też w  inny  odpowiedni sposób da
jący ręko jm ię  dojścia do wiadomości ogółu zaintereso
wanych podatn ików  ustalonych dla n ich kw o t podatku.

Dzień dokonania powyższych czynności przez inka 
senta uważa się za dzień doręczenia decyzji o wym iarze 
podatku od loka li poszczególnym podatn ikom  tego po
datku; o dniu dokonania tych  czynności inkasent obo
w iązany jest powiadom ić w łaśc iw y organ finansow y 
w  te rm in ie  tygodniowym .

W  dalszym ciągu rozporządzenie zawiera szczegóło
we przepisy regulujące technikę poboru i  dalszego prze
kazywania przez inkasenta należności z ty tu łu  podatku 
od loka li.

U ZU PEŁN IEN IE  PRZEPISÓW O ZALICZCE  
NA  PODATEK GRUNTO W Y W  R. 1951

W  N-rze 3 „R ady N arodow ej“ podaliśm y treść rozpo
rządzenia Rady M in is trów  w  spraw ie za liczk i na poda
tek g run tow y w  r. 1951 i  pow iązania te j za liczk i z akcją 
skupu zboża.

Uwzględniając korzystny przebieg planowego skupu 
zboża w  lu tym , Rada M in is tró w  rozporządzeniem z dnia 
28 lutego 1951 r. (które  w  dniach najb liższych ukaże się 
w  Dz. Ustaw) przedłużyła do 10 marca br. te rm in  do
staw  dla m ało i średnioro lnych chłopów, k tó rzy  dotych
czas nie w yw ią zyw a li się jeszcze ze swych zobowiązań 
w yn ika jących  ż planowego Skupu zboża.

Dotyczy to gospodarstw ro lnych  ó przychodowości 
n ie  przekraczającej 10.800 zł. (360.000 zł. w  sta rym  p ie 
niądzu).

U lg i te nie dotyczą gospodarstw ku łaków , k tó rzy  
u c h y la li się od sprzedaży zboża Państwu. D la gospo
darstw  ro lnych  o przychodowości ponad zł. 10.800, k tó re  
do dnia 28 lutego 1951 r. n ie  dokonały sprzedaży ilości 
zboża ustalonej dla n ich w  p lanow ym  skupie, zaliczka 
na podatek g run tow y zostanie podwyższona do 75% ze
szłorocznego w ym iaru .

Gospodarstwom tym  niedostarczona w  p lanow ym  
skupie ilość zboża zostaje zamieniona na zaliczkę na po
czet podatku w  zbożu i  ulega natychm iastowem u ściąg
nięciu. Gospodarstwa, k tó re  wyznaczonej im  za liczki 
w  zbożu, w  ramach podatku gruntowego, nie dostarczą 
same do pun k tu  skupu do dnia 10 marca br., będą m ia ły  
ponadto podwyższony w ym ia r podatku gruntowego za 
1950 r. o 15%.

Gospodarstwa o przychodowości do 10.800 zł., k tó re  
nie dostarczą zboża w  p lanow ym  skupie do dnia 10 m ar
ca 1951 r., będą m ia ły  podwyższoną zaliczkę na podatek 
g run tow y 1951 r. do 75% zeszłorocznego w ym ia ru , a nie
dostarczona ilość zboża w  p lanow ym  skupie zamieniona 
im  zostanie na zaliczkę w  zbożu w  ramach podatku 
gruntowego. Ponadto prezydia gm innych rad narodo
w ych będą m ogły gospodarstwom tym  podnieść w ym ia r 
podatku gruntow ego za 1951 r. w  granicach do 15%.

Gospodarstwa o przychodowości 10.800 zł., t. zn. mało 
i  średnioro lnych chłopów, k tó re  do 10 marca b. r. sprze
dadzą ilość zboża ustaloną dla n ich  w  p lanow ym  skupie,- 
płacą zaliczkę na podatek g run tow y w  niepodwyższonej 
wysokości w  gotówce.

Zarządzenia te —  będące jaskraw ym  dowodem głębo
k ie j trosk i państwa ludowego o in teresy m ało i  średnio
ro lnych  chłopów —  przyczynią się do przyśpieszenia 
sprzedaży zalegających ilości zboża i  do ca łkow itego w y 
konania państwowego p lanu skupu zboża w  ciągu naj-i 
bliższych dni.

PR ZEK A ZA N IE  RADO M  NARO DO W YM  
B UDO W LANYCH PRZEDSIĘBIORSTW  

PO W IATO W YCH

Prezydium  Rządu w  uchwale z dnia 24 stycznia 
1951 r. (M onito r Po lski N r  A — 8, poz. 126) postanowiło, 
że przedsiębiorstwa państwowe pod nazwą „B udow la 
ne Przedsiębiorstwa Pow iatowe“  należy przekazać 
w  te rm in ie  do dnia 15 lutego 1951 r. w łaściw ym  tere
nowo pow iatow ym  radom  narodowym .

Przekazanie przedsiębiorstw  pow inno nastąpić we
d ług zasad i  w  try b ie  określonym  uchwałą Rady M in i
s trów  z dnia 6 grudn ia  1950 r. —  In s trukc ja  N r  13 
w  spraw ie  zasad i  try b u  przekazywania radom  narodo
w y m  n iektó rych  przedsiębiorstw , zakładów i  in s ty tu c ji 
spośród podległych dotąd m in is trom  1 inn ym  urzędom 
centra lnym  (M on ito r Po lsk i N r A — 130, poz. 1623).

W  zw iązku z rea lizacją powyższej uchw ały Prezy
d ium  Rządu M in is te r Budow nictw a M iast i  Osiedli 
w  okó ln iku  z dn. 22 stycznia 1951 r. w  spraw ie  B u
dow lanych Przedsiębiorstw  Pow iatow ych (M on ito r P o l
sk i N r  A  8, poz. 131) w y jaśn ił, że na podstaw ie prze
pisów dekretu z dn. 26 października 1950 r. o przedsię
b iorstwach państwowych (Dz. U. R. P. N r  49, poz. 199) 
przedsiębiorstwa p. n. „Budow lano Przedsiębiorstwa Po
w ia tow e są przedsiębiorstwam i terenow ym i.

W  celu w łaściw ej rea lizac ji przejęcia przez pow ia
towe rad y  narodowe wym ienionych przedsiębiorstw  —  
prezydia rad narodowych pow inny przestrzegać nastę
pujących w ytycznych:

1) zabezpieczyć gospodarkę finansową tych  przed
sięb iorstw  przez powiązanie ich p lanów  finansowych 
z budżetem terenowym ;

2) nadzorować sporządzanie przez te przedsiębior
stwa p lanów  p ro du kc ji w  oparciu o w ytyczne M in is te r
stwa Budow nictw a M iast i  Osiedli (D yrekcja  M iejsco
w ych Przedsiębiorstw  Budow lanych);

3) m ianować i  odw oływ ać dy rek to rów  tych  przed
sięb iorstw  za uprzednią zgodą M in is tra  B udow nic tw a  
M iast i Osiedli (art. 14 dekretu z dnia 26 paździer
n ika  1950 r. o przedsiębiorstwach państwowych).

Powoływanie nowych Budow lanych P rzedsiębiorstw  
Pow iatow ych przez prezydia pow iatow ych rad  naro
dowych może nastąpić jedyn ie  za zgodą M in is tra  B u
dow nictw a M iast i  Osiedli.

PO BIERANIE I  ZA RA C H O W A N IE O PŁAT  
SKARBO W YCH

I OPŁAT PO BIERANYCH NA  PO DSTAW IE  
STATUTÓ W  O O PŁATACH A D M IN IS TR A C YJN YC H

In s trukc ja  M in is tra  F inansów z dnia 31 stycznia 
1951 r. (M on ito r Po lski N r A — 10, poz. 161) w y jaśn iła  
sprawę pobierania i  zarachowania op ła t przew idzianych
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w  statutach o opłatach adm in istracyjnych, obow iązują
cych w  b. związkach samorządu terytoria lnego.

W m yśl powołanej in s tru k c ji obowiązują następują
ce zasady w  zakresie pobierania opłat skarbowych 
i  adm in istracyjnych:

Organa wykonawcze terenowych rad narodowych 
pob iera ją  za urzędowe czynności, podania i  pisma, pod
legające przepisom dekretu z dnia 3 lutego 1947 r. 
opłacie skarbowej (Dz. U. R. P. z 1949 r. N r  53, poz. 
419 i  z 1950 r. N r 49, poz. 453) —  zamiast op ła t adm i
n is tracyjnych , pobieranych przez organa zw iązków  sa
morządu te ry to ria lnego  na zasadzie art. 10 pkt. 1 de
k re tu  o  finansach kom unalnych (statutów, uchwał itp.) 
zarówno w  por uczonym ja k  i  w łasnym  zakresie dzia ła
n ia  —  op ła ty skarbowe w edług obowiązujących w  te j 
m ierze przepisów dekretu  z dnia 3 lutego 1947 r. o opła
cie skarbowej.

Jeżeli czynność urzędowa, podanie lub pismo nie 
podlega przepisom dekretu o opłacie skarbowej, a pod
lega opłacie w  m yśl odnośnego sta tu tu  o opłatach adm i
n is tracy jnych  —  pobiera się tę opłatę w  wysokości 
przew idzianej za tę czynność, podanie lub  pism o w  od
nośnym  statucie (uchwale itp.).

O TRANSPORCIE DROGOW YM

Ustawa z dnia 8 stycznia 1951 r. (Dz. U. R. P. 
N r  6, poz. 26) unorm owała zasady transportu  d ro
gowego.

N iektó re  z postanowień ustawy m ają ścisły zw ią
zek z zakresem dzia łania rad narodowych.

Podstawową zasadę ustawy stanowi przepis, k tó ry  
przew iduje , że zarobkowy transport w ykonu ją  w  zakre
sie i  na warunkach ustalonych przez M in is tra  K om u

n ik a c ji powołane w  tym  celu przedsiębiorstwa pań
stwowe.

Od powyższej zasady zostały jednak wprowadzone 
następujące w y ją tk i ze względu na odrębne potrzeby 
gospodarki kom unalnej. Przedsiębiorstwa państwowe, 
podległe M in is tro w i Gospodarki Kom unalne j, a prze
znaczone do u trzym yw an ia  kom un ikac ji w  osiedlach, 
w ykonu ją  pub liczny transport osób w  granicach m iast 
na warunkach ustalonych przez tego M in is tra , w  ko
m un ikac ji zaś podm ie jskie j —  na w arunkach i  w  za
sięgu ustalonym  przez M in is tra  K om un ikac ji w  poro
zum ieniu z M in is trem  Gospodarki Kom unalnej.

O ile  wszystkie w yże j w ym ienione przedsiębiorstwa 
nie mogą zaspokoić m iejscowych potrzeb transporto
w ych —  zezwolenia na transport pub liczny mogą być 
udzielane innym  osobom, przede wszystkim  spół
dzielniom .

M in is te r K om un ikac ji może powoływać p rzy p re 
zydiach w ojewódzkich rad narodowych kom isje koor
dynujące regionalnie wszelkiego rodzaju  transport na 
drogach publicznych, ja k  również koordynujące ten 
transport z przewozami ko le jow ym i, w odnym i i  lo t
n iczym i.

Wreszcie należy nadmienić, że przewidziane w  usta
w ie przepisy nie dotyczą niezarobkowego transportu :
1) osób i  rzeczy —  wykonywanego pojazdam i konnym i,
2) osób i  rzeczy —  wykonywanego p rzy  pomocy ro 

werów , w ózków  inw a lidzk ich  lub  innych podobnych 
pojazdów,

3) w łasnych p roduktów  i  innych  rzeczy —  w ykonyw a
nego innym i pojazdam i drogow ym i, aniżeli pojazdy 
konne przez poszczególne gospodarstwa rolne i  le
śne w  ich w ew nętrznym  obrocie gospodarczym.

O f o s i f  ¡ » r a s ą §
SKU P ZB O ŻA

N a jżyźn ie jsze  g ru n ty  w  gm in ie  B ia łob rzeg i, pow . Ł u 
k ó w , są p rzew ażn ie  w łasno ścą  zamożnie juzych śrectn iaków  
ł  bogaczy w ie js k ic h . Dotychczas n a jle p ie j z obow iązku  do
s ta w y  nadw yżek zbożowych w y w ią z y w a li sic; tu  m a ło ro ln i 
1 częściowo ś re d n io ro ln i gospodarze. P rzod u ją  g rom ady; 
P ię ń k i, G ó rka  i  fo lw a rk  B ia łobrzeg i,.

N a leży podkreś lić , że grom ada B ia łobrzeg i, sk łada jąca  
się w y łączn ie  z m a ło ro ln ych  dz ia łkow iczów , uchw a łą  P rezy
d iu m  G RN została zw o ln iona  z obow iązku  sprzedaży zboża. 
M im o  to je dn ak , w iększość ro ln ik ó w  te j g rom ady dobro
w o ln ie  do s ta w iła  na p u n k t skupu sw o je  n a d w y ż k i zbożowe, 
d z ię k i czemu grom ada ta  w yko na ła  p la n o w y  skup zboża 
w  104 proc. (Sztandar L u d u  N r  38).

C h łop i g rom ady Janów , gm. Łękaw a, pow. p io trk o w 
skiego, w y k o n a li ju ż  roczny p ia n  skupu zboża, o trzym u ją c  
w  nagrodę k ilkudz ies ięc io to m ow ą  b ib ’ ioteczkę. G m ina  Ł ę 
k a w a  je s t zam ieszka ła przez n a jb ied n ie jszych  ch łopów  
w  -powiecie.

G rom ada Łyszko w ice  zawsze p rzo du je  we w szys tk ich  
a kc jach  w  pow iecie  ło w ic k im . P rzodu je  ró w n ie ż  i  w  sku 
p ie  zbóża. Roczny p la n  w yko n a ła  ju ż  dawno. O sta tn io  na 
zeb ran iu  g rom adzk im  ch łop i z Ł y s z k o w ic . s tw ie rd z il i,  że po
s iada ją  jeszcze n a d w y ż k i i  zobow iąza li się do ods taw y 50 
k w in ta l i  zboża ponad p lan . (G łos R obo tn iczy rur 41).

Z  gm iny  W ilko łaz , pow . kraśn ick iego , z 8 grom ad p rz y 
b y ło  110 fu rm a n e k  z o rk ie s trą  i transp a re n tam i do g m in 
n e j spó łd z ie ln i, o d s taw ia ją c  ponad 22 tony zboża, d z ię k i 
czem u roczny p la n  gm m ny został, p rzekroczony. M a ło ro ln i:  
M ic h a ł K u ś m irz  i  S tan is ław  D z ie w u ls k i w y k o n a li swe zo- 
bow iąźan ia  w  150 proc. O ba j cieszą się, że skorzys ta ją  ż ob
n iż e n ia  s ta w k i z a lic z k i na poda tek g ru n to w y  do 50 proc.

W  w ie lu  w siach ch łop i, k tó rz y  w y k o n a li ju z  roczny 
p la n  dostaw  w  dalszym  ciągu sprzeda ją z b o z e d o  spó łdz ie l
n i. G rom ada Gościszów, w  w o j. w roc ław sk im ,, zam iast us ta

lonych  w  p lan ie  187 ton, od s ta w iła  zespołowo 205 ton. Ch ło
p i g rom ady S w o jkó w , rów n ie ż  w  w o j. w ro c ła w s k im , p rze 
k ro c z y li roczny p ian  o  23 proc., p rzyw ożąc zboże do p u n k tu  
skupu  na 56 udeko row anych  wozach. W  320 proc. wykona ła 
roczny p la n  sprzedaży zboża P ań stw u  —  członkow ie  spół
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j oraz m ało i ś red n io ro ln i ch łop i ze w s i 
Kochanow o, pow. sk ie rn ie w ick ieg o , za co o trz y m a li nagro 
dę: ra d io o d b io rn ik  i  b ib lio tekę . (T rybun a  Robotnicza N r  34).

W spó łzaw odn ictw o w  a k c ji skupu zboża pom iędzy g ro
m adam i w o jew ód z tw a  rzeszowskiego dało bardzo dobre w y 
n ik i.  Na cztery i  p ó ł m iesiąca przed te rm in em  w yko na no  
roczny p lan  skupu. S kup zboża przebiega w  dalszym  ciągu 
planc-wo j  w  c h w ili obecnej ch łop i w o j. rzeszowsk.ego p rze 
k ro c z y li roczny p lan  o  20 proc. (N c w in y  Rzeszowskie N r  43).

P R Z Y G O T O W A N IA  DO W IO S E N N E J A K C J I S IE W N E J

G m inne ra d y  narodow e in te nsyw n ie  p ra cu ją  iouż nad 
ygo tow aniem  a k c ji s iew ne j. P rzyk ła de m  je s t gsnma ro -  
rw ice  w  paw. p iń czo w skm , w o j. k ie leck iego. W  .®” V .

podstawowe prace przygotow aw cze do a k c ji sie > 
bęc op racow an ie  zasiewów i  k o n tra k ta c ji p lan u  porno y 
tedzkie j i  ro zd z ia łu  k re d y tó w  i  naw ozów  sztucznycn zo- 
ly  ju ż  przez G m inną  Radę N arodow ą wykonane Podoo 

p rzedstaw ia  s ię  spraw a z rem ontem  m aszyn 
lie  pozostało je d yn ie  dokonan ie na p ra w y  - * wJoj
! ca ły  p a rk  m aszynowy, po trzebny w  a te h  , . a_ 
m ych, b y ł go tów  do pracy. P lan k o n tra k ta c ji 
vany w "  te rm in ie . W p lan ie  ^
dy, a wszędzie zw ^ l Ł'“ a k fu7aCvcłi 'w  w iększości gro- 
ad soc ja lny  i  ucsc k o n tra k tu ją c y  , . cone k o n tra k ta -
id , odbyw a ją  się jeszcze zebra a P  grom adzk ich  w y k a -  
, ale z posiadanych ju z  -przez GRN g om pełnylT1
iv‘ k o n tra k ta c y jn y c h  s tw ie rdz ić  bedzte jednocześnie
'kona n iu  p la n u  akc ja  k o n tra k ta c y j - j i d c h  5 pod-

chłopów.
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W grom adzie Jas trzęb n ik i np. w yka z  ko n tra k tu ją c y c h  
obe jm u je  51 nazw isk, p rzy  każdym  zaś na zw isku  f ig u ru je  
liczba  posiadanych przez ko n tra k tu ją ceg o  h e k ta ró w  ziem i. 
L ic z b y  te w skazu ją , że k o n tra k tu ją c y m i są w  dużej w ię k 
szości ch łop i m a ło ro ln i, posiadający do 5 ha z iem i, n ie  m a 
zaś w  w ykaz ie  an i jednego gospodarza, posiadającego w ię 
cej n iż  8 ha. (Słowo L u d u  N r  40).

W Pruszkow ie odbyła się sesja W arszaw skie j W o je 
w ó d zk ie j Rady N arodow e j, poświęcona om ów ien iu  p rzygo
tow ań  do w iosennej a k c ji s iew ne j. P lanowane w  b. r. da l
sze zw iększenie w yd a jn ośc i p ro d u k c ji roś linn e j o ok. 15 proc. 
i  zw iększenie u p ra w  ro ś lin  przem ysłow ych wym aga —  ja k  
p o d k re ś lil i ra d n i —  pełne j m ob ilizac ji, a k ty w u  ra d  narodo
w ych  do zadań a k c ji s iewnej. O m ów ien ie p lanu  zasiewów 
na w spó lnych zebraniach grom adzkich  pozw o li chłopom  w ła 
ściw ie rozp lanow ać zasiewy oraz usta lić  zapotrzebowanie na 
z ia rno siewne i  nawozy.

W ro k u  bieżącym  znacznie zwiększone zostały k re d y ty  
d la  chłopów, ja k  rów nież p rzyd z ia ł nawozów sztucznych 
i  selekcyjnego z ia rna siewnego. W  gm innych spó łdzie ln iach 
Sam. C h łopskie j zmagazynowano m. in . 34.479 ton  nawozów 
sztucznych.

O środk i maszynowe w o j. warszawskiego dysponują 
w  b. r, znacznie w iększą ilośc ią  sprzętu n iż  w  r . ub. Sama 
ty lk o  ilość s iew n ików  wzrosła z 2.800 do 4.200. Ponadto in 
dyw idu a lne  gospodarstwa rozporządzają ok. 13.000 s ie w n i- 
ków . Bardzo ważne zadanie spoczywa na kom is jach , k tó re  
p o w in n y  dop ilnow ać zarówno te rm inow ego zaw arcia um ów  
zb iorow ych chłopów , ja k  tego, by  p ierwszeństwo w  k o rz y 
s tan iu  z usług S O M -u  m ie li b ie d n i i  ś red n io ro ln i. (Życie 
W arszaw y N r  51).

G m inna Rada Narodowa w  Mościcach, w o j. k rako w sk ie , 
zorgan izow ała specja lne pos iedzen ie ,w  celu om ów ien ia  p ro 
b lem ów  zw iązanych z tegorocznym i s iew am i w iosennym i.

P rzedstaw ic ie l ośrodka maszynowego p rz y  gm inne j spół
d z ie ln i Sam. Chł. w  G um niskach zapew n ił zebranych, że 
sprzęt je s t ju ż  w yrem on tow any. S ie w n jk i zostaną rozdzie
lone ś redn io  po 3 na 25 ha i  w ydane będą, na podstaw ie lis t 
zam ów ień w  dn iach  od 1 do 3 marca.

Zebrani dom agali się, aby s rew n ik i zna jdu jące się 
w  p ryw a tn ych  rękach zosta ły udostępnione ogó łow i i  aby 
rozprowadzenie maszyn rozpocząć począwszy od 20 lutego. 
Postanow iono w prow adzić na szeroką skalę w spó łzaw odn ic
tw o  w  a k c ji s iewnej. W  d ysku s ji domagano się szybk ie j 
i  sp raw ne j dostaw y naw ozów  dla  grom ad, by  w  okresie  p rac 
ro ln ych  n ie  tra c ić  czasu na od b ió r nawozów. (D z ienn ik  P o l
sk i N r  49).

A m b ic ją  P rezyd ium  P ow ia tow e j Rady N arodow e j 
w  P łocku jes t lepsze, n iż  w  ro k u  ub ieg łym , przygotow anie  
a k c ji s iew ne j. P lan  obsiewów w iosennych sporządzony na 
jes ien i ub. r. u leg ł m a łym  zm ianom , w n ies ionym  przez w ła 
dze w o jew ódzkie . Ogólnopaństwowe po trzeby p o d yk to w a ły  
zw iększenie pow ie rzchn i zb io ró w  p o w ia tu  o 455 ha. Pozw oli 
to  pow iększyć pow ie rzchn ię  u p ra w  ro ś lin  g łów nych kosztem  
ugorów.

C harakte rystyczną cechą tegorocznych przygotow ań do 
a kc ji s iew ne j jest w yda tn ie  zw iększona dokładność p lano
w ania , p rzyb liżen ie  p la n u  do poszczególnych w a rsz ta tów  r o l
nych, rozłożenie p lanu  pow ia tow ego na czynn ik i pierwsze, 
na^ p la n y  cząstkowe, urea ln ien ie  i unaocznienie ich  poszcze
gó lnym  w ykonaw com  —  zarządom  gospodarstw  uspołecznio
nych i w łaśc ic ie lem  gospodarstw  in dyw idu a ln ych .

P rzy  u re a ln ie n iu  p lanów  chodzi o to, ab y  p lanow e za
dania grom adzkie w  w iosennej a k c ji s iew ne j uw zg lędn ia 
jące zarazem kon tra k tac je , odpow iada ły  m ożliw ościom  te 
re n u  oraz, żeby by ła  w  n ic h  zastosowana re jon izac ja  ro ln a  
ta k  bardzo potrzebna dla w yko rzys ta n ia  m ożliw ośc i w p ły 
w a jących  na rozw ó j p ro d u k c ji.

Ustalone zadania w iosennej a k c ji s iew nej p rzy  udzia le  
a k ty w u  grom adzkiego na zebran iach gm inn ych  zostaną omó
w ione  na zebran iach grom adzkich. (Życie  M azow ieckie  N r  42).

W  Wo je w ód zk ie j Radzie N a rodow e j w  G dańsku odby ła  
s ię  ostatn io narada, k tó re j celem by ło  szczegółowe om ów ie

n ie  przygo tow ań do tegorocznej a k c ji s iew ne j. W na radzie  
w z ią ł udz ia ł M in is te r R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  d r. D ąb 
K oc io ł. P lany gospodarcze na rok- 1951 p rz e w id u ją  d la  w o j. 
gdańskiego zw iększenie obszaru up ra w  do 510 tys. ha. W ro 
k u  bieżącym  będzie powiększona pow ie rzchn ia  zb io ró w
0 5 proc. (w  p o ró w n a n iu  z rok ie m  ub ieg łym ), w  ty m  po
w ie rzchn ia  u p ra w  technicznych o 12 proc. i  pastew nych 
rów n ież  o 12 proc. Żeby p lan  b y ł w ykonany, m usi on do
trzeć we w łaśc iw e j fo rm ie  1 p rzy  po pa rc iu  p re zyd iów  ra d  
narodow ych  i  państwowego apara tu  ro lnego do po w ia tów , 
gm in  i  grom ad w  ten  sposób, ażeby bezpośredni w ykonaW r 
cy zadań p ro d u kcy jn ych  zosta li zm ob ilizow an i do w iększe j 
w yd a jn ośc i p racy  i do c a łk o w ite j up ra w y  każdego k a w a łk a  
ziem i w  swej gromadzie.

D uży nacisk położono na działa lność in s ty tu c ji TOR, 
P O M  "i SOM, na konieczność szybszego i  sprawniejszego 
przeprowadzen ia rem on tu  m aszyn ro ln iczych  i  tra k to ró w , 
oraz lepszego zaopatrzenia tra k to ró w  w  części zamienne.

Z ab iera jąc głos w  d y s k u s ji M in is te r  Dąb K o c io ł s tw ie r 
dził, że na jw a żn ie jszym  zadaniem , ja k ie  w  c h w ili obecnej 
s to i przed wsią, je s t sprawa zw iększenia w yda jnośc i p racy
1 plonów . P ow iedz ia ł rów nież, że „w yg ra ć  tegoroczną w a l
kę  o ch leb m ożna w y łączn ie  przez zm ob ilizow anie  w sze l
k ic h  m oż liw ych  reze rw  lu dzk ich , p rzy  ścisłej w spó łp racy  
i  k o n tro li ze s trony  p re zyd ió w  rad  na rodow ych i  p a r t i i  po
lity czn ych “ .

Na naradzie podkreślono rów nież, że aby podnieść w y 
dajność p lonów , trzeba szeroko stosować zasiewy z ia rnem  
k w a lif ik o w a n y m . (Głos W ybrzeża N r  36).

R A D Y  NA R O D O W E Z A Ł A T W IA J Ą  S K A R G I 
I  Z A Ż A L E N IA  SWEGO TE R E N U

W  W o je w ód zk ie j Radzie N arodow e j w  O po lu  p rz y  P re 
zyd ium  Rady u tw o rzony  został specja lny W ydz ia ł S ka rg  
1 O dwołań, w  k tó ry m  dyżu ru ją  cz łonkow ie P rezyd ium  oraz 
k ie ro w n ic y  poszczególnych dzia łów .

P rzew odniczący P rezyd ium  niezależnie od usta lonych 
dyżu rów  po n iedz ia łkow ych  p rz y jm u ją  zgłaszających się in 
te resan tów  codziennie, w ys łuchu ją c  ich  próśb, zażaleń 
i  w n iosków . W iele spraw  z a ła tw ia  się p rz y  pom ocy te le 
fonu, co w  dużym  s topn iu  przyśpiesza bieg spraw y. Żażale- 
n ia  lu b  p rośby składane przez ludność ustn ie , no tow ane są 
na tychm iast przez urzędu jących  p ra cow n ikó w , k tó rz y  w  ja k  
na jk ró tszym  te rm in ie  zaw iadam ia ją  pe ten tów  o w y n ik u  in 
te rw e nc ji.

P racow n icy W oj. R.N. d o k ła da ją  w sze lk ich  s tarań , ab y  • 
z a ła tw ić  in te resan tów  szybko i  sprawnie, a ich  życz liw e  
podejście bu dz i w śród zainteresowanych powszechne zado
w o len ie  i  uznanie.

W ydz ia ł S karg  czuwa rów n ież  nad usuw aniem  niedo
maga ń i  bolączek, k tó re  dochodzą do jego w iadom ości za 
pośrednictw em  prasy.

W ojew ódzka Rada N arodow a w  O polu, w  c iągu  n ie 
dług iego czasu, zdo ła ła  ju ż  za ła tw ić  szereg próśb i  zażaleń, 
zysku jąc sobie wdzięczność i  uznanie społeczeństwa. (O pol
ska T rybun a  Robotn icza N r  44).

D z ię k i s ta łym  w yjazdom  do g m in  i  g rom ad cz łonków  
P rezyd ium  PR N  w  W ejherow ie , u trzym a n y  jes t system a
tyczny  k o n tą k t z ludnością p o w ia tu . Z  k ry tyczn ych  uw ag  
i  słusznych po s tu la tó w  m ieszkańców  gm in  i  grom ad P R N  
w yciągnę ła  ju ż  p rak tyczne  w n iosk i, k tó re  p rzyczyn ia ją  . się 
do usp raw n ien ia  dz ia ła lności apara tu  w ykonawczego P re 
zyd ium , do lik w id o w a n ia  p rze ja w ów  b iu ro k ra ty z m u , i  co 
w ażnie jsze, do usun ięc ia  p rzyczyn  w a d liw e j p ra cy  a d m in i
s tra c ji gm inne j i  g rom adzk ie j. W y jazd y  od byw a ją  się co 
m iesiąc, dz idk i czemu zacieśn ia ją  się w ięzy  z  m asam i i  n a -  
s łgpu je  usp raw n ien ie  a p a ra tu  w ykonawczego. Z e tkn ięc ie  się 
z m ieszkańcam i n a jb a rd z ie j od leg łych w s i i  w ys łucha n ie  
oraz rozpatrzen ie  każde j ska rg i są na jlepszym  sposobem 
k o n tro li.  K o n tro la  ta  n ie  ty lk o  pozwala n a ' n a p ra w ie n ie  
k rzyw d , usunięcie  b ra k ó w  i  niedom agań, ale - na  z lik w id o 
w a n ie  źród ła  ic h  powstan ia. (G łos W ybrzeża N r  33).
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RADA NARODOWA IX

Porod«! prowne pod red. dr Jerzego Starościaha

Sekretarz Prezydium  G m innej Ra
dy Narodowej w  Jeleniewie pow. 
S uw ałk i zapytuje, czy prezydium  
pow iatow ej rady narodowej może 
przenieść sekretarza prezydium  
gm innej rady narodowej na teren 
inne j gm iny.

Odpowiedź:

Sekretarz prezydium, ja k  każdy 
członek prezydium, n ie  jest m iano
wany, lecz w yb ie rany przez radę. 
W  wypadkach uzasadnionych może 
on być odwołany również ty lk o  
przez radę, k tó ra  go wybra ła .

Jaka w  tym  wypadku jest ro la  
prezydium  pow iatow ej rady narodo
wej w  odniesieniu do członków pre
zyd iów  gm innych rad narodowych?

W ramach nadzoru nad dzia ła l
nością prezydiów  gm innych rad  na
rodowych, może ono (np. gdy se
k re ta rz  prezydium  nie w yw iązu je  
się ze swoich obowiązków) w ystą 
p ić  z sugestią do prezydium  gm in
nej rady  narodowej o odwołanie se
kretarza prezydium  przez gm inną 
radę narodową. Samo prezydium  
pow iatow ej rady narodowej n ie mo
że wydawać decyzji usuwającej se
kretarza prezydium  gm innej rady 
narodowej z tego stanowiska. Po
dobnie sytuacja przedstawia się, gdy 
np. sekretarz prezydium  gm innej 
rady  narodowej dobrze pracuje, a 
by łoby celowe, by przez powołanie 
jego do prezydium  inne j gm innej 
rady  narodowej podnieść tam  po
ziom uracy, zorganizować należycie 
b iu ro  prezydium, zreorganizować 
pracę kom is ji itp . W ty m  przypadku 
jedna z rad narodowych w inna p rzy
jąć rezygnację sekretarza prezydium, 
a druga gm inna rada narodowa do
konać w yboru  te j osoby na sekre
tarza swego prezydium. N ie może to 
być natom iast dokonane uchwałą 
prezydium  PRN.

W yjaśnienie to  odnosi się również 
i do innych członków prezydiów  rad 
narodowych.

M g r. T . HattowsJd

Prezydium  G m innej Rady Naro
dowej w  Łukowem  pow. Lesko za
pytu je , ictóra gm ina w inna wydać 
świadectwo przynależności gm innej 
petentow i, urodzonemu 25.8.1908 r.

w  Lesku (z ojca pracownika w  La
sach pryw atnych) i  zamieszkałemu 
tam wraz z ojcem do 1933 r., k iedy 
to petent, w  zw iązku ze służbowym 
przeniesieniem ojca do gromady Po
raź, gmina Łukowe, przeniósł tam 
również swoje zamieszkanie, na
stępnie zaś w  1939 r. udał się za 
granicę, skąd ' pow rócił w  1948 r., 
osiedlając się na Śląsku.

Odpowiedź:

Świadectwo przynależności gm in
nej zainteresowanemu powinno w y 
staw ić prezydium  gm innej rady na
rodowej miejsca przynależności jego 
ojca, a więc gm. Lesko, któ re  jest 
w łaściwe — jeżeli ojciec jego tam 
posiadał przynależność gminną.

Uzasadnienie:

Założenien. odpowiedzi jest p rzy
puszczenie, że chodzi tu  o w ysta
w ien ie  zaświadczenia przynależności 
gm innej dla stw ierdzenia na te j 
podstawie obywatelstwa.

Przez urodzenie w  1908 r. na ob
szarze gm. Lesko, z ojca mającego 
tam  przynależność gminną, zainte
resowany nabył w  gm inie te j p rzy
należność (prawo swojszczyzny).

Tym  samym w  dniu 31 stycznia 
1920 r., ja ko  w dniu wejścia w  ży
cie ustawy z dnia 20 stycznia 1920 r. 
o obyw atelstw ie  Państwa Polskiego, 
zainteresowany nabył na podstawie 
je j a rt. 2, ust. 1 (pkt. b) obyw ate l
stw o polskie.

Zm iana prze- niego w raz z o j
cem w  1933 r. gm iny zamieszkania 
nie mogła n ic  zm ienić w  tym  sta
nie rzeczy. A lbow iem  insty tuc ja  
przynależności gm innej w  ty m  cza
sie, chociaż nie uchylona fo rm aln ie  
żadnym przepisem prawnym , fa k 
tycznie istnieć przestała. Stało się 
to  w  zw iązku z całokształtem  usta
wodawstwa polskiego, któ re  przez 
nowy sposób uregulowania p raw  i 
obowiązków związanych poprzednio 
z przynależnością gm inną (prawo do 
opieki w  gminie, upraw nienia  w y
borcze, odmienne od 1932 r. prze
p isy o zamieszkaniu i  jego zmia
nach) pozbaw iło ins ty tuc ję  tę wszel
k ie j treści.

S ku tk iem  tego w ładze zaprzestały 
re jes tra c ji zm ian przynależności

gm innej, trak tu jąc  tę ins ty tuc ję  ja 
ko  m artwą, sięgając do je j re jestrów  
jedynie ze względu na przeszłość — 
dla ustalenia nabycia obywatelstwa 
polskiego w  dniu 31 stycznia 1920 r., 
ponieważ przynależność gminna w 
te j dacie została przyjęta  przez 
ustawę jako k ry te rium  osiedlenia 
i nabycia obywatelstwa dla obszaru 
b. zaboru austriackiego.

Dlatego wystaw iane zaświadczenia 
przynależności gm innej pow inny 
być redagowane w czasie przeszłym 
np.: „P rezyd ium  Gm innej Rady Na
rodowej w. . . . zaświadcza,
ż e ..............................   ur. . .
w  . . . . . . .  posiadał w
dniu  31 stycznia 1920 r. prawo 
swojszczyzny (przynależności gm in
nej) w  gm. . . pow. . . woj. . .

W. C zapiński

Prezydium  Pow iatowej Rady Na
rodowej w  W ałbrzychu zapyluje, 
czy pracow nikow i — k ie row n ikow i 
w ydzia łu ro ln ic tw a  i  leśnictwa, 
k tó ry  został powołany na ćwiczeniu 
wojskowe do szkoły o ficerskie j na 
czas b liże j nieokreślony, przysługuje! 
prawo do pobierania poł,o~ów 
i przez ja k i okres od ch w ili powoła
nia.

Odpowiedź:

Pracow nikow i powołanemu na 
ćwiczenia wojskowe na okres d łuż
szy niż dwa tygodnie przysługuje 
począwszy od pierwszego dnia na
stępnego miesiąca po powołaniu 
prawo do połowy ostatnio pobiera
nego wynagrodzenia przez cały czas 
ćwiczeń.

Uzasadnienie:

Zagadnienie powyższe zostało wy
jaśnione art. 77 ust. 2 ustawy z 
dnia 4 lutego 1950 r. o powszech
nym  obowiązku w ojskowym  (Dz. U. 
R. P. N r 6 poz. 46), oraz w  § 4 ust. 3 
rozporządzenia Rady M in is trów  z 
dnia 1 / czerwca 1950 r. o sposobie 
obliczania i wypłacania uposażenia 
lub wynagrodzenia pracownikom  
powołanym  do odbycia czynnej służ
by wojskowej (Dz. U. R- P- N r 26, 
poz. 236). W m yśl powołanych prze
pisów w  przypadku powołania pra
cownika na ćwiczenia lub  przeszko
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len ia  w ojskowe na czas dłuższy n iż  
2 tygodnie  pracow nik zachowuje 
p raw o do:

1) ostatnio pobieranego uposażenia 
lub  wynagrodzenia do końca te
go miesiąca, w  k tó ry m  rozpoczął 
odbywanie ćwiczeń lub  prze
szkolenia,

2) połowę pobieranego ostatnio upo
sażenia lub  wynagrodzenia przez 
dalszy okres odbywania ćwiczeń, 
lub  przeszkolenia, poczynając od 
pierwszego dnia miesiąca ka len
darzowego następującego po m ie
siącu, w  k tó ry m  rozpoczął odby
w an ie  tych  ćwiczeń lub  przeszko
lenia.

Stosownie do wyjaśnień zawar
tych  w  cytowanym  rozporządzeniu 
Rady M in is trów  przez uposażenie 
pracow nika zatrudnionego na pod
staw ie stosunku publiczno-prawnego 
rozum ie się uposażenie zasadnicze 
w raz ze w szystkim i dodatkami.

Do uposażenia należnego pracow
n iko w i n ie  w licza się:

1) zasiłków  rodzinnych,

2) świadczeń przyznawanych pra
cow n ikow i na pokrycie  poniesio
nych przezeń kosztów związa
nych z w ykonyw aną przezeń 
pracą,

3) ekw iw a len tów  pieniężnych za 
. um undurowanie służbowe, ubra

n ia  robocze lub  ochronne,

4) odszkodowań, zapomóg lub  na
gród  n ie  stanowiących w ynagro
dzenia podlegającego podatkow i 
od wynagrodzeń.

Przez ostatnio pobierane uposaże
n ie  rozum ie się uposażenie należne 
p racow nikow i w  ostatnim  (przed 
powołaniem  do odbycia ćwiczeń 
wojskowych) te rm in ie  przew idzia
nym  do w y p ł .ty  uposażenia (§ 3 ust. 
1 rozp. Rady M in is tró w  z 17.VI. 
1950 r.).

Połowę należnego p racow n ikow i 
uposażenia oblicza się w  ten spo
sób, że za każdy dzień ćwiczeń w o j
skowych w ypłaca mu się 1/60 część 
ostatnio pobieranego uposażenia ob
liczonego w  stosunku miesięcznym.

St. Śłubowski

Prezydium Gminnej Rady Naro
dowej w Gosławicach, pow. Ko- 
pin, zapytuje:

1. Czy za podstawę wymiaru po
datku od nieruchomości i od lokali 
można, w  odniesieniu do budynków  
fabrycznych wzniesionych pod roku 
1939 oraz w odniesieniu do placów 
przyjąć podaną przez podatnika 
i wprowadzoną przez niego do bi
lansu ich wartość obiegową według 
cen bieżących?

Odpowiedź:

1. Wartość obiegowa budynków  
pofabrycznych w raz z należącym i 
do nich placami, podań:, przez po
datn ika  i wprowadzona przez niego 
do bilansu według cen bieżących, 
n ie  jest dla w ładzy podatkowej w ią 
żąca i  może być p rzy ję ta  za pod
stawę w ym ia ru  podatku od n ie ru 
chomości ty lk o  o ty le , o ile  odpo
wiada ona bieżącej w artości obie
gowej, ustalonej w edług zasad, ja 
k ie  określa § 67 ust. 2, 3 i  4 rozpo
rządzenia M in is trów : A d m in is tra c ji 
Publicznej i  Z iem  Odzyskanych z 
dnia 20.VI.1947 r. (Dz. U. R. P. N r 51, 
poz. 258) z późniejszym i, zm ianam i.

Uzasadnienie:

W edług postanowień a rt. 21 ust. 
3, p k t 1 dekre tu  o podatkach kom u
nalnych, podstawę opodatkowania 
dla nieruchomości lub  ich części 
w raz  z należącym i do nich zabudo
w an iam i ubocznymi, podwórzam i i  
p lacam i, zajmowanych na inne ce
le  n iż mieszkalne (użytkowe) usta
lić  m ają w drodze rozporządzenia 
M in is trow ie : A d m in is tra c ji Publicz
nej i  Z iem  Odzyskanych. Tę dele
gację ustawową w ykona ło  wspom
niane już  rozporządzenie, k tó re  w  § 
67 ust. 1 wskazuje bieżącą wartość 
obiegową omawianych nieruchom o
ści, jako  podstawę ich opodatkowa
nia. Zarazem rozporządzenie to  
określa w  § 67 ust. 2, 3 i  4 sposób 
i  zasady ustalania te j wartości.

Jeśli -atem  tak dokonane ustale
nia odpowiadają danym, przedsta
w ionym  przez podatnika, to  zgod
ność ich czyni m eryto ryczn ie  n ie
aktua lną  poruszoną w  zapytaniu 
kw estię  w yboru  jednego z n ich ja 
ko podstawy opodatkowania. Jeśli 
jednak zachodzą m iędzy n im i roz
bieżności, to  za podstawę taką  mo
że służyć ty lk o  wartość usta lona ' 
w edług wskazanych wyżej zasad, 
a n ie  wartość podana przez podat
n ika , choćby naw et w  oparciu

0 u jaw nien ia , zawarte w  b ilansie 
o tw arc ia  na dany rok  podatkowy.

W yprowadzenie bieżącej w artości 
obiegowej z tak ie jże  w artości w  
sierpn iu  1939 r. u jaw n ione j w  b i
lansie o tw arc ia  na 1.1.1939 r. (po
mnożonej przez m nożnik, ustalony 
dla obszaru gm iny  przez pow. radę 
narodową) —  by łoby aktua lne  — 
zależnie od uznania w ładzy podat
kow ej —  ty lk o  w  odniesieniu do bu
dynków  ju ż  wówczas istn ie jących, 
co jednakże, ja k  w yn ika  z w yw o
dów zapytania, w  n in ie jszym  p rzy 
padku n ie  zachodzi.

Podstawa opodatkowania w  za
kresie podatku od loka li, o k tó rych  
mowa w  pytam i:, w ynosi w edług po
stanowień art. 28 ust. 2 dekretu  o 
podatkach kom unalnych zawsze 5%  
w artości obiegowej nieruchomości 
lub  je j części z miesiąca sierpnia 
1939 r., a n ie  w artości obiegowej 
bieżącej, ja k  to  ma miejsce p rzy  po
datku  od nieruchomości.

2. Jaki mnożnik należy stosować 
dla ustalania bieżącej wartości obie
gowej budynku fabrycznego i pla
cu?

D la ustalenia bieżącej w artości 
obiegowej budynku  fabrycznego i  
placu należy stosować m nożnik 
usta lony przez w łaściwą pow. radę 
narodową, ja k  o ty m  stanow i w y 
raźnie § 67, ust 3 i  4 rozporządze
nia M in is tró w  A d m in is tra c ji Pu
b licznej i  Z iem  Odzyskanych z dnia 
20.V I.1947 r. (Dz. U. R. P. N r  51, 
poz. 258) z późniejszym i zm ianam i.

Wspomniane w  zapytaniu mnoż
n ik i w  m aksym alnej wysokości „10“
1 „6 “  m ają  w g  brzm ien ia  § 67 ust. 4 
tegoż rozporządzenia —  zastosowa
nie ty lk o  w  odniesieniu do podatn i
ków, k tó rzy  v ' budynkach w łasnych 
w ykonu ją  świadczenia rzeczy lub 
usług w  przeważającej części po ce
nach reglam entowanych.

Z treści zapytania n ie można po
wziąć, czy sprawa dotyczy tak ich  
w łaśnie podatm ków. M ając jednak 
na uwadze istotę cen reg lam ento
wanych, można mieć uzasadnione 
przekonanie, że w  n in ie jszym  p rzy 
padku chodzi o podatn ików  n ie  od
powiadających tym że w arunkom , a 
co do k tó rych  wysokość m nożnika 
n ie  podlega ograniczeniom, o jak ich  
mowa w  w ym ienionych ostatn io  
przepisach.

D r St. Duszniak
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Zarząd M iejski w  Obornikach za
pytuje, czy należało wymierzyć po
datek od nieruchomości, w której 
został wykończony magazyn i od
dany z dniem 1 czerwca 1948 r. w  
dzierżawę i czy przyjęto właściwą 
podstawę opodatkowania. Poza 
tym  Zarząd Miejski zapytuje, co 
należało przyjąć za podstawę do 
wymiaru na rok 1949, jeżeli maga
zyn ten nie został na ten rok w y
dzierżawiony ani użytkowany przez 
właściciela.

Odpowiedź:

Podatek na rok  1948 i 1949 nale
żało w ym ierzyć, podstawa jednak 
opodatkowania dla każdego roku  
jes t różna.

Uzasadnienie:

- Jeśli chodzi o w y m ia r podatku 
od nieruchomości na ro k  1948, to  
obowiązek podatkow y, zgodnie z 
a rt. 19 ust. 2 dekretu  z dnia 20 m ar
ca 1946 r. o podatkach kom unalnych 
(Dz. U. R. P. z 1947 r. N r 40, poz. 
198). powstaje w  p ierw szym  dniu 
miesiąca kalendarzowego następują
cego po ty m  miesiącu, w  k tó ry m  
budowa została ukończona, a w ięc 
w  danym  przypadku od dnia 1 
czerwca 1948 r. Natom iast odnoś
n ie  podstawy opodatkowania na rok  
1948, to  b rak jest wyraźnego prze
pisu, określającego zasady je j usta
lan ia  d la nieruchomości, k tó re  po 
raz p ierw szy podlegają opodatkowa
niu.

W  m yśl przepisu a rt. 21 ust. 1 te 
goż dekretu, podstawę opodatkowa
n ia  stanow i czynsz z ty tu łu  na jm u 
należny ze rok  poprzedzający rok  
podatkow y. Ponieważ w  konkre tnym  
przypadku  nie może być m owy
0 czynszu z roku  poprzedzającego 
ro k  podatkowy, bow iem  w  roku  ty m  
nieruchomości w  ogóle n ie było, 
d la  nowowzniesionych w ięc n ie ru 
chomości o charakterze użytko
w ym  można by przy jąć, zgodnie z 
§ 67 rozporządzenia wykonawczego 
M in is tró w  A d m in is tra c ji Publicznej
1 Z iem  Odzyskanych z dn. 20.VI. 
1947 r. (Dz. U. R. P. N r  51, poz. 258) 
5%  bieżącej w artości obiegowej 
nieruchomości, ustalonej na podsta
w ie  cen płaconych w  s ierpn iu  1939 
r. za tak ie  same lub  podobne n ie
ruchom ości p rzy  zastosowaniu mnoż
nika, którego wysokość ustala ją

w łaściwe rady  narodowe. Można by 
rów nież p rzy jąć  ustaloną zgodnie 
z a rt. 21 ust. 2, wartość czynszową 
za okres 7 miesięcy.

W roku  zaś 1949 podstawę opo
datkowania w  myśl przepisów art. 
21 dekretu, ja k  ju ż  podano w yżej, 
stanow i czynsz z roku  poprzedzają
cego rok  podatkowy. Ponieważ w  
om aw ianym  przypadku czynsz 
dzierżawny został pobrany za okres 
7-m iu miesięcy, a podatek w in ien  
być w ym ie rzony od podstawy obej
m ującej ca ły rok, przeto —  dla uzy
skania te j podstawy rocznej —  na
leży sumę czynszu, przypadającą za 
okres od 7 czerwca do 31 grudn ia  
1948 r., podzielić przez 7 i  pomno
żyć przez 12.

Dr St. Duszniak

Pracownik jednego z prezydiów 
powiatowych rad narodowych za
pytuje, czy prezydium wojewódz
kiej rady narodowej może odmówić 
zgody na zaszeregowanie do bezpo
średnio wyższej grupy uposażenio
wej kierownika wydziału gospo
darki komunalnej, wybranego na 
członka prezydium powiatowej ra
dy narodowej, któremu zaszerego
wanie to przysługuje w  oparciu o 
przepis § 3 ust. 1 uchwały Rady 
Ministrów z 5.VII.1950 r.

Odpowiedź:

Prezydium  w ojew ódzkie j rady  na
rodow ej n ie  może odm ówić w y ra 
żenia zgody na zaszeregowanie 
pr?ez prezyd ium  pow iatow ej rady 
narodowej k ie row n ika  w ydz ia łu  
gospodarki kom unalnej i  m ieszka
n iow e j, wybranego na członka pre
zyd ium  pow iatow ej rady  narodowej 
do grupy bezpośrednio wyżsźej od 
posiadanej przed wyborem .

Uzasadnienie:

U chw ała Rady M in is tró w  z dnia 
5 lipca  1950 r. in s tru kc ja  N r 10 w 
spraw ie  zaszeregowania k ie ro w n i
ków  w ydz ia łów  (oddziałów, re fe ra 
tów ) w  prezydiach rad narodowych 
(M on ito r Po lski N r A-81, poz. 949, 
z późniejszą zm ianą M on ito r Po lski 
N r  A --97 , poz. 1219) p rzew idu je  w  
§ 3 ust. 1, że k ie row n icy  w ydzia
łów , k tó rzy  b y li dotychczas pra
cownikam i. organów zniesionych, 
o trzym u ją  grupę uposażenia posia

daną przed zaszeregowaniem. Sto
sownie zaś do § 7 podanej na wstę
p ie  uchw ały  k ie ro w n iko w i w ydz ia łu  
w ybranem u na członka prezydium  
pow iatow ej rady  z pozostawieniem 
mu nadal k ie row n ic tw a  w ydzia łu  
przyznaje się grupę uposażenia za
sadniczego bezpośrednio wyższą od 
przypadającej mu na zasadzie § 3 
te j uchwały.

Jakko lw iek  § 8 p k t c powołanej 
uchw ały  przew iduje , że zaszerego
wania k ie row n ików  w ydz ia łów  w 
prezydiach pow iatow ych rad naro
dowych dokonują, prezydia pow ia
tow ych -rad narodowych, za zgodą 
prezydium  w ojew ódzkie j rady na
rodowej, to w  w ypadku  podanym, 
prezydium  w ojew ódzkie j rady  na
rodowej, po stw ierdzeniu, że mają 
tu zastosowanie powołane przepisy, 
nie ma podstaw do odm owy w y ra 
żenia zgody wobec jasnego brzm ie
n ia  przepisów.

St. S lubowski.

Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej w  Andrychowie zapytuje, czy 
plac na skład drzewa, należący do 
Nadleśnictwa Państwowego i poło
żony na obszarze miasta podlega 
podatkowi od nieruchomości i od 
lokali.

Odpowiedź:

Plac, o k tó rym  mowa w  zapytaniu, 
podlega podatkow i zarówno od nie
ruchomości ja k  i  od loka li.

Uzasadnienie:

Co do pierwszego z tych  podat
ków  obowiązek podatkow y w yn ika  
w  n in ie jszym  przypadku z p rzep i
sów art. 15 ust. 1 p k t 1 dekre tu  
o podatkach kom unalnych oraz § 
53 ust. 1 p k t 1 rozporządzenia M i
n is trów  A d m in is tra c ji Publicznej i  
Z iem  Odzyskanych z dn. 20.V I.1947 
r. (Dz. U. R. P- N r 51 poz. 258) 
z późniejszym i zm ianami.

W szczególności te ostatnie prze
pisy w ym ien ia ją  w yraźn ie  p'ace 
składowe jako  nieruchomości, pod
legające opodatkowaniu w  zakresie 
podatku od nieruchomości.

d o  d ru g ie g o  zaś z o m a w ia -  
p o d a tk ó w , o b o w ią z e k  p o d a t-  
w y n ik a  z p rz e p is ó w  a r t .  24 

m n ia n e g o  d e k re tu  i  § 69 p o w o -
o ro z p o rz ą d z e n ia .

szczegó lnośc i w e d łu g  ty c h  
l ic h  p rz e p is ó w  p la c e  s k ła d o w e
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należy uważać za pomieszczenia w  
nieruchomościach użytkowych, a w  
ślad zc tym  za podlegające podat
kow i od loka li. W odniesieniu do 
zasad opodatkowania placów oby
dwoma podatkam i należy przypom 
nieć wskazania, zawarte w  okó ln iku  
N r 41 M in is tra  A dm in is trac ji Pu
blicznej z dn. 28.TV.1949 r. (Dz. Urz. 
M.A.P. N r 20 poz. 117).

D r St. D uszni ak

Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej w Prudniku i Prezydium 
MRN w \ndrychowie zapytują, 
czy należy pobierać podatek od lo
kali w stosunku do lokali, zajmowa
nych przez Nadleśnictwo Państwo
we na biura.

Odpowiedź:

W stosunku do loka li, zajmowa
nych przez Nadleśnictwo Państwo
we na b iu ra  na obszarze miasta na
leży pobierać podatek od loka li na 
zasadach powszechnie obowiązują
cych.

Uzasadnienie:

Według postanowień art. 25 pk t 
1 dekretu o podatkach kom unal- 
nycn od omawianego podatku są 
zwolnione m. in. przedsiębiorstwa 
państwowe, rozliczające się centra l
n ie  ze Skarbem Państwa w  ramach 
budżetu państwowego i wyszczegól
nione w zarządzeniu M in is trów : 
A dm in is tra c ji Publicznej i Ziem 
Oćz rskanych

Przedsiębiorstwo lasów państwo
wych, w  skład którego wchodzą nad
leśnictwa państwowe jest w praw 
dzie przedsiębiorstwem państwo
w ym  (por. ustawę z dnia 20.X II. 
1949 r o .ństwowym  gospodar
stw ie leśnym Dz. I ' .  R P. N r 63, poz. 
494 i rozporz. M in. Leśnictwa z dn. 
27.XII.1949 r. Dz. U. R. P. N r 63, 
poz. 510) i przez to  odpowiada jed
nemu z wym ienionych wyżej wa- 
ru n iu w  zwolnienia od podatku, nie 
odpowiada jeonak drugiemu z nich, 
gdyż nie zostaio wyszczególnione w 
przew idzianym  przez dekret zarzą
dzeniu M in is trów : A dm in is trąc ji Pu
blicznej i  Z iem  Odzyskanych, k tó re
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wydane zostało w  dn iu  20.X.1947 r. 
(M on ito r Polski N r 139, poz. 853).

W ty-»' w ięc stanie rzeczy uznać 
należy, że lokale zajmowane na b iu 
ra  Nadleśnictwa Państwowego na 
obszarze miasta n ie  są . zwolnione od 
podatku od lo ka li i  podlegają temu 
podatkow i na ogólnych zasadach.

D r St. Duszni a,k

Gminna Rada Narodowa Łagiew
niki Małe zapytuje, czy przedsię
biorstwo lartak z nasycalnią mate
riałów drzewnych, położone na te
renie gminy, a należące do Pol
skich Kolei Państwowych, obowią
zane jest dc opłacania podatków od 
nieruchomości 1 od lokaii.

Odpowiedź:

W  myśl art. 16 ust. 1 dekretu 
z dn. 20 m arcj' 1946 r. o podatkach 
kom unalnych (Dz U. R. P. z 1947 r. 
N r 40, poz. 198) w  odniesieniu do 
podatku od nieruchomości i  art. 25 
ust. 1 tegoż dekretu  —  w  odniesie
n iu  do podatku od lo k a li —  przed
siębiorstwa _ aństwowe, rozliczające 
się centra ln ie  ze Skarbem Państwa 
w  ramach budżetu, zwolnione są od 
obow ią .ku  Dodatkowego. Ponieważ 
Polskie Ko le je  Państwowe należą do 
tego rodzaju przedsiębiorstw  i za- 
mieszczo ie są w  zarządzeniu M in i
s trów  A dm in is tra c ji Publicznej i  
Ziem Odzyskanych, w ydanym  w 
porozumieniu z M in is trem  Skarbu, 
ogłoszonym w  M onitorze Polskim  
N r 139 z dnia 21 listopada 1947 r. 
—  z tego więc względu ta rtak  wraz 
z nasycalnią m ateria łów  drzewnych, 
jako  częścią składową tegoż przed
siębiorstwa — obowiązkowi podat
kowemu nie podlega.

J. B ią ło w ie jska

Prezydium Powiatowej Rady Na
rodowej w Pasłęku zapytuje, czy 
członek Prezydium Powiatowej Ra
dy Narodowej pobierający uposaże
nie na zasadzie uchwały Rady M i
nistrów z 17 kwietnia 1950 r., instruk 
eja N r 4, może ubiegać się o przy
znanie dodatku przewidzianego w 
uchwale Rady Ministrów w sprawie

przyznania niektórym kategoriom 
pracowników państwowych dodat
ków uzasadnionych specjalnymi wa
runkami służby.

Odpowiedź:

Przewodniczący, zastępca prze
wodniczącego i sekretarz prezydium  
pow iatow ej rady narodowej n ie  m o -‘ 
gą się ubiegać o dodatek p rzew i
dziany w  uchwale Rady M in is trów  
z dnia 20 stycznia 1950 r. w  spra
w ie  przyznania n iek tó rym  katego
rio m  pracow ników  państwowych do
datków  uzasadnionych specja lnym i 
w arunkam i służby (M on ito r Po lski 
N r  A  17, poz. 172).

Uzasadnienie:

Uchwała Rady M in is trów  z dnia 
17 kw ie tn ia  1950 r., ins trukc ja  n r  4 
w  spraw ie uposażenia przewodni
czących, zastępców przewodniczą
cych i  sekretarzy prezydiów  rad 
narodowych (M onito r Polski N r A  
57, poz. 656) zm ieniona uchwałą Ra
dy M in is tró w  z dnia 5 lipca 1950 r. 
(M onito r Po lski N r A  80, poz. 941) 
przew idu je  w  § 2 l it .  d, że przewod
niczący, zastępcy przewodniczących 
oraz sekretarze prezydiów  rad  na
rodowych nie mogą pobierać oprócz 
uposażenia ustalonego podaną 
uchwalą żadnych innych dodatków 
do uposażenia, jak  również żadnych 
należności z ty tu łu  udziału w  po
siedzeniach i  komisjach.

Uwaga. W poradzie praw ne j doty
czącej obowiązku meldunkowego —  
zamieszczonej na stronie IV  w  N r 
1/1951 „Rady Narodowej“  —  szpalta 
I  ustęp drugi odpowiedzi w in ien  
mieć brzm ienie następujące: „Z a 
m eldowanie i  wym eldowanie na cza
sowy pobyt w  miejscu wczasów o- 
soby przebywającej tam  ponad 2 
miesiące następuje w referacie w o j
skowym, niezależnie od zameldowa
nia w  referacie prowadzącym ew i
dencję ruchu ludności. R eferaty 
wojskowe u jm u ją  te osoby w  ew i
dencję i  postępują z m eldunkiem  
zgodnie z postanowieniam i § 6 in 
s tru k c ji M.A.P. N r 1664/48“ .


